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'ORGA.N· ZWIĄZKU MŁODZIEŻX WIEJSKIEJ RZPLITEJ -POLSKIEJ 

Roi IJV Warszawa, 2 4 marca 1946 r. Ir tt 
•• TRZEBA Z ZYWYMI NAPRZóD IS<'!-"ł 

Rada Społeczna Osadnictwa 
na Ziemiacłl Odzyskanych ll'ierz9·1n9 

W dniu 12 b. m. odbyło się w Mi- Wbrew wszelkim pozorom I takim będzie podejście calego ":.razie wykonania io, w~ 
nistersiwlie Ziem Odzyskany~h ze- wskazującym, że naród nasz PO· narodu do zagadnienia naszego w.ienne dla naszego ytu ~ 

: hrani0 przedstawicieli. naci;elnycb dzieli się na zwalczające się wza- bytu_ jeżeli byt ten pojmiemy kiM • tak. h 
władz '>rganizacyj społecznych: Sa- jem odłamy - wierzymy w to, Jako niekończący się· łańcuch, na d .• a~cd ie w~c. o~awcze Poi 
mopomocy Chłopskiej, ZMW. „Wi- że _odnaidzie on swofo - wła- którego ogniwa składaj!! się wy. be~ .0 ~~ me~r~~ 
ci", Zwitizku Walki Młodych i OM ściwą drogę. nik.i naszej zbiorowej pracy co- . y z mc:po ~Jem pa y ism~ 
TUR. Odnajdzie fo - ho musi ją \dziennej - to wówczas dopiero J~k zapomina ~ię ~sto 0 za 

Zebranie było poświęcone omówie- odnaleźć, jeśli chce · żyć, byt będziemy mo li mówić 0 n;e- ~ta~h, dekydu~.cycłi o .. n~sz 
niu zagadnienia zagospodarowania swój utrwalić i zabezpieczyć. czywistej je1ności narodu ..;;_ zycdiu. nda o.rz:y~ p~~JóftJącycl 
ziemi folwarcznej na Ziemiach Od- -Czy chce~ jedności w racy, w rozwi~zy. złu 1. oraz~ycn .su111.ces w. p~ 
zyskanych za pośrednictwem spół- Wiemy dobrze, że jest to naj- waniu zalań, w dźwiganiu tycznych, ktore me poparte prlll 
dzielni purcełacyją_o • osadniczych potężniejszym jego dężeniem _ wspólnym wysiłkiem zrębów cą h.ędą ty!ko ~ludi! su~cesu. , 
i rozpatrzeniu statutu tych spół- mobilizuj~cym od Jat jego sily naszego domu. I wtedy zbytecz- ~iep?k<?1ły nas • t.~ próh1 
dzielni, oprac?wanego pr..:ez Rn cl do walki _ 0 powszedni chleb, 0 nym nawet będzie mówić 0 jed- wcią~męc1a młodz1ezy 1 organ~ 
Naukową dla zagadnień Ziem Odzy- warunki. istnienia, 0 kształt na- ności. I wtedy nie będę straszli:. zacyJ o charakterZ? zawo.dowo 
-skanyc/1. rodowego życia, o dziś i jutro wyroi pewne różnice występuję- ą-ospodarczym w wir sporow p 

W statncie tym, przedstawionym nasze. . . ce. zawsze w ruchliwym, żyję. htycznyc~, .P~dczas gdy za.rowi 
przez Radę Naukową dokonano kil- Niesp.osób byłoby . :VYli~zać cym organiźrnie spo?ecz~ym. • n? mł?d~iez, Jak _i te ~statm:„-
ka zmian, w kierunku mocniejszego wszystkie przykłady teJ zywiolo· Zjednoczy nas bowiem nie ~inny. pierwsze - przygoto ·. a~ 
podkrc.3lcnia przej:kiowości tej lor- we.i woli _ trwania. słowo, a wysiłek twórczy. s1_ę do rzetelnej pracy. - dm 
my gospodarowania, oraz celu, dla Trwać -zaś i żyć można tylko Powiedzieliśmy: wierzymy. gie - prace t~ ~tarać się wyl:o-
jakiego została ona powołana t.j. - poprzez pracę _pracę wytwór- Wierzymy _ bo tak być mu· ~ywać, zo~tawi~Jl!C ~pory o h c-
stworzenia warunków dla przcpro- czą _ pracę mózgu i mięśni _ si i będzie, jeżeli nie ·dziś, to za z,ęce r.ozwi~zania polityczne pttr-
wadzenia pucelacji i utworzenia pracę użytecznę dla potęgowa·· parę miesięcy, jeżeli nie przed tlom. • . > . ·• . 
jednostkowych gospodautw chłop- i:i.ia i umacniania ,życia ·_ pracę wyborami, to po wyborach. !'la-szczęsc1e-~da~1a n~1:»~~ 
skich. · ' . . . . nieustannie przysparzajęcę do- Powiedzieliśmy celowo: tak ramce na nas, zdaJt się byc s:l-

Czlonkow1c spółdz1elm osadmczo- bra materialne i duchowe na być musi. . 1!iejsze od bieżęcych sp<jrów Vo• 
parcelacy~nych otr~m1~il\ Jcs7:cze których · tylko i . wyl~cznie 'opie- Albowiem chcemy żywiołowo litycznych. . . 
przed wy1azd~m ~rzyd.zial ziemi w ra.ć się może nasze dziś, i na któ- żyć, a za.dania stojące przed na- Dwa. wydar~en!a . ~statm~g~ 

...hektarach obhczemowych, przyczym rych budować możemy nasze mi mogę być tylko wypełnione tyg~dma wyd~Ję s:ę JUZ potw1~ 
statut przewiduje obawiąze~ szyb- jutro. pracą i to zbiorowę pracę dxac naszl! wiarę w zdrowy in.o

1 kiego nanicsicna tegtJ przy~z1ału n.a , Pracy nie zastępi żaden ma- wszystkich. stynkt samozachowawczy Mro-i 
g.runt, skoro to tylko będzie moih- j nifest, choćby najbardziej pło- Niezależnie zaś od tempera- du. . , . . · 
w~ . • . . - mienny. Od twardego obowięz- tury tarć politycznych napiera- Wobec zag~dmema Z1em O<ł" 
. <;~łonko~i~ Wpłaca1ą ud:z:iały w I~ ku nie zwolni nas żaden pro· ję one na nas, domagajęc się zyskanyc~ zaJęt~. Z?stala . posta„ 
i ll)sc_ przydzrnlonych hektarów obh- gran1, choćby na.ibar<lziej dosko- od nas nie czego innego właś- wa prawie pomiJa;~ca .rnechęc~ 
czemowych. , . j nały. Od trosk i kłopotów nie nie, tylko wykonania, wysiłku. wymkł~ ~ tarć politycz~y~h, o 
C~ do sposobow ~mepMwadzema zbawi nas żadna, choćby noilc- · Zagadnienie Ziem Odzyska- czym swiadczy pomedzialKow~ 

zami~rzonego osad~ict~a, - usta!o: piej się reklamujęca partio. Ta- nych czeka na rozwięzanie bez kon\e~encja. Ocz.~i~cie bra~d 
no rownoczesne uzyc1e dwu drog. ka, czy- inna formułka, czy. re- względu na to, czy będzie blok w meJ przedstaw1c1eh .tak zall?i 

1) poprzez ap?rat. wykona~czy, cepta : nie ząmie;szy · stoj~cych wyborczy, czy nie. I w jednym 

1 

t~resowan~g.o w sprawie .osa~ 
z którym współdz1ałaią wszystkie or: przed nami zadm1, anL ich nie i w drugim wypadku, a nawet mctwa mm1~terstwa rol~tctwej 
ganizacje społeczne zainteresowane. ; rozwięże; : przez to samo, że .ja przed tym _ już dziś _ :czeka ale brak ten Jest zalvsze Jeszcse 

2) oraz "poprzez inicjaiywę tere- postawiono. . . • nas w każdym razie om-.omny w do usunięcia. W każdym razie, 
nową 1mzczególnych organizacji Jeżeli ~o zrozumiei;ny _ jeżeli I tym zakresie trud, b;zęmienny uczyniono poważny krok na-< 
chtopskich , działających w porozu- · · przód. j 

mieniu z aparatem ogólnym i w ra- Jedz1·emy~ na z1·_azd Mlodz1·ez· y do· sz·czec1·1a Zacł)odni Kongres Dzienn~ „ 
mach ogólnego planu. · rzy, odbyty w Poznaniu, wy 

ZeLrani postanow,iJi powołać przy W dniach '.13 i 14· kwiet.nia br; od- r Jedziemy do' Szczecirta; aby ··z8ma. zał również dużę rzeczowość 
· Ministerstwie Ziem Odzyskanych , b·ęclzie się w. Szćzecinie · Ogólnopolski I nifestować wobec całego świata, że pcrdejściu do tego srunego ~ . 
. Radę .Spoleczną Osad'nictwa Spół- . Zjazd Młodzieży. Orgiuiizafor;r;y· ża- żiemie odzyskane sę nasze 1 "że no gadnienia Ziem Odzyskanycl\. i 

clzielczo-Parcelacyjnego, która fJbej- ; praszaję na Zjazd młodzież ·ze · ws~yst- :_awsze ·_ muszę priy .nas po:z:ostat. · Dwa te wydarŻenia zdajo llt 
mic kierownictwo społecznej inicja-

1 
kich o·rganizacji. · · · · · . Jedziemy do Szcz~ina - by na potwierdzać naszą ńiezachwlaJ 

t ywy tworzenia teg.o. trpu spółdzlel- Zniżki kolejo\11e upcwnfone. Infor· Ogóln~polskim - Zjeździe · l\łłodieiy nę· wiarę, ~e wsp~lne całemu Nt" 

ni. . . . I macje zwięzane · z wyjazdem można wzrnocnit nasze · brjiter-stwo · ~ · mło- rodowi a wielkie zadania ·zjed-
. . . Pręzydium ~ady. ukonst~tuowało , otrzY.mać. w .p?z.szcz.egó!nych .. ~~.r?ł· _cizi~. żę·- cał~j P~ls~i. po~łę~~ . wsi>?ł: noezę i. pracy konk.fetnej cały 

su: w. na~tępu1ącym , s~ładz1e : prz~-j· dac:h ~Vor~\~ó,dz~1~h Z~W ,;~1c1 • proc~ . wsz~~t'k1e · ~łodzaez; polsłieJ naród. . 
~vodmczący ~ . w.-~m. W°<Jl~k~, --~k:~~r~1 1 W.i~rn.~er_ .~e~ziem_y .. do w budowa~1u ~OweJ · .Po~ki: :Wolnej, · 'I . to . będzie ·rżeczywista Jed· 
Jako pqewo~ruczący ~ad_y Naukowe], :-Su;z~~· ?Y odw1ed~1ć tai:' .. nasze Suwere.nner.' Demokratyczne~ . . _ · · ność _ wspólnym _ wysiłklera 
w.-przcwodmczący ·p. Cieślak · z Sn· / łolezank.1. i kołe.gów,; spełnl&J~cyc~ Koleun'k1 f Koledzy( ~SZ'fSf"Y na two ZACS nasze J"utro -
mopomocy Chłopskiej i sekretarz p. na odzyskanych 2iemiach ~aszciytn_f Zjazd do Szczecillal r "C • 

J a{fła ze Z.MW. RP. „W.ici". lecz ciężk~ pra~ pionierskt• Michał Jogla 



Wyjaśnienie Odezwa Zwictzk6w Młodzieżowych 
Prezydium Zjazdu Zwięzku 

Samopomocy Chłopskiej po nie
dzielnych wypadkach w „Ro
mie" opublikowało oświadcze
nie, w którym, powołuje się na 
„Wici", jako organizację uczest
niczęcę w dalszym cięgu w zjeź
dzie i popierajęca treść ogłoszo
nego oświadczenia. 

- z aazji Śwtatiwe1e Tygodnia Młodzieży dzie tym uczestniczył, względnie 
zjazd opuścił. 

3. Oficjalnie. przedstawiciele MŁODZIEŻY! ży. Wespół z milionowymi rzesza· 
„Wici" uczestniczyli w zjeździe Od roku 1943,młodzież państw , mi. ~szystkich krajów świ~cimy, 
jako zaproszeni goście, albo . sprzymierzonych święci ~orocznie I święto wiosny, święto pokoju. 

sprawozdawcy prasowi i na tym w dniu 21 - 28 marca WEżMY CZYNNY UDZIAŁ! 
kh rola się kończyła. ś\VIA TOWY TYDZIEŃ WE WSZYSTKICH UROCZYj 

4. W zwi\izku z tym wszel- MŁODZIEŻY STOśCIACH TYGODNIA! 
kie powoływanie się na „Wici", ś · t t b ł b D-dz· · d 
b :.dz'. tez· na poszcze!?o'lnych de- w~ę .o o, .Y o wy.raz. em rater- "'< 1e on wyra.z.em mię zynaro~ 

Celem uniknięcia nieporozu- -c - "' t d ł d d k d · I'd ' · ł d h ·o .„L! 

legat-o' "'•"' iciarzy J. est zupelnie , s wa 1. Je nosc1 n1 o z.1ezy emo. ra- oweJ so 1 arnosc1 m o yc . LJGU"-le 
mień należy wyjaśnić: „ " t 1 h I t ' bezpodstawne. I yczneJ w. wa c~ z 1t eryzmem.. wyras ac 
. 1. Kolega Dusz~ dołąc:zaj<tC 5 N. . Krwawe i długie były lata wo1ny. JEDNOść MŁODZIEŻY 
do życzeń od ' organizacyj mło~ ł d Wl?r~~zone Pyręcd~rue Nieprzerwanym łańcuchem ciągną POLSKIEJ 
dzieżowych życzenia od wicia- zw· a dz "zscichi i:rzez . rbez~ ~um j ly się ofiary młodego pokolenia. Mi 

Jaz u nie moze yc ma- r · . · , · ł dl k . we spółd.ziałaniu dla odbudowy 
rzy, wyraźnie powiedział, co wi- · t kt . k t l' · iony i<> ;men zgin° o a po onania czeJ po ra owane J6 y oc o, Jll- h k , -k 1. d powstającej z gruzów Ojczyzny, w 

' darze sĘldzą. o niedzielnych wy- k · d l · I , · 1- tyc , torzy szy owa 1 naro om 
- .- o na.ruszenie zasa 01a nosc1, E l d utrwaleniu naszych granic nad Bał~ 

darzeniach i o zjeździe. obowięzujęcych jednę organiza~ 1 uśro~ytozag a . Tę. cl . , Ml dz. . tykiem, Odrą i Nisą i w budowie 
• , · b d · · w1a wy y zien o 1ezy L 2. Zaden z delegatow, nawet CJę wo ee rugieJ. t ł · Po~ki Ludowej. 

d h . . . C! N d . . . k s a su; 
awnyc w1c1arzy, me 11guro. a mieniamy, ze stosune Cbcem~ budować w zgodzie i 

wał w spisie jako wiciarz, a tylko l nasz do ZSCh w dalszym ci!ł-gu ' SYMBOLEM SOLIDARNOśCI solidarności. Przyrzekamy wszyst~ 
jako czlonek jednej z partyj i ja. określa uchwała Walnego Zjaz. POKOLENIA MŁODYCH kie swe siły energię i młodzie-lczy, 
ko delegat i członek partii w-zjeź. du „Wici". Stoi przed nami dz~eło ugrunto~ entuzjazm oddać dla skon;olicło„ 

wania i zabezpieczenia pokoju i lik- wania narodu w walce o pokój. 

Zachodni Kongres ··Dziennikarzy w Poznaniu 1 ;;~~i ;~:;:~~~;u. STALE ~=~~~~~;;~·p~~~óJ1 
I ZAGRAŻAJĄ ZGODZIE I SPOŁECZNY 

W dniach 16 i 17 marca {so- · nienia, oraz z pracami i zamierze-1 WSPóLPRACY NARODóW! NIECH żYJE JEDNOść 
bota i ?iedz.iela) ohi:ado~ał w niami Ministerstwa Ziem Odzy-I Młodym PolaRom, Rosjanom. MŁODZEżY POLSKIEJ! 
Poznaniu ~ongres Dz1enru_ k~r~y: skany~h - pr~e.dyskut~w~o nalFrancuzom, Jugosłowianom, Ame- NIECH ŻYJE BRATERSTWO 
Zgromadzil . on ~rze~tą~1c1eli komtsJ~ch mmeJ lub. w1ęc~J wy- rykanom. Anglikom i młodzieży MŁODZIEŻY CM .ECO 
prasy z całeJ Polski w hczb1e po-- czerpu:J@CO . wszystkie ist?t;ne wszystkich wolność miłujących na· ŚWIAT Al 
nad 60. ' sprawy; pol~ty~ę narodowo~c:o„ I rodów nie jest obojętna przyszłość NIECH żYJE. MJC'DZYNA-
Przewodnłczęcy K<>mitetu Or- wę, zagadnienie narodowosc10- lud.zk , ci LCt 

ganizacyjnego, red. Mędewski, we Warmii i Mazurów, zagad- os · RODOWA FEDERACJA 
otwierajęe Kongres, nakreślił je- nłenie naTOdowośdow-e opol- NlE CHCEMY WOJENl I MŁODZIEŻY DEMOKR.A.-
go zadania, którymi były: 1) do- szczyzny, politykę lmlturalnl! i CHCEMY TRW ALEGO TYCZNEJ WSZYS fKlCH 
konanie przeględu dotychczaso· oświatową, zaga~ienia gospo.- POKOJU! KRAJóWI 
wych osiągnięć prasy na polu bdar~e, • zagad,nienie Odry, 'l~y- PRAGNIEMY SZCZĘśUWEJ I ZarZlłd Główag Z.M.W* 
wspólpra~y z całym sp<>łeczeń. rzeza l por~o~, oraz osaWllC: MLODOśCI - NAUKI, RP. „Wict·• 
stwem dla Ziem Odzyskanych; twa, zaga<lmei:iia propagandy i- PRACY I RADO$CI żYCIA i z Gł M Fl'R 
2) ustalenie wytycznych w pra- stosun~u do niemczyzny. W k Mlod . . l k i z,~ d ~l~y o. z W .A,,. 
cy nad jąknajszerszym zaintere- Trzeba tu z uznaniem podkreś- t~ ro ub , h 1dz7: ':Mi! ·z' ~ą d CMny ż-:~ D • 
sowaniem społeczeństwa za.gad· lić działalność Instytutu Zachod- po śraz. PtJerwezyT racd ~ Mie ł dz' a 

1
1 Na:~! 7 · t wnr;z H·'p • 

. . . h dn' . ' . . w wia owym ,ygo nm o ię- uic~e r.rc wo . . • 
memami zac o uru. meg-o, ktory poprzez gruntowne 1 

Kongres zadanie to spełnił, wy stu~1a historyczne, . demogra.. \ •. -.-----••. -•. --------. -----. -·.--
-kazujęc zdrowę i naturalnę jedr fi<:zne, ekonomiczne dostar„ ~mem do .wyzbyalł st~ frazesu I ~a~hodmc?:, doch~dz~ do głosu 
nomyślność co do zasad naszej! czyi czy to w wydawnictwach, 11 urz~doweJ tromtadr~CJ1. swlaid!'~sc powazl'!eJ pracy~ po
pontyki na ziemiach odzysła-1 czy przez udział w Kongresie Ptoby spro.wadzenta Ko~gre-1 magap~ceJ s_poleczenstwu w Jego 
_nych, jako kluczowej w obec. ludzi zorientowanych w przed-i _su z t~J drogi . spot~a~y Slę ze walc.e o by~ pop~z~z rze~ow~ 
inycn warunkach geopolitycz... miocie tworzywa dla obrad, któ- 1-sprzec1wem w1ększosc1. . kszttiltowame opum pubhczneJ. 
n~h. re nosiły juz w dużym stopniu I Można stwierdzić, że wśród Na Kongresie „Wjci" były re-

Po _·zapoznaniu uaestników I charakter raecrowej dyskusji· świata dziennikarskieg<> w o<l- prezentowane w osobie redakto
Kongresu z całokmałtem zagad- nad problemem, z wyraźnym~- niesieniu do zagadnienia Ziem ra Michała Jagły. 

M d Z f • · - P-ros:ię jegomości. t~eba zno- - Cóż się stało? Gdzie pies?-q r V e 1 r wu jechać do tego Niemca. zapytał proboszcz. 

Grzegorz, .filut nielada, poszedł - Wiesz ty Grzegorz.u - za· Dostał jeszcze raz eieniądze i " - .Proszę jegomo.ści - odt:0· 
na, służbę do księdza. Wiodło mu pytał niewiele my.śląc - -to może- i zboże ... pojechał. Kiedy wszyst· wiedział frant ::-- kie.,dym. przy~e
się niezgorzej, życie miał spokojne, by on j naszego Zefira nauczył? ko dobrze schował. zjawił się z po- chał po Zefira 1 wdałell! się z mm 

wrotem i tak wiedział.· w rozmo~~ zaraz. mme spy~ł: 
dostatnie, pracy niewiele, ale po - A. pewnoby na~ył, - przy- ~ • . „A chodzi Jesz.cze nasz dobrodz1e1 
pewnym czasie zaczęło mu się cnie, taknął filut - ale 1emu trzeha za --:- O, pros~ Jegomo~1. ten nasz do Matusowej)" Co? - wołam 
skoro nie było sposobności do wy- naukę dać na każdziutkie sześć nic- Z~fir to będ~1e straszme mądry: ja, to ty psiakrew b~dziesz takie 
płatania jakiegoś l>lazeństW3. dziel pięć talarów j korzec pszeni· ~lcd~ przy~ał, to łapę mt świństwa słupie o księdzu opowia- ...... 

Dopiero pewn.ego r.azu tak pne· nicy. ~iękme p~dał 1 tak czysto gadał, dać??" Jakem złapał kamienia, ja-
m~wił do probosuza: Księdza to wcale nie odstraszyło, 1ak człowiek. kem buchnął Zefira w łeb, tom Ze-

- Proszę jeeomoki. wid.ziałem ciągle tylko przekazywał, żeby za-- Ksilldz. bardzo. się uradował, sko- fira zabił. 
. riedawno takiego chytrego Niemca, raz jechać z psem do Niemca. ro już niedługo miał dostać psa mó- - Dobrześ zrobił - · pochwalił 

• który uczy psy gadać. Nie do wia- Ano dobrze! Wziął Grzegorz wiącego ludzkim językiem. Grzegorza ksiądz - co on ma o 
ry, po niedługim czasie psy zaczy„ talary i zboże, wziął psa i pojechał. Po pewnym czasie sam przy- mine pleść takie; bzdury ... 
na-ją u niego rozmawiać tak, jak Zaraz za wsią Zefira zabił, psze- pomniał Grzegorzowi, że trzeba Opracował Stanisław Dzikowski 
ludzie. nicę sprzedał do domu. Kiedy psze- I przywieźć Zefira, Grzegorz wró- wedle tekstu olkuskiego z uwzględ-

A ksiądz miał włamie psa; kt6- 1 szt o sześć niedziel przypomniał ' cil niebawem na pleJ:>anię, ale Ze- nieniem szczegółów podanych prz.e;r. 
remu było Ze fu. ksi~dzu: , I fira ni<: było. prof. Bystronia. 

/ 
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BOL. DEJWOREK 
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„Zbuntowany h " c am (Piotr Sciegienn9} 
W bie~cym roku mija 100 lat zabezpie~za nii:zaleine stanowisko i , wadzone bę?o: _wol.ność, ró~noś~ i I !>oiownik?wi sprawiedliwego ładu i 

od ukończenie. procesu i zapad· powazame wśrod chłopów, a. nawet I breterstwo, ze z1ern1ę, kt6rą uprawia- JUtra, ktorego pragnieniem była nie 
ni{!cia wyroku na Ściegiennego. i _„wyższych" warstw. Pragnąc uczy- 1 cie, będzie wasza, że pańs1czyzny ro- 1 tylko chłopska popra.wa !tle spo-

'W tym samytn ctasie, kiedy w da- m~ a~?n~ try~unę, .z któr~j mógł~y I bi~ a. czrnsz?W płacić ~anorn _nic ~ę- l ł~czność"., Czas wydobyć' z zapo~nie
lekiet Szwajcarii przebywał Naczelnik dzmŁać 1 zapalac wsie koniecznośc1ę. I dz1ec1e, ze nikt was, ani z roli, atu z ma post.ee świecę.cą swoistym i sa
Naredu, $ZCJery obrońca chłopów j walki z możnymi, zrzucenia jarzma dornu wypędzić nie będzie mógł, że motniczym blaskiem na tle otocze
demolmitn, Tedeusz Kościu~ko _ pańszczyzny, po dojrzałym namyśle będziecie mieli szl:oly i ci,ieci wasze nia i opieki czas najwyższy by zna
w kraJu, w skromnymi mieście l<ieł· decyduje się zostać księdzem. Jest w bezpłatnie uczyć sii; będę, że ani za nym był p~wszechnie maso~1 chłop
~ch, w wojewódzkiej szkole, w a-ro- kolegiu~.O!J Pijarów w. War~wie, c~zty,_ani.za . śl~,ieni.z~ śmierć pła- skirn i wzbogacał samopociucie i du
JUl9 sr;nów mi~ze.ński<:h urzędni· potem .JUZ Jak~ nauczyciel lacu~y "! cie:, am dz1es1ęcmy ~s1ęzom sktadać, szę .c~ło_psko o nie przeciętnej war
~ch i szlacheckich odwaiył się po· Opolu LUbeisk1m a po powstaruu I~- am, kv.:aterunk_óW:, am procentu od~a- tości JUZ nie tradycję mglistę, ale 
b1er.ać nauk~ - rzadkie to zdarzenie stopado,~ytn, . zapowiadaJęcym mg-11- :wac. rue będ~1ec1e - na taką woJnę faktem ~czywistym. 
syn .chlopsl:i, paftsiczyiniakf Krótlc~ sto roZW1QtMt1e sprawy chłopskiej - 1dźc1e, a idźcie wszyscy, bo tab woj- Brak Jest szczegół6w dozwalających 
~ó~~· jak ro współcz~ni najczęś- a~. b~z. skutku, ~siada M plebanii na będz~e o wasze s:części:". • . . w pełni ujrzeć dzieło Piotra ŚCiegicm-
CleJ I!'e sz~~ięc "Złośliwych i up~ W!eJSkH!J w Lubelskim. Około 1835 r. Ale me tylko to 1est na1wazme1sze nego. Wierny, że wysyłał po wsiach 
itarzaJęcych docinków nazywali r'?zpoc.zyna swoję działain?ŚĆ or~a- u Piotra ~iegilm~ego: Najważaiej- najbardziej zaufanych swoich współ
.,c::harn„. Tn cham pochodził z pod nizacyJilQ, ~d~c w lc!'ntakete z głow- sze chy~ }est to, ze. st~orzył pte;rw· pracowników, ale przede wszys,kim 
kłeH!ck1ej wsi Dilczy, w domu go wo- nym ośrodkiem podziemnym w War- szę. w dz1e1ach Polsh ta1no orgamza- chłopów, w celu propagandy i orga
łeno .~ie~ ł"łam cbiś trudno Wf• szawie. cję chłopską w f}Pitrudniejszych W&- nitiacji. Takim był Tomasz Adamczyk, 
?1'ra~ .aob1e ,Jak dernillte miał życie Progr.am Piotrn ściegienaeg:o był runkach zakonspirowano przed okiem chlop z Biby czy z najbliższej oko-
1 w Jakich warunktrch musiał się u- bardzo prosty, poznajemy go z nie- żan~a~rnów rosyjskich, rodzinnych licy, i ~wa bracia Piotra. Ludwik Kor
ayt! be'I chwili ni.doki, wyrzucsny licznie doChowanych broszurek i roz- s~1'h., u~ryti> pr~ szlac:h!ę, prte- czynsk1 student, osobliwy, miał po
na każdym łtołu od wyłej urodzo- rn6w zapisan.ych przez pemiętnflut-. c1w ktoreJ była wymierzona 1 tak do- mysi: w przebraniu smolarza z becz· 
nr.eh P~ ~wiu koleżeńskieiro .ży· rzy. ~alka z zaborco przy tó"\fno· ~konale. zbu~~w~na, że ta do~kooo- k~ SJY}oły n~ wozie objeżdżał szerokie 
'?a. ?~erd:i1ała sukmana, mził ęo- czesnes wal.ce z odwieczn:ym ł najbJiż. ·~ un~em~zł1w1~ n~m zupełnie do- p~lacre kraJU .. ~ptekarz \V/ojtasie
Sób &ycia, .ca najbard'Ziej gniew.olo to seym wrogiell\ - obszarnikiem: Skoń- w1od~nia &Ił jaluchs szczegó16w. To w1cz był łęczmk1em ze środowiskiem 
:ie Pietrek a ' najzupeh\iejszQ. obojęt: czyć % pal\szczyino. ziemia chłopom czyni zen nietylko pioniera idei de- urzędn!czo i ~zernieślniczo miejskim. 
nMoiQ 'YsaelJcie uiosił docinki, prze- zerwać z ~ywilejami urod:renia: :rnohatycznych na n~ezwykle ugor· Od wsi do wsi w~droweł świetosław
ohodiqc 't klasy do klasy a:ł do ulcań- -wszyscy ludzie so równi, twouo spo· ' nyrn gruncie chłopskłIU, ale twórcę ski ~acz. Głównym czynnikiem agi• 
c~enie. suoły. z chl\tbny'bl wyróinie- 1eczność, ł~óra troszczy si~ o szkoły, podwalin pod bojowy Ruch Ludowy. tacyJnym opr6cz oględnych kazań 
ruMt. kasy, by nie było cieltlnofy i wyzy- Jest on ojcem konspiracji wśród chło· przemówień i bardziej wyraźnych po~ 

Obol: %dolno"Ści pracowitości iście sbr, a solidarność i odpowiedzie.lt1ośt. J>ÓW co r.a.m, ledwo wyszłych z naj- '!fnych„roz~ów spełniała ,,Złota ksio· 
chło~lej, .upór 'zawzięty wytyczał Ustrój widrl oparty o gmix\f (z pro. trudniejszej kons9iracji przeciwnie- zeczk~ , me drukowana a ręcznie' 
mt1 dron jak •Jlcrótstf do ~fu _ bc1szc:zem na czele), której C::elegaci ltlieckiej daje pojęcie o pełnej war· pn:ep1Sywan&, rozprzestrzeniała sit 
do wiedzy. AJ. łDJd nastr6j w szkole stanowiQ. radę powiatową sproawuję.- tości tego c~owi.eka, stwan:ajęcego sek.retnle między chlapami, przygoto• 
musiali swoiste pi~tno odcisnoć Ml Cl) "Władzę :twier~hni~ nad gminami. rzeczy nowe, bez przykładu i na wiei- w_tXJęc grunt do czynnego występio
mlochint\im, kfttaltuj~eym się cha- Z ltolel wcho<hQ. pnedstewiciele po- łt za.krojono miar~. Tymbardziej, ie ma. raktł!ne. Krzywda właSna i krzywda wiat~w do sejmiku prowinc.Jonalnego niektóre z nich, jak reforma, jalt ob- Znaj1e dobrze psychikę dwczeirne
jaq wi~iał ·w Bilczy. w Krajnie .ł we w~jew6dz.kiego - nad któryrtt stoi star go~podarstw chłopskich, upań· tfó chłopa i wiarę w Kośdół, ubrał 
wszystkich 11:nuych Sbbie w3iach lt\6- seJm łraJowy naiwyisza ustawodaw- stwowienie i. uspoleC%nienie, po- ścietrienny replaxnin s]>iskowy i pro-
1'.ł chłopi od dz:iedzic6w doz~wali cza władza. „Nfo bftrdzief, 1rożej 1 wszechność o.światy, organizacja rad gram, który miał masy chłopskie po
ł:Hywda, J:tórt ro%ltiniętym umysteM S)lllłetnałyC2nłej nie chłoszc.ie rodzajd narodowych w naszych oczach, do- rwti~, w formę oryginalną.: mieli pra
i sercem irłębOłco pojmował ł oaczu· ludzki~ jak r~ nie z pomi~ na- ~~1!J2&cPJI!?. 100 latach .doczeku.it się wo_ chłopi nikomu nie wierzyć bo od 
wał, .niesprawiedliwe tral:towanie go rodu wybrany. nie :i woli narodu po- .„... wsz:ystkid\ byli wyzyskiwani;. ele- &.• 
przez kolewów, jako . .coś gorsngo, je- chodżę.cy" - oto Sł jego slowa. Działelność ora-anizatorslca Piotra Ie~. pół ! nieb~ prz~~ajocy - i 
gt>ś, ćktl6rdy kciu1 s":OJł wartość i god- Ziemia jest wlesnościo ogółu, a ltaz• ~eiegiennego okryta jest grubQ do 91~1ec św1~fY, to przec1ez był, w po-: n~ u z. Q, musiały usposdblc nie- dy gospodarz • chłop powinien do- drlś dnia tajemnico spowodowan~ do- 1ęcru ehtopśk1m czymś ponad prz~ 
J,>•-:yclcylme .do łl~s Jr;ulturałny~h, 

0
_ st&ć 30 1"flótg pod upraw~. We wszyst• brze zaprowadzonQ konapiraa.j~ spis- ciętni, lud:zkt mtal"t, następca Chry-• !.,w1e~on)'.'ch 1 panu.ręcyclt. Zapaliła sit kich Wllioch . szkoły i współżycie $4)• ktr, ·Ofu tym, że przedstetviciele na- stusal ·J~o iłowa musiały być świf-l 

nun zaglenkw bun~ przeciw uświę- siedzkie oparte na braterskiej równo- uki przede wszystkim rekrutowali sit tymi słowami. Dła.teiio w formie listu' 
f_?:vm stosu ~ft\. ..,, ys~edł i ~ielec- ści i duchu chr7eścijańsltim. ,,Pano- z warstw z przyzw~iajenia wiekowego ha;>i~ldego do miernego ludu, oso
s• L s:i:f'ty tu~t~lko mlodziencem wie pozabierali Wam wszystko co dla patri~cych i gó'f1, z J>o~ardę na wsie l1w~ d<> rolników s-kierowana wy• 
ki~ 5f{ co~~U: e~aj~c.vm- nie~iec· Vf_as &i dal, nobili was niewolnik&- ~J!/ ;~:=ó~~Sn'J!pa~~~:g~r~~~~: ::~"':;in~6~i!~~„0• ?'e~ ~„c·n ran u Językiem, :m&JtcY nu i przymuaiajl) was abyście no nich da ł 'L • d · j - ',.,.,., ~o~ '""'~! ~h~rnl' ..... „ eJ;. wys~edł1 „zhu~to1wanym pracoWtili. .. należy przeto powiedzieć z WA ODY sit, o wiecznym, nienaru- sane w me prostym j~yl:iem hi4Mly ~:" . mill\o, ze n e lstnm 0 wów- chłopom ebv }Janom nie pomagali s:tonym pra•orn wyzysku. Chlop l nieszczęścia chłopskie, orat rady co c~s! ~łc w

1
. naszyc

1
h czasach zagad· należy abyśc!e si~ wszyscy ztn6wm i ściel?ieM-y ni& byl godzien lrtać si~ i jak ftlaj1> chłopi robi6, by kÓnłecl ~1~ni~ m.te 11t8!U'ji ud?'~ej i hasło 

0 
nuern udetzyli na iych, którey się z przeamiGtern zainteresow11nia pubti• biedy ich był nareszcie. Wykazyw.łj 

JeJ dnie zry~'!ruu z~ wsi.'!-:- Piotr wra· wauii isk ~ byclłem obchoclzo ... " cysty, historyka czy pamiętnikłlri'll, ten rzekomy list papieia Gtzegora ce o SWOleJ rodunneJ Bilczy i obe}-
0 

• • nawet literatura piękna cofnęlll się XIV, ie Bóg-, łtóry stworzył ziemi~ I ~uje s:tkóllcę jało nauczyciel widoez- ·~ ~l~ 1 lr.sitiy, kt6rzy by was u- prted tak oryginalnym temstem( Mo- człowieka, - by.najnmłef nłe posta= 
n~ wiedziony chłci~. słuienia 6Wł ~aW>6 1 tr~Y.~,ć stronę. monarchów, %,e wspókzesne młode pokolenie nowlł .J>&tlszczyzny - ant dziesi~I 
wie?-zę najbliiszym. Nie wierny jnk me słucha1<!lef • „ ... Wo1rra J~~t n&i- chłopaki~ oltneplszy w sobie wywal- Chwalił chłopów za pracowitość wy.i 
ułozyly sie jego stosunl:i z miejsca- gors~J z:brodn1fł lud:iłośd:·• ale: czy nAleźyte miejsce w szeregach kazvięc przytem, że csły owoc pra-1 
~mi władzami, ale z pewnościQ mu- .~eśh~ Was wo!sno na v:o1ni;. i po- wsiowych 1 polsldch postaci histo- cy zabierał pan lub ks~dz i iiakasy-1 
siały być- nie najlepsze i hardzo po· w1edzU1no warn, ze po wo1me zapro- rycznych ternu z krwi i lo§Cł dQżefi w'1l „Wofrię" ~ wyzyskiwaC'Jll1lll , 
dobne jak i nie 'znanego mu 'WÓWczał jako gwałcich!l11.m.i praw Boskich. Gro. 
a tak ducł1.owo spohewnionego ził klątw~ i potępieniem wi.eczn~m za 
w.sp6łc~es!'eg-o brata i kolegi z Bred- BOLESŁAW MICH Al SOCZYflSKI pijaństwo, za pokazanie „Złote.i kaif· 
ni l<azirr11erz11 Dec~kłego cfyź · żeczki" obeemtt, pijakówi, poc . . 
wnet Piotr patzuca Bi1C%f 1 ~& fr6t· D_ zień na Prz•.• UJl..&.lu p.ań!lxiemu, urzędnil:o'Wi, źolnieriowf .• 
kdo spotykamy go jako nauczyciela 9.111 -3' organistom, ksi~żom nawet, a ~ 

omowego w którymś sziachecłim Gdy nie ma olizytJ, ni domów - ·gólnie wó.itom gminnym i bur 
dW'orie "!' Sttntlomiersklrn. Ale i tu S" lufy armatnie UJ tłoczone mistrzom. Ktoby był pytany. wtpo. 
mu za ~&s110. Wraca d& Kielc _ ł w ·• ny, bity i wiedtisl a nie wydal -
1>0!J%u'kiw~ni'1 dróg iyqi.owych apli- w rozmiękły 'piasek, trtymał odpust zupełny. Podolmłe 
1cu1e . w kieleckiej komisji wojewódz· · po których stąpa dzień. urniej~tność czytania ł pisania, Ul 
kłeJ ~la stosunki wśród kolegów u- Ocalałe sieroty-brzozy eten~ tych omiejttności dro~ćh, rt~1k6w s~ tale samo ol>fitujęce w razpoW:ttedi.niicmie w»r6d swoi~ .~ 
U1Jokone~~· _j&l: to bylo "' sz1'ole. modlą si~ o przyjście 1 tej księ~eczki" M'4'et za czytanie ...t ! o mocr~eJ tencze pbf:ł~bia nu:tu• człowieka. ~ urniejęoym zapewniał po wi.eTe lat ocl-\ 

i!;;v~~=~~::: :~::·i,::U'°~. !§;:t~1:ł1/:;1~::.d 1
"''"'· ~S~r.!~0P,~::r.tr:nv14 - ;tf .~::"fuia1;sj~w~~ 

wat·zvskiego - odnąid11ic swoję dro- pełne uśmiechu dziewczyn _ W olanie w olw11r'tą prze~trzeti, pokazać lub o nim powiedzi6t, 
g~ 'bezwz~lędneJ walki o sprnwę l ł k chłopskę. JeJ mldaJe !fię całkowicie. eh oJ Ja3u czerpano koszykiem shąJ Czarna nędza wyziera. CZ &Wie poniewni zaszkodził WSI 

Obserwacja zvcra i dozn.ania każ4 n\u uplecionym na grzyby. Jak w przeddzień r:Dielliiego cu'du kim ludziom będzie na wieli.:{ wł . ' v•ybr~~. sposób. P,osłępo-wania jok na1·. fabloniom ow1'sly konary - w ogniu piekielnym g'otzał. Gł"'l h~rdw·r. uł~tWmracy onyszłe dziali\- ptactwo gromadzi się w stada, zaś %darzyło sfe, te r:tQd, panoń,! 
nie. ~1ełlttał jll'kł wpływ na bier· bez gałązkami Sr~ tulił da SZ1/ÓlJ. llŻ jaS'fle zbttwienie spadnie wojsko, księia dowieduJ sit; b~d· lid 
nycl1. t •d.~kami dPtni„ion11ch chło- f Oknom '1e.brzysty bll./sk z #>.facy lud:kich rąk. potępioć i wyklineć, nie sfuctu~jcłe, •1 ów 

7 „ vr najwlę-k~~j cir:hoścl r6bde !l'Wó-
P wyw1er11 ambona, ja~ ~tanna. za dnia posulala rze~at je .. .'„ (Dokończenie. nań4pf) 

ł 

,,. . 
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,Od "ontlteiu RedakcqJneqo Il d • ł , • ·SI k 
.Do Koleżanek i Koleg6w Wiciarzy całej Polski ' . awne1 przesz OSCI ąs a 
' Za d W · 6dzk' z · zk ł, śl k , 'b I Podobnie jak reszta ziemi pols- Bolesława Chrobrego, śląsk na-

rzą 01ew 1 wią· u ow o ąs ·u z rownoczesna pros a kie· t k · m' śl k pok t b ł I · ł d p l k' D · .L • ł 

M odz. . . . k' . śl I D b I . . . . . . .· · , J a zie ta ąs a ry a y a j eza o os i. op1ero pouzia 
ł .'~zy W1~1s teJ , ąs rn - ą -

1 
do całe1 mlo~ziezy w1e1sk1~J w Pol-

1 
prze.cl. tysiącem~ lat ~lbrzymiemi !a- Polski m!ędzy synów Krzywouste· 

row1k1eJ powziął mysi, aby na ła-j sce aby zainteresowała się naszą , sami i bagnami. Na1starszych wia- 1 go sprawił, że ślą-sk powoli zaczy
mach naszego organu „Wici" za· inicjatywą. ewentualnie nawet pi- I domo~ci, bo jui z ko~ea pierwsze· : n; . o~padać od Pol~)ci. \Y alka 
Vllljomić młodzież wiejską innych! sala do nas co chciałaby wiedzieć go wieku po narodzenm Chrystusa, I Ks1ąząt o tron Polski, wza1emna 
i • p I ki h' t · śl k · · · t · 'I dostarczyli nam Rzymianie i Gre- między nimi niezgoda, dalej po-
z1em o s z is oną ąs a, Jego co Ją m eresu1e. z · · d · zk I' ł d · ł · · śl k' · k'lk , · 

~ , , ,, . · cy. e JUZ wte y mies a i tu s o- z1a 21em1 ąs 1eJ na 1 anasc1e 
":alk~ o polskosc ~ zab~rc~oscią W ten sposób mamy nadzieję, że i wianie, mówi o tym ·wyra1nie Ta- drobnych ksiąstewek (z biegiem 

~1e~11cck~, z rozV:~J~m ~omict;'a, odwieczne ziemie polskie wyz~olo- 1 c~t, historyk ~zyms~i i P~olomeusz, czasu było ich a~ .16) nie wy n Io 
%JC1em 1 pracą gormka 1 hutnika, nc spod jarzma niemieckiego, jak- i h1~~oryk. grecki. W 1:h opisach z~a- n~ dobre śląsko w~ 1 Pol se~., Szuka-
oraz informować o wszelkich prze- ., ''l · 1· p I k .

1 
lezc mozna wyrazy t nazwy, ma1ą- me pomocy U-moznych krolow cze-

. na1sc1s eJ zespo imy z o s ą 1 . , , 'dł ł, ł · , I k' h · • · k' h 
jawach życia gospodarczego kultu- . . _1 • h I ce wyrazny zro os ow s ow1ans- s ic 1 cesarzy niem1ec ic , coraz 

. , . ' - przyczymmy 51ę oo stworzenia ar- 1 ki np. Silingoi (ślązanie), Zcmno- 1 bardziej uzależniało ich od ich łas-
rałno : sł>?łeczneg~ 1 o~wiatowego i_noni!n~j wspó:p:acy młodzież~ I n~ C:iemian~e~. ~r~yzi:aje !o na~yet I ki .. Naj~z?y Ta.tar6,~ .wyludn~iy 
ludu sląskiego, ze spec1alnym u- sląsk1e1 z młodziezą reszty Po~ki. r niem1ec, dz1e1op1sarz sląsk1, Grun- ; kraJ, a ks1ązęta, b1skup1 1 klasztory 
wzslędnieniem . żysia . młodzieży I hagen. Ale .mo.że n~e j~d~n zaprt~ć· I z°:cz~i spro~adzać k~loni~tów nie-
wiejskiej zorgamzowane1 w Kołach Komitet Prasowy przy 

1 
sk~d Rzymian.ie w1ed,z;eh o teJ. zie-

1

. ~1ec~1.ch, ktorzy chętnie . się tu o-

. . . . . . . .„ a ą r toz przez ąs prowa z1- ewe) strome ry. rze a Je a 
Wiciowych. I Zarządzie Wojewódżkim · km1ł, ~ką0d ;.nah ludn$olscktu zam1eds~- 1s1edl~li, z"'.łas0zcdza wT m1basta.chdnpko 

Dlatego z dniem ~z1sie1szym Zw. Ml. WieJs.k. „Wici ły ~wa. głów;ie szlaki (drogi)~ któ: przyzna~. że ~ie .wszysc;:y ~siążęta 
rozpoczynamy drukowanie artyku- w Katowicach rym1 ciągnęli. kupcy z połudruoweJ j zgermamzowah się, byli tez tacy 

----- Europy (z państwa rzymskiego} do I jak Konrad Kędzierzawy syn Hen· 

Uwagi organizacyjne 
Bałtyku, jedna droga prowadziła j ryka Brodatego, Przemko - ksią
przez Bramę Morawską wzdłuż żę Głogowski, Bernard świdnicki, 
Odry, przez Wrocław, Poznań do (ze Świdnicy), którzy pozostali 
ujścia Wisły do Gdańska. Druga I wierni Polsce, chociaż nieraz przy-

Ziemia śląska jest terenem oj robieniem światopoglądu przystąpi- droga prowadziła pr~e.z . przełę.cz 1 płacali. s':"oją wiern?ść śm:ie~cią. 
specyficznych właściwościach, o ła do samoksztakenia się, by wy-

1 
Jabłonowską •. pr~e~ dz1s1;1szy Cie- Z bie~iem czasu_. J~k w7m1er~ły 

odmiennym ckrakterze jej miesz- równać braki, jakie spowodowały I szrn, Byto~ I da.ej np i:ołnoc. Ty- pc:szcze~ol~e ?ałęzi~ slą_sk1~h P1a-
kańców. Tą pewną odrębnąść zwy- lata okupacji. m1 . drogami sprowad.zah . kupcy ,u- stow, ~1,em.e, 1~h przech~dziły na 
aaj'w i gwary ludowej wytwo- Gd h d · . . . • lub10ny przez Rzymian , 1 Crekow własnosc Krolow Czeskich, a po· 

łyo dzie · t · ziemi Od cza~ów y c 
0 

ZI 0
• or~~nk.acJę WWJ~i~: I bursztyn, w który obfitowały wy- tern cesarzy niemieck. ich. Najdłużćj 

by . r de) śl k. . k ło,, \~ą, to. na terenble s ąs Imł , ''. !Cl • brzeża morza Baftyckiego. Zrozu- panowali Piastowie w Cieszynie, 
owit eł m d !el y . ąs odJda 0 ca łsyc medm~!ą zk~ ~o :i ki: rzesz .osci, am mianym jest, że każdy kupiec wę- bo aż do połowy 17 wieku oraz z-

zos a po zie ony 1 p any wp • tra yc11 ta 1c11, Ja 1e maJą na na- d · ł dn. 'I B · L. · 
wom z jednej strony czesko - au- szych terenach Polski. Mimo tego 1 .ru1Jąc\ z, po .u ia na _ro.kol mu- rDg~ 1śl lmcy ~ . h 
itriackim a z drugiej' strony prus- trzeba jednak stwierdzić· że ta i- ' 1s1ad s~y :a~ . się z zła~1.esz a ąd tu R zis ąs l' z~opw lJeks.t .W. radmac 
L:- I t •• „ . ks t łt ł . d w· . . . I u nosc1ą i poznawa Je) pocho ze- zeczypospo 1te1 o s lCJ 1 o nas 
auu, osy eJ ,.,1em1 z a owa y się ea i ci owa zaszczepiona na tere- : · b · · · lk l · · b ' · · 

dm. · M' t g · 'l k · 'l k·. f ł · . d · · nie, o yczaJe 1 zwycza)e. ty o za ezy, a y powtorme me po· 
o 1enme. 1mo e o, ze s as a me s ąs Im przy ę a Się I wy a1e w dr, l d, ' , . l r, N' d , 
ziemia wcielona została w obce. rę- owoce. I tak na terenie Woj. śl. . wę. owceł u. o"'., r?lznke p e-1 z~o ic iemco~ . za~ospo al rk~w_ac 
'-... · , . tw · D b k' . . m1ona za1mowa y z1em1ę s ąs ą, a- się na prastareJ z1em1cy po s 1eJ. ;. .u .:i org_amzm~ pans ;we, zeł k~l- ą hrows iefo 

12
1e
0
st k, z1 orąa~izowh- le ostatecznie ostała się pierwotna To, co zaprzepaścili książęta i 

lrół~ zapomm,ana t p~ dz. aitI d 1tc ~ 
0
nyc P~tes.z ~ . 0 WIClohyc · ludność słowiańska, o ~zym świad- szlachta polska, my chłopi, a zwła-

. .w .1 panow, . 0
1 

Je . n .~ e~ 1· ? ~aJ ep1ie~ zoCr~amz?Wk?nypc po: cza nowe powstajace w6wczas o- szcza my, młodzież, musimy odro-
:uem1 me zapomma zwycza1ow m w1atow na ezą: ieszyns 1, szczyn · ·dl 11 · L • eh k' h b', · · · 'l k 

h dk ' p I k n k' Kl b k' L t:l· · k' S s1e a o po s ucn nazwa ta ic ic, musimy ziemię s ąs ą na zaw-
aowy swyc przo ow. os osc s i ucz ors 1 uo m1ec 1 pe· · k ' Gł , L' · ś 'd · ł • p 1 k · · 
achował chłop i robotnik, gdy I cjalną uwagę p~święcić naleiy te- b : l \~owi 1~~a, p lik?• s~e ~ ączyc ~, ~ 5• ąd musui\z, t~J 
'warstwy wyższe się wynarodowiły. renom nowo przyłączonyni, gdzie po e, ~. rłoc a~, ike~z~n.. o~ ie zb1em! .uc~ydmc wd1er :z:ę po, skosc~, 
Dlat t . śl k d . f I w· . . . d . . , nazwy mia y tez rze 1, tez1ora itp. a y JUZ mg y wy ra g~rmans a me 
' k~go ez n.a

1 
ąłs u ;V:0 1! 1 ,0 

- • IC! ~aJ.ą. za. za a~ie, związac te Za Mieszka Pierwszego hisfo- pokusiła się ją nam wydrzeć. , 
war_ 1 stanowi y w asnosc memcow, 21em1e 1 JCJ mieszkancow na zaw- K · · p l k' I W W ,., 

d l d • · b ł l k' M · rycznego s1ęc1a o s 1, oraz za . • _ 
,I y • u w sweJ masie y po s 1m. sze z ac1erzą. · -

:( dziełem t~go,1ludk~ byłylk.trzykcrot- Wici na tere~ie Opolszczyzny ·o mOWl• e ludu s' lqSkl• ego 
ne p~wstama s ąs ie w_a 1 z ze- dotarły do takich powiatów jak: 
chami 192~ roku, w ~tory.eh to zry- Kluczborek, Racibórz, Gliwice, 
wach zbro1nych, I.u? slą~k1 dał wy_: Prądnik, Strzelce, Olesno i ·Nysa. 
HZ temu co mysh I CZUJe. Urządzono kurs 3-dniowY w po-

' Wiele burz dziejowych prze- wiecie Kluczborski~, a mi~dzy 3 
trwał śląski lud, wiele tragedii by- a I~ marca odbył. się ku~s I ZJ~Zd 
ło udziałem śląskieJ młodzieży _ P.ow1at~'Y w Raciborzu 1 Zaw1cr-
1:właszcza w ostatnich czasach - ciu. 
ki.edy tó ze specjalną zaciętością 0-1 Warunki pracy · są na tych tere-

. .kupant niszczył młodzież śląską,- ' nach dosyś trudne, skutkiem pewne
'xdając sobie sprawę z jej nasta-1 go stopnia nieufności i niezoriento
.wienia i polskiego wychowania w wania się ludności autochtonicznej, 
.ost.atnim dwudziestoleciu niepod- , która zbyt krótko cieszy się wolnoś-
ległości. cią aby ją należycie ocenić i za-

.., 1 • • • jąć pewne stanowisko w układaniu 
Z. cnwilą. o.dzys~a~ia niepadłe- się stosunków społeczno • politycz-

1łoicr młodziez, ktoreJ . uereg1 zo- nych na tych terenach. 
ttały ba?dzo przetrzebione, stanęła l -
Cło pracy 11.ad sobq, nad skrystali- . ( -) Kaleta 
zowaniem swoich charakterów, u- Kierownik Oraanizacyjny 

Zrozumiałym jest, że Niemcy 
twierdzę, jakoby lud ślęski mó
wił językiem nie polskim, ole 
„Wasser Polnisch" i dlatego 
ślęzacy, jeśli nie całkowicie 
Niemcy, to w żadnym wypadku 
nie Polacy. 

Ich polityka ,,'drang nach 
Osten" każe im w ten sposób 
stawiać kwestię. Ale sę Polacy, 
którzy uważaję ślęzaków za coś 
gorszego od siebie. Wprawdzie 
nie mówię jeszcze z całą pew
nościę. o ich niemieckim po
chodzeniu, ale w każdyrn jed
nak razie lud śl~ski trzeba „re
polonizować". 

Metdne to dzisiej. „repóloni
za<'ia" dala się nieraz mocno 

'. 

we znaki ludności ślęskiej, nara
ziła ich nieraz na wysiedlenie 
z ich odwiecznych siedzib, na 
szykany czynników nieodpowie
dzialnych. Tymczasem przypa
trzymy się nieco historii ludu 
śląskiego, a przekonamy się, że 
ślęsk to ziemia polska taka sa· 
ma jak inne, a lud ślęski to Po• 
lacy z krwi i kości, język ich; 
obvczaje i zwyczaje polskie. 

Nie trzeba sięgać do zapisk6w 
polskich, rue wzięć do ręki 
rozprawy uczonych niemiec
kich, ludzi uczciwych, to prze
konamy się, że to co wyżej po
wiedziałem jest rzeczywistości{!. 
I tak Julius Roger, lekarz nad
worny Księcia w Raciborzu, za.i-



., u 

mujący się zbieraniem pieśni 
ślę.skich tak pisze w swojej księż
ce w r. 1863 we Wrocławiu 

.W. t C· 1• I 

O pracy organizacyjnej na Śląsku 
p.t. „Pieśni Ludu Polskiego na Przystępujęc do omówie•\ia polskiej na Opolszczyźnie zaraz I Ich długotrwała niewola w 
Górnym śląsku"; „ninie~sze pie- mo 'Jiwości pracy orgauiLacyj- po· włęczeniu tej ziemi do Pol- . morzu niemieckim, przy usta· 
śni zhięrano między ludem poi- nej na 51ęsku, musimy najrierw ski wysiedlanie Polaków, połę- wkznym nacisku germanizacyj. 
skim ślęska Górnego. Lud ten iaznajomić się z tłem życia or- cz~ne z szabrem mienia, a zo- nym musi wpłynęć na to, że ina· 
mieszka po obu stronach Odry. 15anizacyjnego, jakim jest cały stawienie Niemców (to karygod- czej należy traktować tych, któ-o 
Włościanin Polski osiadły na slęsk Górny, Opolski i Cie- ne niedbalstwo zostaje dziś na- rzy należeli do organizacji nie-
piaszczystym polu, żyje w.śród szyński. prawiane), traktowanie ~udzi nie 'i mi.eckiej, np: na ter?n!e. śl.~ska 
wielkich borów (wówczas Slęsk według ich zasług osobistych w Gornego, ktory był JUZ jaki!> o-
nie był tak jeszcze uprzemysło- Przede wszystkim musimy walce z naporem niemieckim, kres w ramach Polski niepodle--
wiony, jak dziś), w chałupie sło- wiedzieć, że politycznie ślęsk ogólny szaber, to wszystko glej, a inaczej Opolan, którzy 
mę pokrytej, i lipami otoczonej. dzielił się w przeszłości na dwie nie nastraja miejscowej Jud· nie byli nigdy w Polsce, a nale
Matka wita swoje dzieci polski- części i ślęsk Górny i Op?lski, ności przychylnie do przyby- żeli do organizacji hitlerowskiej1 
mi słowy, a w szkółce nauczy:. który należał do Niemiec i Slęsk szów i organizatorów nowego poto, aby poprostu uchronić si~ 
ciel po polsku daje naukę dzie- Cieszyński, który należał do życia. Koronę tego wszystkiego przed całkowitym wyniszc~ 
ciom, księdz potskę mowę opo- Austrii. jest ogólna bieda ludności Opol- ąiem. 
wiada ludowi bóskie nauki. Na Na ślęsku Górnym i Opol- s~czyzny! kt~ra. !'ie ma nawet na I Wyfotki stanowią tylko rażące 
tych piaszczystycb polach i w skim napór germanizmu by1 bez- sol, .a co~ mowie o ~kładkach or-

1 
wypadki zaprzedania się w slui

.tych słomą krytych chałupach względny. Niemcy po krótko- ga~1.zacy,Jnych. Mimo !o ruch hę niemieck~. w lepszych wa. 
wyrosły wonne kwiaty pieśni, trwałych okresach wolnościo- W1c1_o~y. na Opols~czyznłe po- 1 runkach znajduje się ślęsk Cie
które dusze i serca otuchę napa- wych z całę zajadłości~ tępili s~aw1ł JUZ swo1e pierwsze. ~ro- . szyński, który jeszcze 

28 
Austrii• 

.wały. . wszelkie przejawy życia oświa- k1. Trzeba .t)'.'lko wyfrwalosci w · miał większą swobodę urzędze.. 
Co do pieśni, to uważny czy- towego, społecznego, gospodar- p~acy, spok?Ju. a prze~e. ~s~yst-1 nia sobie życia polskiego. Skut

telnik przekona się, że niedo- czego czy politycznego o cha· kim !.roz~mi;~1e d~a cięzk1';J sy- kiem tego· i Ruch Ludowy mógł, 
rzecznym jest rozpowszechniony rakterze polskim i · wszelkiw · tuaCJi, w Jak1e1 byh Opolanie. tym łatwiej i prędzej przetrwać 
sęd, nazywajęcy mowę polskich sposobami starali się miejseowł} ------------- okupację niemieckę, bezwzględ-
Górno-ślązaków zepsutym dia- ludność polskę zgermanizować, nie przystępiła możliwość orga• 
lektem języka polskiego. Cho- a piQnierów ducha polskiego tę- ff O!!iłO lnizacyjna, lecz dziś znó'w życi& 
ciai wcisnęły się qo tej mowy pili różnymi metodami, aż do o- Wiciowe zaczyna pulsować peł· 
liczne germanizmy, jednak mo- bozów koncentracyjnych włęcz- Podajemy Jobie ręce, roy ~e rosi Inę parą. Niemniej i tu trzeba 
wa ta jest taka sama, jakę mówi nie. t roy 2 mtuta, zwrócić uwagę na fakt, który ma 
lud PO.lski ~ gr~nicami śląska.". Podczas ostatniej woj.ny, :żelazne, twarde dłonie - miejsce na · innych tereńach; 
;rak pisze Niemiec. . Niemcy z całę premedytacją lik- la1icuch, ogniwo palc6ro traktowanie wartości ludzi we .... 

I niema powodów nie wie- widowali oi;~nizatorów życia roydluża się, rozrasta dług prz.e~onań politycznych ~ 
tzyć mu. Uprzedzonym na pew- polskiego na śląsku.~ od krańców aż do l·ra1ic6ro - - przynależności do partii. 
no nie był. A więc co i kogo 
mamy repolonizować? Szkoła Dziś znów karze się (i słusz- Otoczy i okoli Reasumując to wszystko, Za1 
ma tylko wdzięczne pole do nie) tych, którzy służyli wrogo- ro obronie rzęd Wojewódzki „WICI" w Ka'1 
'działania; wychowując nowe wi. To wszystko stwarza nie- rosp6lnej doli towicach ma przed sobą wielki!, 

' pokolenie w wolnej już Polsce, przychylną atmosferę nowym or- roykumać rolasny lo•f - ..... i ciężkę pracę. Pracę t~ jednak' 
dbać musi o to, aby owe germa- ganizacjom. Ludność majęc za powoli, ale stale wykonu!e i dzitj 
nizmy zast~pić wyrazami polski- sobę znęcanie się Niemców za z okolic do okolic, ki tej właśnie pracy „WICI" C<>-) 
mi i w ten sposób usunąć wszel- przynależność do polskich orga- od rosi do roat, do mi.ist raz częściej zepalaję się naj 
kie ślady okupacji . niemieckiej. nizacji, widząc znów karalność rzucamy gloi - - wsiach ślęskich. Idea ruchu lu1 

za udział w organizacjach nie- dowego zaszczepiona na ślę.sku,ł 
Zastanówmy się nad tym, a . k. h b . . „. Na rote§, na miasto coraz głębieJ· zakorzenia się WI 

może znajdziemy właściwą dro- miec ie ' 01 się weJSc w no- roraz h ł h I d 'la k•no-4 
gę zespolenia śląska i ludu ślę- we organizacje. rzucamy hasło - i sercac i umys ac u u s • s 1- I 

skiego z Mader~, z Polskę, ku W dodatku niesprawiedliwe razem - - go. ( -) Wyroba Wladyslar.91, 
.wspólnej radości i zadowoleniu. trakt@wanie ludności tubylczej (z roierszy Cz. Cieplińskiego) 

. klęte brzydoki - te smocyska wlazły te. smocyska, i co to somi 
- gryzły i dokucaly, i po sobie te zrrdzie? J:?om to Polska,. a l 

PIOTR BOROWY 

D • • • • S • • _ O • stompać nie dały. A , tak smoki, to trzeJ zaborcy-złodzie-1 wie przypow1esc1 o PISZU I raw1erwypodałor Bo ludzie przec\es je. Zyrdzie zaś - ~o odwaga, 
mieli zajencie na mieście z do- i bohaterstwo Polakow. W koz·j 

Q ł ·a Si Cy Chce; ten noró.d renego~ć, ob: mu wyjść musieli, a tu ~ ka.z- dy.m prawie dornie były te. zyr•f 
racac na ·Husow, a twoJ polski. dym koncicku smoki sie ozwało-I dz1e pozatykane. Odwaga l bo„. 

(Wygłoszoną w Poonaniu) lud piscy, place.„ I wały _ - haterstwo sprawiyły, ze smokłi 
Natrafiólek roz, przechodzęc Moja droga Polsk~r .Strach n~ I cd tu poconć? Było to nie do pozdych~ly, ft kości P?lskie; kt6-; 

po lesie, na małe zwierzątko, bok[ Tr~eba ~~ocyc. 1- porwac. wytrzymanid. Byli niek~órz~ ~e .sm.ocyska pozarly i po ~ałym; 
t. zw. ł a s i cę. Niesła swój Tak ratuJe SWOJ swoJego. śmielsi i zacyni skokać i h1pkac sw1ecie ozsypały, zrosły się do, 
noworodek, ale w strachu przede po brzydokach ale swojo śmia- w-iedna. Orawa i Spis to tez poJ...: 
mnę rzuciy1a swoje małe i ucie- o smok ach łoś zyciem prz;placiyli. skie k.o~ci~ ~ie w~lno .ich zma;„: 
kła. Jo stoł nad zwier~tkiem Mieśkańcy doml,l telo medy- nowac i nimi pommtac. Polsku~~ 
i dziwowoł się, co bedzie? Młode (Wygłoszona w K~akowie, w sali to\vali, jaze cosik wymedyto- to kości - o tym ś~ia~cy ~«>"' 
z~ierzętko nie włodalo uciekać, • ~opermka) . . wali. I wymyśliyli taki ratunek: ·wa polska na Orawie 1 ~IS~; 
p1scalo, kwiliylo, wolało się po • Mało sw1at o tym wie, Jak do po przez syćkie korytarze prze- do wodzom tełfo n~se n~zwiska . 
ziemi. Jaze matka noworodka J:d!1ego ?omu ':"lazły ~rzy sm:>- ciorignyli nad smokami grube polskie. Cłow1ek, Jtł~ n~e. chce 
rzuciyła strach na bok. Nagle k1 i z~obiły sobie .w mm swo1e- zyrdzie, których się trzymajonc~ być ka!e~om, to m'fsi m1ec syć„ ! 
wyskocyla zpoza ·krzoków pod legowiska. - Miały okropne zdołali wychodzić z domu 1 kie kosc1, tak tyz i Polska, JR 
moje stópy, porwała swoje ma- óniska, które z wielk~m biy- wchodzić. Nie było to lekkie do chce być mocno i siln~, ni~chze 
,e, i uciekła z. nim. · d~~ d_o domu p_owc1ongaly. do zrobiynio, ale strach i biyda pozgarnio syćkie sw-c>Je ziemie, 

Tak ratuje miły miłego. Mi~sk~nc~ bardzo się prustra- naucół syćkich mieśkańców ta- bo inacy będzie kalekom. 
i.Joja drogo Polsko[ Śpis i 0- syli, kie ~ie .o . nowych lokato- kiej sykowności, z~ przelatywali 

rąwa to twój ród, twoja mowa, rac~ d?wiedzi~b. Po koryt~'.'Zach,1 po zyrdziach, jak nie przymie
twoja religio, . twoje kościoły. gdzie Jako dz~ura! syndy :c.h hy-

1 

rza_jęc małpiontka. 
'A tu teroi. stoi nad tym pokole- ło pełno. Gdzie się kt'? .rusoł, za~ A teroz słuchojcie, bo wom 

, niem Hus . renegacki, Czech. roz na smoka nastomp1oł. A prze- opowiem, do _ jakiego to domu 

Przedrukowano z lcsi~iłi ks. dr. Per-

1 
dynanda Machaya: „Gazda Piotr _Bo• 
rowy". tycie i pisma. Krnków 1933. 
N.Eikładem Zwiozłu Górali Spisie ! 
i Orawy. · „ 
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Chcemy „ PrzebudO~ać życie 
na lepsze i piękniejsze.· 

Przed siedmioma laty 18 lutego WQ tnnu1ia i wysiłku dla zbioro- Oświecimy, Oranienburgi, Maj
kilkadziesiąt osób licząca gromada Wych Ce!Ó\~ - _grupa synÓ~ .i CÓ• I danki. j inne OOOZY koncentracyine 
Bryskowian - słuchaa:y 1-go kur- rek chł~psktch w;m~ l~cz~c~ieJ od~ i krematoria dostaną pętlę na szy
su w Uniwersytecie' Ludowym w b!wała przez 1?1es1ące 1es1enne .1 j<;, czy też ból, staje w gardle na 

,Bryskach święciła zako:\czenie z~~ow~ d:umama nad_ losem dzi-
1 
myśl 0 tym, zostaną uznani za nie

swoich wspólnych dumań nad Io- s1_e1szeJ w:1 w Polsce 1 n~d u~tal~-
1 
winnych. Nam, którzyśmy knut hi

sem wsi i Polski całej. I rozeszli n'.em. dr~g1 w cha~tyczneJ gon~t"".'1e I tlerow:ki nad _sobą najd~tk}iwi~j 
się na powiaty - do wsi. Wielu zław1sk 1 wydarzen W, cab:m sw1e- odczuli, trudno Jest zrozumiec w 1-
z nich w podartych butach i pofa- cie. Uroczyste . zakonczeme tych mię czego cacka się „świat kultu
tanej odzieży, oo marna była dola du~ań odbyło s11; 2.Il b. r. _Pr_zy-

1 
ralny" z łotrami, próbując ich wy

di.łopska, ale wszyscy z ·wiarą i szli d~ .teJ _szkol)'. z p~agmem~m bielać. Czyżby chciał wywołać no
siłą do przetwarzania i przebudo- p~głęb1cn~a. 1 pow1ę~szema swo1,l~ wą wojnę! _ Przyrzekamy sobie 
wy życia na lepsze i piękniejsze. '~1ado'!1osc1.' przyszli: _aby n~uczyc 

1 
czynić wszystko, co w ·naszych 

Ta ·wiara i ta siła ducha do two- s1~ byc pozy~eczny~ 1. <l,la srodo- 1 możliwościach i zasięgu naszej pra
rzenia jasnych życia dni 1była naj- :v1ska, w . ktorym. 1m zyc, P,rzyszło cy leży, aby przeprowadzeniu tych 
cenni:ejszą zdobyczą, f.iką z uczel- 1 ~la, całe} Po!sk1, ~y ws;od wy- planów przeszkodzić" ... 
ni wynieśli. Od tamtego czasu wi~- dazen, ktore c10sanu gromow ude- „„.Równie ważne dla nas. i IDQ

le się w Polsce zmieniło. Zbrodnia rzają, ;r Po}s~ę i ludzkość moc cno interesujące jest za~adnicnie 
wojny, szalejąca w całym świecie, znalezc włas~1"".'ą chł~ską drogę. bomby atomowej, organizacji Na
ojczyźnie naszej daje się we znaki Oto co mo~ ~amI: - „Wy- rodów Zjednoczonych a w odnie
najdot~i~ej: .niszczą~ se~ tysi_ę- chowawcy ?twleral1 n~m oczy ?a sieniu do samej Polski _ ułożenie 
~ najdzie!n!eJszy;h 1 na1wartos- , kr~~dę, Jaką na_m . wyrządził~ stosunków chłopów do r-0botników 
c:1owszych !eJ ~ynow. . . • dzie1e~, :"5kazywali . J~k ~ochac i ,naodwrót. Byłoby naszym prag-
~ :ob~wi.ązk1em . zastąp1ema w wolnosc 1 ł~d ~prawiedhwy ·-. nieniem, by użycie atomu n.ie było 

częsc1 te! liczby dz1ała~y społe_cz· .. „,W ozyw1o~~ch dy,s~usJach skierowane . ku niszczeniu cywiliza
nych, kt?ra przez kataklizm ~OJ!1Y nad prac~ 11stal~hsmy sw?J stosu- cji a ku jej podnoszeniu. Cieszyli
o?eszła 1 w~bec n?wyc~. zadan, !a- nek ~o z1aw1sk 1, '?d.a~~en w Pol- byśmy się też, gdyby w Polsce na
k1e. p~ sk~nczoneJ rzezi, narod~w sce 1 na. cały~ ~~ecie ... stał ład sprawiedliwy, zapewniają
po!aw1ły ~1ę p~zed Polską, '1aWl'!" ,„ .. NaJbardz1~J mter.esoy;ruo nas cy każdemu człowiekowi swobod
zu3ąc po s1edmiu latach no~ve ogm- to, czy zbrodniarze menueccy za ny rozwój i bezpieczeństwo ... " 

• Zycie. w g r .o'm ad zie 

„ ... Nie zapomnimy nigdy nasxe· 
go udziału w Wojewódzkim Zjeż. 
dzie Mł. W. R. P. „Wici" w Ło-
dzi i w Centralnym w Warszawie, 
naszego udziału w pogrzebie ś. p. 
W. Witosa i wycieczki na Śląsk'. 
W rażenia po tych zjazdach zosta
ną w nas żywe na długie lata, i 
świadczyć będą, że nie kto inny, 
a tylko młoda ~eś i młody chłop 
prostuje Polsce drogę w jasne ju
tra dni, że ją ugładza i upiększa ... " 

Tak więc obserwując i przemyś· 
lio/ując życie z „bryskowskiej cha· 
łupy" w zbiorowej pracy i nauce 
przez pięć ostatnich miesięcy w 
trosce o polepszenie doli wsi na
szej młodzi chłopi i chłopki wycho
wywali się na ludzi Ź wiarą, że nie 
co inne a tylko dobrze wychowan.Y, 
człowiek jest. gwarancją wolności, 
braterstwa i pokoju w świecie. 

Jak widać ze sprawozdań, skła
danych podczas zakończenia.. kursu 
w małej grupie słuchaczy byli my·. 
śliciele, literaci, poetki, śpiewacz
ki, malarze, stolarze, organizatorzy 
i ci, którzy najdzielniej uwydatnia
ją się w zajęciach gospodarskich... 
Być może jest to postępowy, pod.· 

świadomy impuls. wchodzenia ludu 
w naród, impnłs, który się w pła
szczyźnie ich możliwości przeja
wił. 

Pien.vs~e dn.i tu w !łrysk~ch wy·i je mi się, że gdyby ojcowie nasi żył w gromadzie. Nasze tu współ- Przecież i naszym dążeniem jest 
dały mi się dziwne. KieJy się zde- wszyscy jeden dzień w tygodniu życie to poaętek współżycia przy by Polska chłop.ską była - b7. 
cydowałem przyjść hl, wyobraża- 1 poświęcić mpgli na omówienie te- warsztacie pracy, przy jak;m nas chtop był inżyniereąi, uczonym., le
~- sobie póiniej~zy, a obecnie już f go, co ich cieszy i tego, co ich boli, życie postawi-to początek współ- karzem, spółdzielcą, technikiem, 
mm1~~. ~obyt P? szkolnemu - . osiągnęlibyśmy o dziesiątki !{łt życia w narodz.ie. Przez szacunek profesorem. artystą. 
~c7mowie 1• uczenmce tylko razem wcześniej Polskę chłopską. Ale nie dła zadań nałożonych przez życie . ~ mó~ą o tym sami:-:- „Wie
zy3ący, a me dochodzący z domu, samo zdobywanie wiadomości 0 we·wn{ltrzne, formy żYcia-.&.romadz- I ~y ze w1eaza, Jaka ~, Unl'~versyte· 
~ słysza!em tc;ż o internacie. M~- życiu było siłą nas zespalającą. kiego i przez sumienne wykonanie cre Ludowym z~hyhsmy. I ~ska
ilałem wiele Jak to nasze życie śmiały, odważny i braterski stósu· tych zadarł przez posłuch, dla wy- zane nam tu drogi przy .us1lne1 pra
zbiorowe w internacie ułoży się. nek pomagał zamierzone cele osiąg- ' bieranych przez nas samych władz cy ~~d sobą ~ozwo~, !1am, chłop~ 
Pierwsze dni. Koleżanki i koledzy nąć. Dodawaliśmy nawzajem so- j samorządu, liczyliśmy się być wło- \VCJ~. w. narod, we]Sc w. Polskę. 1 

jakoś wnet się zżyli. Łącznikiem bie odwagi do wystąpień, szlachet- • darzami z świadomością, że wyko- wnozliw_ia • nam W op~r~;u 0 sile 
zasadniczym była szczero:lć, wy- nych, tu w obe<: ńas wszystkich, by J nywujemy wolę ogółu. Jak przez duch~, Jakiego zazdrosc1~, nam mu
rosla . na podstawie świadomości, umieć i mieć odwagę występować I pięć lat, rozrzuceni po kra.jacb Eu- szą mne narod~. postawie tę ! 0.1-
Że jesteśmy chłopami i że jeden wszędzie, gdzie życie nas postawi ropy tęskniliśmy . do Polski, tak skę "! k"?lturze. 1 m~~ .stano:-"ien:a 
przed nami cel. Bezpośredniość Życie zbiorowe nie powinno być I przez życie nasze tęsknić będziemy. I na ro'Y°~ 7; n~!potęzme3szymi pan-

_ wychowawców tak wtedy, jak i pc>zbav..-i.one humoru. Osładza je o- do - Brysk, bo tu nauczyliśmy się stwami swiata · . -
przez caty kurs nie była udawana. no, krasi, jeśli jest szczery i zdro-- 'żyć w gromadzie, •nietylko żyć, alej _Gron~ m!odyeh dz_i~aczy c.hłop
W nich widzieliśmy swoich przy. wy. Nie brakowało go u nas nigdy. i współźyć, wzajemnie sobie życie skrch Ziemt Łęc.zycltI~J, ruszyło w 
jaciół-doradców. Z humorem najczęściej, w powsta- ułatwiać i upiększać wiedząc, że te:en - . bez dyl?lomow - z plo-

Zorganizowani w ,pierwszych łych tu przysłowiach karciliśmy się życie w gromadzie tylko przez n:1ennyJIJ! serc:imi z wolą _wytrwa: 

d · 1- d wza1"emnie gdy dobro naólne te- szlachetny wysiłek wsz"·stkic.h ma. z siłą wiary, nakazuJącą hyc 
macn w samorza wewnętrzny • - 0 1 J , • dz · bu· b d • 

stanowiliśmy jedno. wielkie rodzeń~ go wymagało. Choć bywało tak, że członków gromady podnosi się -pev~m, zt uro aJ Jny 5. zte. 
stwo, wzajemnie sobie świadcz ce , n.ie brakowało słów przykrych. - wzwyż i uszlachetnia. I . '! wa ckc. 0 noweh 1w~~sci ~ ł · • · · · ą ; C!'.łowiek skazany jest na to żeby ( -) Ługowski Dionizy zycm „brys owska c a upa • z mi-
: ug1 i WZaJemme . pomaga~ąci:,. V.: ~ ' ' gocącymi długo w noc oknami 
~~ce. ~. groi_nadzie naszeJ rozm . . • . • wśród zimowej zawieruchy będzie 

rozne mieli zamteresowania, różne Nakładem \Vydzrnlu Osw1aty l Kultury ZMWRP „\Vici" _ stwi dzaJ·ą to sa· 
d 1 , . . , . 'b . d Ł dz" Al K • . l • 45 d l B J nam zawsze er 

z. o nos~1 ! ~ozny ~as.o ~~ omoś- w o , 1, • O!'CIUSZ u , wy any zosta utwór nmo~n a- mi _ drogowskazem. I kiedyś, o--
~1·. Jedm sm1_ele3, _mm mi:ie1 ~dwa- sień~kiego pt.: . , by to było jaknaj.rychlej - gdy juz 

zme wypowia~ah swo.1~, wiad~- Sł Jakubie Szeli"· żaden ucisk ducha zagrażał nam 
moś7i. ! o tez uz:ipełnJhsmy ~1 i:; 11 OWO O nie będzie. przyjdziemy tu święcić 
wzaJemme,

1 
~o;zuc~Ją~ do oma~1a- Cena egzempl. 20 zł. (pląs 5 zł. na koszt~ przesyłki). Za~ święto wyzwolenia naszej mocy 

nych zagaanien z zyaa, czy tez z mówienia kierovrać pod wyżej podanym adresem, dokonujęc która tu się cłokooata". 
przesztości swoje uwagi i swoje 
wypowiadając nastawienie. Wyda- równocześnie wpłaty należności na konto PKO - tódź, 4012. 



„ 

-. 

Nr 1 DZIAL KOLEŻANEK REOAGWB KOMITET 

Wznawiamy „Wiciarkę" 
• '!~a~amy ~dawan~e „Wi-1 cel ten . został o~iągnięty bez nas! leż~ek w Bałd~zychowie ( 1936

1 

~znawiamy d~siaj ll&SZ4 prace. 
ciału , Jako działu itolezanek w - kobiet, chociażby tylko z teJ Ir.) 1 w Warszawie (1939.r.), for Ola.KC za sobą du:z.y dorobek. 
,,Wiciach". Wmawiając tę pracę, . prostej przyczyny, że stanowimy mułujące naszą postawę wobec wszy J d . da 
trudno j~t nic !i~nąć do okr~~ połowę rodz~ju lud~iego, a. poza ! stk!ch ~agadnień życia,. które hc;z: sz ~t t~ uz: gr~ - stUw 

pnedwo1enne~ 1 me przypommec t~, tam .gdZie ~hod~1. o pełmę Ż"j: I po~red~10 • dotyczą ~-0h1:ty - 1e1 . ·e!n eh" ~. ~yc1t•• • • .pnedwo
przyczyn, ktore sp<iwodowały - eta - o Jego na1wlascrwszy rowoj, roli w zyc1u narodu 1 panstwa. O_o- ~ Y h"' Zw Je1l 1 "~ 
już na kilka lat przed wojną - musi brać udział tak mężczyzna jak wodem tegb także to pracui4cy wł :d!c · ap~~· paNt.rzeme pi 
wydawanie „Wiciarki"', jako pisma i kobieta.. _ czasie konspiracji Ludowy Związek~ ,_ s~aw -drozne: owa ~- • 

• · . '- I · -'- K b" · · t_ b" • · k" h ~ sm;a stawia prze nant1. nowe zaaa:-
posw1ęconego sprawom 11;0 ezana;. Dlatego też powstała myśl, ażeby o 1et, orgamzaC)a 11.0 1et w1e1s 1c I . z . . . . d k "d ..I-
. dz" , k ! . k" . R h L do kt, eh m.a. msz.czen1e po az ym WZisuc 

Ruch wiciowy od zarania swo- zgroma 1c o ezan 1 w spec3alnycli uc u u wego, ora z naszy d · I · I 
· · , d · ' d N" clI ł , · p Isk" L ' em - matma rtym r mora nym -

J• "°O istnienia skupiał w swoich sz.e- kom1s1ach kto re pobudz„ koleżan- ązen o 1epo eg osc1 ° 1 u- 1 • A k" al· - · ' · „ d · ł · · h f wymaga1ą naprawy. ta ze, w • 
regach koleżanki i kol-ów k1 do czynnego udziału w ruchu oweJ P. owsta a I w sw01c szere- L.~ d k . l • , od 

-.., • · . h. k · ł 1 ł-~ ""' o emo racJę, o wo nosc nę-

c ł b ł . den _L , • młodziezowym, a poza tym rozpta· gac s up1a a przeae wszystKim nas. eł 1 _ • • sk . , -• 
e y Je ; wycnowac się w . dn" . , , · ·arki zy, wcaie się nie oncz:yra . 

.i ___ \. od · l • · · '-od · , cu3ą te zaga 1ema, ktore nam są - ·WlCI • 
aw;nU. sam z~ DO~l r WCH ZlC, "h dz" • bl" k" ynik . w łk - _] __ , , 
·-'-o , · do ·_L t , · na1 ar 1e1 u 1e, w a1ą z. na- Walka 0 sprawiedliwv ład snn.. i a a o naszą gUWIQsc. o ·sa-
Ja& sw1a ma swo1cn war osa h ł , · , . d eh „J „- dzi lno" '-ob' · :_,_._\. · • 
b. , , chło k d . · , szyc w asc1woso przyro zony , '- --y oparty 0 d·---kr"'"J·„ 0 __ ..J I ,m. o c se ..,., teł 'Wle,-.1,.... o JeJ 

z 1orowosc ps a o zyc1a pan- . k k b" ( c1n· . dz" =n .___ '"'.., ~\ ł , · 1_ • • _.J 
stwow o. - I nie tylko· - ł - Ja 0 ? Jet zaga ieme ro my, ność i samodzielność kobiety wiej- "!" as~wą ro..,. w. 1~011• nar""!owym 

, eg k ł · .' wp. y domu itp.) . k" • ok · -'--- ·· 1 panstwowym tez. SJę me skonczyła.' 
wac na szta towame się tego zy- l ,_ ł k . . '- I s teJ. a w resie w;.up&e:JI razem 
. . b -'- B ..J - ta-. powsta y omisJe „o e- rLt __ t.-: • Ba _1· • lk W łk · 

aa. - na Jeg& uaowę. uuowę tę . k C 1. z . ,_ z. '--WO~m1 tiU1onam1 wa a z . a a 0 właśc~ metody &zia-
., zane rz entra 1 W! Ili.U rz · •· • . • • 

opar11smy o zasady demokratyczne, . ~d Y L . • ązh. ' P Y hitleryzmem o wnlnosc, - wykształ ' łani.a w zycm· połityanym 1 społC"' „ • , wo1ewo ztwac"l ' ow1atac a rzy · • . . • • . . 
które pozwalaJą na swobodne ros· li k l h '- . 1 1P. ,_ S dp . towały nasze oblicze. W walce teJ cznym to nakaz dzisie:r.;zcy chwili 
. . obo , . 'L "d zł ·o ac se„qe Ko ezru1eK. tą tez · ł , · hlub · · k ~--1 · · ło' · 

męcie os wosc1 11:az ego c o- . .kła· • b . k , b zapr.ra ysmy się c ll!e, 1a o azia t' przysz sci. 
• • . . . • ·wyru 1 potrze ~ pumi:., toie y · · · • • · 

w1eka 1 ludzkich zh1oro\'mk. 1

1 I . 1 .k. . d . laczki łączmczk1, sa.n1tanuszki, czy n_ft ... : k k , ł , 
. . , 7ta o się .ą.czm IC!l I Jm1ę zy nami szeregowe Batalionów Chłopskich. .Dl-..„a . rew. :ora sp yw~ w teJ 

Zdąża3ąc do tego celu spostrze- ' 1 zewnętrznym wyrazem nasz.vch Wid _N • "eł • I walce musi targac nasz.e dziewczę-
1. • · k } . nk" 1 'l , . · ł e nas pamo 1 WJ e nas Clet- • k b" . . . . 

g 1.SMy, ze my, - o eza 1 - w przemys en i prac. . t · · • h · '-- h I ' ce 1 o 1ece serca 1 smmerua 1 o 
hodz. . _,_.__ I l b ob" . . p1a10 po w1ęuemac 1 ooozac , a e • ł , ""r L ~-I. d . 

tym poc ie OK zawsz.e aouzy- , trze a s 1e pow1edz1eć, że - b „ .Jr_. _r d: „ Hi" znuanę wo ac. 1 a..: ,...... prze WOJ· 
• L_ok k l- _] ż . , w· . L_ „ kilk I me y10 ·wypaOll.OW „Zara y • - ak . , 

mu1emy u u o cuzc. e JCStesmy ; „ 10ar1114 , po przez te a af ~ . B t 1• • C._ł kich T-1 ną, t l teraz serca nas2e gorzec 
ł • • , • ł . ał , . . . d . . lk Stona a a lOllOW n ops , C-J b __t w· . 

ma o ~nne. mesnua e i m o lwor- ' 1stmema prze WOJennego, me ty o L d z · k v L • t t po· muszą untem o prawaę. „ 1c1ar-
k ł · "de" h • 1 d .1 d d . . f u owego wiąz u 1'.0o1e o k „ dal . b d . . . cze w szta towanm l 1 ruc u m10- I wprowa z1 a o czynnego wJama twi dz" .

1 

a w szym ciągu ę zie mICJ-

dzieżowego :-:-. jego. de"!ok~aty~- i wiele .koleżanek w pracach Koła er t. . • . scem. g~zie .s~ę nasz~ mr!li. i prace 
1 

nych obycza1i 1 zam1erzen s1ęgaJą- 1 Młodzieży, ale wypracowała także I Ukochame sprawy, ukochame bh będą zhiegac 1 ł4czyc w cląz.emu do 
cych w przebudowę życia społecz- drogę ideową kobiet wiejskich. \ skich nam łudzi. którzy razem z na- I wyrabiania sobie jednolitej postawy 
nego i gospo<iarczego. - A prze-\ · Dowodem tego. - to wnioslt'i z mi cli po tej samej diod.ze. to na- 1

1 
w uładzaniu łudzkica spraw w Pol- . 

cież trudno sobie wyobrazić, żeby ogólnozwiązkowej konferencji ko- I sze bodź.ce cłziałana. sce. Takie są nasze zamiary. 

·Jeden dz1·en' z z· yc1·a k•lnAńerL.i I się, że Marysiątko miało "czuja". cych - same kobiety. Po półkach-
" f'"'il "' ~I Dwa patrole kręciły się koło Dwo.r- 1 szmu.klerskie torby. Przeszli do są-

N · · · · h ł · k ca. W jakiejś chwili aamteresowa- 1
1 
si~ prze:<\zialu. Zs»w wrQ... 

. a1p1l~-rw WJl~ a Pa , ~o. ?11Mesz a- kowo mCały ~o„ l}l·lkdo cztcr~k,il?gr~- ni czyimiś walizami przeoczyli Te- l cili. Popatrzyli wszystkim w oczy. 
ma wie r;.a wa IZa. oznteJ ary- mowy „ ze;;1-0 e wo zra te;,;c; ł się W dł N tu.ral · . N" · W 1· p i._~ h 

• .L I d d . · do 1 , k" . b . resę. pa a n.a peron. a me. leWlnne. ysz 1. o owoc go-
~u.:L;b '!. razN ° ~to~- ~e ~jt · szmu.~„.~.-s ·!ej ·tor· y. l Jeden patrol „Feldgandarmerte ... dru ~ dzinach drogi - Skierniewice! Na-
,.nietrz l .r;..e : . al rhzes ieJ1. Y_~ ,.,Ziarn nogę"r - już wybiegła gi. z.wyczajn.y.' Stał jakiś pociąg. I reszcie! Stacja. wyglą;cla • .dobae". 
s e anma 1 „zie onyc na u 1ca"-n eł· " T 'd · . . B h · · l b I c:.. · · 1 · ka-
jak · psów". Ktoś na chwilę prze- z 

1
„m

1 
my . ·-r_~góO 

1
mdaa I~ m1e1;5~a uc. v11ęc ~1 !1terws0xy epszy,Ay e io.JPO_Jrzewe w P,o~ebruil~ p:zy P?_.__ 

al I · " Ł 1· · b"L ł , w az a na „men . g ą 1 własn1e z. tego prz~tego worca. tu 
1 
zaruu na prze}SClll tbl - zlesu-

rw „p uoe zn. 1c2eme 1ou y. . . p . , ek k " · da h _1 O ·• · · ~--· · 
Kto, uk .~ 1 • . ib d t • _1 mteresu1ącą wystawę . oco 1m spra- • .szcz acz a zapowta : „~c na JAama. aywJ.SCJe onL ..:JaRJl z.aa 

s mr n<!J. ze nt y o ano a.o . , k „ · b K · " S · • 1 p hwil" _r__: 
• ""' , · 1 , • I I · w1ac puy rosc swa Ją oso ą - po-- atow1tz l - w1etc·e o c 1 QaJ1ł1ł... 
1e„- sw1auomosc1. sze eszcząca 'I ł T . · dl Uk d T . dz" 1_ • ki " p 1 C bł , · 
gazetami cisza mvała dalej. ! mys a a. ereWsa r '!1dlS:a a prę 0_

1 
.o . k ere1~ ine dl w ·~~~4/K. m O ~: 1 , . ~~o.a - t~zy ysme ...,.~ 

Kol . • d k d b rł . . I tramwa1u. ys1a a wpra~>:°Z'le I -~ ez~ na . CZ)'Jąs g . .ową„ " ?l r snuei;u-, ,~Y serce J~5t ma~lwe. ~ 
, po:taz te-J , , e a .Y ) ~uz na ! zaraz na następnym, przy KIJOW· me da1ą dzrś za wygrae.ą. Pociąg : lotay usmieclt do biletera 1 .•. do te-

?1.onczenn~. Częs~ •• wahz WYJechała skiej, ale jako się rzekło nie jecha- 1 jest obstawiony. Słychać miłe roz- ' go pierwszeao z hł'zegu~ To az.ef. 
J~ n.a „~scho~i C?worzec) skąd la przecie na spacer. U końca. tej 1 mówki w sąsiednim. przedziale: I .. Grą", Zftlłfty w tym mieście. 
ru~teckie kołeJe panstw?we ~rze- ulicy leżała Mekka kolporterek B. 1 ... Was ist dasł" „Papier-en!„ Sze- ! i wszyscy oni uprzejmie pozwala;,. 
;;.iozły pr;isę. ~ rzystk~h l osLd- ' Cb. - V( sc:h:idni Dworzec: ~.e~e- i iest roz"".ijanyck pa~ek . . . Są mo- j p;aejść tej wesołej pannie-wśród „ hllw, a P~1~· ra owa, e c, u-\~ wę<hu1e p1~?otą-: Oc.zy~-,~ie. : m~ty '. kiedy serc:e 19' b1Je.. Czkr- zrdoncgo szpa~ru. • , • 

ma, . 1otrKowa... ze pny Brzesk1eJ .st01ą. Tylk.o s-re<ł- 1 wiek Jest spok.o1ey. olpaa.owany, I Cliudy Czeso dostał za pięc nur 
Więbzość warszawskich „Mie- mi11. Z głową więc dumnie poclnie- · głaz. Już teraz... nimidomo dła- · nut g;rube.gQ •• Czesia„. 

ciów" i „Jadź" pięknie .~owa- s.ioną śpieszy dn~ą stroną ulicy ~ nie czego przypomniało air, Teresie wi-1 Tej nocy po powrocie do War
nycb w szary papier nudziła się pod zaszczycając ich rrawet spajrzen1em. t głe, ie ... że na wsi 11 matki kwitną sza wy mity ~ T uesie hełmy, heł
ścianami. Podejrzanie n~ wygląda.la, najwy- teraz kaczeńce. C~.: łąlci kaaeń· my... I co dziwmej.sze - rosły w 

T etesa W)'prostowafa · obolałe ple- że„. no. może na szmuklerł.ę. ców... - 1 n,ich kaczeńce. 
cy. Kilka godna „plucia„! Wmt- I jeszcze- raz dnia tegu okazało Żandarm spojrzał po siedzą- Eurenia }a,;.eRóuma 

' 
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Wici·ar·ek 
-

W czasie od 4 do 9 marca I 8. Kobieta w ruchu politycz- jach okupowanych kobiety-wzię-
b. r. w Hucie Dłutowskiej, pow. nym - kol. H) Chorężyna. ly ochotniczo masowy udział w 

· Łask, woj. łódzkie, w budynku 9. Dotychczasowy- dorobek i pracy konspiracyjnej, w walkach 
Uniwersytetu Ludowego im. Ję- plany pracy na odcinku partyzanckich - nawet w regu-
drzeja Cierniaka obradowały wi-, kc.biecym w organizacjach, łamych armiach, poza służbę 
ciarki. Spotkały się dwa poko- działajęcych na wsi - kol. samarytańskę, pełniły odpowie-
lenia koleżanek - 40 przedsta- , M. Jędrzejówna i kol. H. Chorę- dzialnę służbę wojskowę~ otrzy-

· wicielek ·z 13 województw, mło- żyna. - mywaly stopnie oficerskie i od
dych dziewczęt czynnych obec- 10. Zdrowie - kol. W. Jan- znaczenia wojenne. 
nie w pracy zwięzkowej (w tym czakowa. Państwo polskie po pierwszej 
9 studentek z 6 środowisk aka- 11. Dziecko - kol. H. Clekoto- wojnie światowej, przed wielu 
demickich), 12 koleżanek ze star- wa. nar!'.>dami zachodniej Europy, 
szego pokolenia w charakterze 12. Nowizna Wiciowa - kol. dalo kobiecie równe prawa poli
pręlęgentek i 3 koleżanki ~ Wy- M. Szczawińska. tyczne. We Francji kobiety do
działu koleżanek przy Zarządzie 13. Przygotowanie gospodar- piero teraz zrównano w politycz-
Głównym. Odwiedzili nas także cz"e kobiet - kol. A. Du- nych prawach, Szwajcarka nie 
)wiedzy z centrali - kol. kol.: szyńska. ma ich dotęd jeszcze. 
Michał Jagła, redaktor „Wici", 14. Prasa kobieca - kol. W. W Ruchu Ludowym politycz-
jako prelegent, Jan Dusza i Wła- Ogarkowa i kol. A. Du- nym i społecznym kobieta mo-
dysław Jagusztyn. Przez ostatnie szyńska. gła na równi ze swoim mężem 
dwa dni wzięli udział w naszej 15. Kultura ludowa - dr K. i bratem brać udział w pracy. 
konferencji słuchacze i sluchacz- Zawistowicz. Nazwiska - Ireny Kosmowskiej 
)d z Uniwersytetu Ludowego z i Jadwigi Dziubińskiej, które wy-
Brusa z kierowniczką, Chrzestnę - bitnie się zaznaczyły na wielu 
Solarzowę. . Obecnie nikt ze światłych lu- polach działalności naszego ru-
Pro~m obe1mowa~ referaty dzi nie kwestionuje prawa ko- chu (reprezentowały go w par

'ł dyskusJe na następuJęoe tema- biet do zdobywania wyksztalce- lamencie, piastowaly wysokie 
ty: Inia na równi z mężczyznę, do funkcje w jego władzach) oraz 

L Działalność naszego Zwięz- samodzielnego zarobkowania, do tysięczne szeregi koleżanek-wi
ku na tle sytuacji między- wnoszenia swego twórczego 1 ciarek, bioręcych czynny udzial 
narodowej i polskiej - wkładu w życie narodu przez w pracach naszej organizacji 
kol. M. Jagła. spełnienie rozmaitych funkcyj i jej kierownictwie na wszystkich 

2. Wnioski na dzisiaj z prze- w życiu publicznym do posła szczeblach - sę tego najlep
szlości Zwiazku - kol. M. i ministra włęcznie: W ciągu szym dowodem i sprawdzianem. 
Jagła. ' ostatnich kilkudziesięciu lat, od- Mimo to jest wiele powodów 

3. Dorobek społeczno-ideowy kęd nieustępliwa kwablka ruchu do tego, by twierdzić, że dziew
kobiet w Ruchu Ludo- emancypacy.fnego o iet (popar- czyna i kobieta wiejska, w masie 
wym _ kol. W Wilbik- ta przez polityków i społeczni- swojeJ, nie · dorównujęca męż-
Jagusztynowa ' ków mężczyzn, doceniających czyźnie-chłopu w świadomym, 

4 R 1 k b. t • k t lt _ rolę kobiety w postępie ludzkoś- czynnym uczestniczeniu w bu-
• 

0 ~ •
0 :t Y. k sz i -0 ci) otworzyła nam wstep do ćłowie nowego, piekniejszego 

waniu srok 01wisHa Bspodecz- ś1ednich i wyżsiych szkól _;.. życia wsi i Polski. Zdajęc sobie 
nego - o. . ro ow- • kl d k :t..· • 1· · k tworczy w a ·ou1et we wszy- z tego sprawę, ze rea 1zac1a na-
s a. stkich gałęziach sztuki, literatu- szych programowych założeń 

5. Kobieta w rodzinie - kol. ry, publicystyki i nauki · jest we wszelkich dziedzinach życia 
M. Panasiukowa i kol. Z. ogromny i ogólnie uznany. nie może się dokonać w pelni, 
Solarzowa. · Poprzednia i ostatnia wo.ina jdli obok świadomego swej roii 

6. Kobieta w gromadzie światowa zmusiła kobietę do za- mężczyzny-chłopa, nie będzie 
kot A. Duszyńska. st~pienia milionów mężczyzn szla równoczefo.ie kobieta-chłop-

7. Wiciarka w Kole Miodzie- odkomenderowanych na fronty, ka, stwierdziliśmy, że trzeba w 
ży Wiejskiej - kol. B. Du- przy maszynie w fabryce, w g.o- planowaniu naszych prac obmy
szyn~ i kol. M. Szczawiń· spodarstwie rolnym, · w biurze, śleć sposoby, zmierzajęce do 
ska. w pracowni naukowej. W kra- większego uspołecznienia ogółu 

W· rozszerzonej rodzini~ 
O tym, że człowiek jest isto

:łt społecznę, przekonywać się 
1 ~- musimy. Przekonywuję o 
tyin same formy bytowania czło
wieka, w których on najchętniej 
iyje i dobrze się czuje. Jednę z 
f onn społecznego bytowania, 
najbardziej ukochana przez czło
wieka jest rodzina. Mówię uko
chanych, bo siłę· spajajęc~ życie 
rodzinne jest miłość. 

Poza rodzinę stworzy} czło
wiek państwo. Kocha r,o nie 
mniej jak własnę rodzinę.. Wal
czy o jego granice, gdy sę za
gróżone. ·Dba o rozwój we
wnętrzny, nawet bez nakazów. 
rriocno tęskni, gdy jest oddalo-

"Y· 
Chętnie zaklada człowiek· róż-

ne zwięzki, organizacje, stowa· 
rzyszenia. Czy jest ich twórcę, 
czy tylko członkiem jednako
wo mocno bywa z nimi Z'\Vięza
ny. śmiało rzec można, że dzi
siejszy człowiek nie umiałby już 
ży{; bez przynależenia do jakie
goś zwię.zku, bez udzielania się 
w szersaej społeczności, niż 
własna rodzina. Spytajmy o to 
tych kolegów i koleżanki., którzy 
maję poza sob'! choćby kilka hit 
pracy w zwięzku. Sę wprawdzie 
obok nas ludzie, którym jeszcze 
życie w opłotkach własnej za
grody wystarcza. Nad takimi bo· 
lejemy, współczu.iemy im i z żą
łem myślimy o nich, że tak ubo
gie i węskie ramy życiu swoje-
mu nakreślili. . . 

' Ten pęd do organizowania ży
cia w szerszych społecznościach 
niż rodzina własna jest dosta
tecznym dowodem, że człowiek 
jest istotę spolecznę. 
. Tak się układało w rozwoju 
życia społeczeństw ludzkich, że 
pierwsi nazewnętrz; poza dom 
własny wychodzili mężczyźni. 
Dlaczego? W tym miejscu zasta
nawiać się nie będziemy. 

Dziś zauważamy, że tego po
działu już nie ma. Równie chęt
nie jak i mężczyźni gamę się ko
biety ąo życia społecznego. Mo
że mniej licznie jeszcze wystę
pują w szerszym życiu społecz
nym, lecz jednakowo pragnę i 
garną się do niego. Dowodem 
tego chećby w. naszej organiza
cji, jest liczny udział koleżanek 
w kołach młodzieży wiejskiej. 

I oto nasuw~ się pytanie, czy 

koleżanek. Trzeba tu powiedzieć1 
że doniosłość tego zagadnienia 
rozumiały i podnosiły nie tylko 
niewiasty - sprawa ta miało 
wielu oredowników wśród do~ 
świadczo'fiych kolegów, współ
kierowników Zwięzku. 

Na linii prac, zmierzajęcych 
dó realizowania omawianego ce
lu przeprowadzono, poczęwszy 
od roku 1932, sz~reg kursów p<> 
województwach i powiatach, na 
których gromadziły się same 
koleżanki i obok zagadnień ideo• 
wo - organizacyjnych omewinły 
sprawy rodziny, macierzyństwu 
i dziecka~ zdrowia i higieny, go- -
spodarstwa - słowem te dzie· 
dziny życia i pracy ludzkiej, 
z którymi mocniej musi się- wię.
zać kobieta. Dochodziły koleżan-
ki do wniosku, że pożyteczniej 
będzie, jeżeli koledzy jako bra
cia w rodzinie i przyszli ojcowie, 
współtwórcy rodzin, będę. także 
razem z dziewczetami na kur
sach i w kolach młodzieży o tych 
sprawach słuchać i dyskuto
wać. Wprowadziliśmy więc do 
programów ogólnych kursów 
zwięzkowych najważniejsze spo
śród wymienionych zagodniei1. 

Wprowadzenie działu koleża
nek w „Wiciach" pod nazwę. 
„Widarka", jako miesięczneg·o 
dodatku i „Działu koleżanek" w· 
„Chłopskim Życiu Gospodar
czym", piśmie zwięzkowym, wy
dawanym w. Łodzi, oraz dod&t• 
ków i działów kobiecych w ca
łej prasie polityczne.i chłopskiej, 
były poza kursami drugip1 spo
sobem oddziaływania w zamie
rzonym kierunku. 

Wreszcie w styczniu 1936 r. 
zwołano ogólnopolskę naradę 
wiciarzy i wiciarek, poświęconą 
zagadnieniu uspołecznienia ko
biety wiejskiej. Odbyła się ona 
w Bałdrzychowie, pow. Łęczyca, 
woj. łódzkie. Druga taka konfe
rencja odbyła się w styczniu 
1939 r. w Warszawie. Rezulta-

tylko instynkt społeczny pcha 
człowieka do zrzeszania sie? 
lnstytnkt jest motorem, któ;y 
popycha do gromadzenia się. · 
Instynkt, jako wrodzona człowie· 
kowi skłonność, jest wiązadłem 
spa.ia..jęcym. Dzięki instynktowi 
społecznemu odczuwamy ra· 
dość, uciechę i zadowolenie, z .,,, 
obcowania w gromadzie. 

Potrzeby natury społecznej 
dyktuję. konieczność zrzeszania 
się, lęczenia w zwięzki i organi
zacje. Doświadczono, że czego 
nie dosięgnie człowiek sam w 
pojedynkę, czego nigdy nie za
zna zamknięty w domu własnej 
rodziny, to może osięgnęć siła
mi gromadnego współdziałania i · 
mocą grnmadnego wspólżycia. · 

Np. czy Ignacy Solarz, nasz 
wielki i niedorównany pionier w 
dziedzinie tworzenio uniwersy• 
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tem jej przęmyśleń była, między tajnych. Współpracowały z dru-1 sywane. Postanowiłyśmy opra- clllil!J'C.lnie. Referentka 1rwaia, że 
innymi, decyzja wydawania kamiami, przejęły w większej -cować je i wydać drukiem, _by przelamanie tego pięknego w 
specjalnego pisma kobiecego. części niebezpiecznę pracę roz- treść naszych wspólnych prze- swe.i treści uczucioweJ, przywię
Przez pół roku (do września nosicielek gazetek i broszur, myśleń mogla być przez czyta- zania do ojcowizny, . zrodzi 
1939 r.) wychodził miesięcznik spełniały żmudnę pracę łęczni- nie po Kołach Młodzieży upow- szczere uczucie _ nrzywi~T.anie 
,,Kobieta Wiejska", redagowany czek i kurierek, ukrywały zagra- szechniana wśród całej groma- do całej ziemi polskiej. Zrodzi 
na wsi, w żywym środowisku wi- żonych kolegów, przenosiły broń dy zwif~zkowej. twórczę wolę zagospodarowywa. 
ciarek, w Markowej, w powiecie i materiały wybuchowe. Stwo- Jak to bywa wśród żywych nia każdego kawałka naszej 
przeworskim. rzyly wielotysięcznę organizacJę ludzi, wiele spraw wywoływało wspólnej ziemi. Twierdzi refe-

W gronie wiciarek, w trosce tajnę Ludowy Zwięzek Kobiet, d!ugie i gor~ce dyskusje. Sły- rentka, że chłop-mf"Żczyzna jest 
0 danie właściwej i wszechstron· prowadziły akcję sanitarnę w ·ra- szalo sie odległe od siebie sę<ly trzeźwiejszy i latwieJ zrywa 
nej opieki dziecku chłopskiemu, mach Zielonego Krzyża, organi- o tych s"amych sprawach. z tradycyJnxm przywięzaniem do 
Powstała myśl zakładania ,,Dzie- zawały chłopcom z lasu świeta S b ł I' rodzinnych opłotków, ale tamu-

tradycy1'ne, uroczystości pat~io- I bprtzeczne l'ty y nSp. o~e.ndy r.o i . t t • . d . . cińców" (nazywanych często . I . h . . rn ie y w po i yce. posro wie- Je e worcze Jego ęzenta 
„Słoneczniami Wiciowymi"), tyd ~zne,, wilęza .Y ic z zyciemd ro- lu przytoczę taka: jedne koleżan- z punktu widzenia całego naro- · 

k l · dl t .• h zm, mos y siostrzana ser ecz- k' t . d .1 · • b k . 1 h du, kobieta wiejska, widzęca sz o em~ a. ~J pr~cy wyc .o. ność współtowarzyszom- walki. 1 wie~ z1 y, ~eo ? ~vie u cec .1 1 wawczyn sposrod w1c1arek. Cte- dodatmch, ktore niewiasta ·wno- mo7, iwość Ji:acy i życia ty ko w 
kawa osięgnięcia z tej pracy Wpadały w -ręce gestapo. Nie si do pracy politycznej (większę granicach wiasnej ojcowizny, w 
„dziecińcowej" maję koleżanki było wypadku zdrady, ani sypa- właściwa kobiecej naturze wraż- opłotkach jednej wsi. 
z Markowej i okolicznych wsi. 1 nia. Umiały ~koń~yć ze s~bę, liwość, mocniejsze stęd odczu- Sprawa tworzenia, czy nietwo
Realizacja tej idei Jest powstale . umrzeć, a ta1emn1cy orgamza- cie i powięzanie się z ideę, mniej rzenia sekcji "koleżanek wywo
obecnie Chlopskie Towarzystwo I cyjnej d<;>chować. Wydawały, dężenia do osobistego „wybicia lala długę dyr\usję„ Były gor?ce 
Przyjaciół Dzieci. I podobno Jedyne w świecie, pi- się") wnosi także ujemne ( dro- zwolenniczki jednego i drugiego 

Na tej samej drodze planu . s~n:ko. ko~spi~asyjne ko?iet bi!'lzgowość, ~i~dzict.wo wielo- Poglę.du. Jedne się bały, że ko-

Erac wśród koleżanek, doirzewa-1 "'..1eJski~h „Zywii;t. z doda.~kiem wi:~0":'YC~ ~a}ęc kobiety! skłon- leżnnki wpadnę. w ,,sekciarstwo", 
a Ws'ro'd w'1c1'arek s'w'1"d.omos'c', dla młodszych „Biedronka . nosc n.1ew1esc1ę. do obmow, plo-.... - zacieśnię. sie, obniżę. · swó.i po-
że w pracach icleowo-wycho- - - - - - - ~ek,, 1!'tryg). Inne przytaczały ziom, jeżeli będę , często obco-
wawczych naszego ruchu kobie- I . istmeme tych samych UJemnych ł t lk . d b . . d • k I „ ~ Uchwalę. Walnego Z1azdu cech w xracy polityczne1' meż- way y o same m1e zy SO ~ l cie przypa a wie sza czesc, d . 194S .1 . . •. wvsuwały twierdzenie, że jednak-( h ć · ł ·• · ') t · • d z gru ma · r. postanowi ys- czyzn o rzuca1ac kate<>'oryczme 
c o. ~1~ ty· ęcT1e J~t. eJ o ł - my sie zebrać na ogólnopolska twierdzenie jak~by wyżej przy- koledzy, jalo ci, którzy się wcze

powk1eazm .neJ .ro i - .okJrzewa.o oorad~ Wiele spośród czynnych toczone ce~hy były - w wiek- śniej do świata wyrwali, poma
prze onanie, ze w opie owamu w pr.,.~dwofenneJ· i wo<enneJ· pra I „ . •. jra.ię kole-Lnkc.r.\ w dźwiganiu ' sie pracarn1' sekcr'i mlodvch przy ~. . · ~ - szym, mz u męzczyzn stopnm, · · · · 
K 1 h Ml d . . ( N . . I cy WJC1arek uznało s1e za star- właściwościa natury kobiecej s1e na wy ,szy poziom ·TOZWO]U. vJ. ~c 1.) o. ke.zy w d OWIZn~e sze. Przeszły do innych działów Natomiast podkreślały z naci: Druf!ie twierdziły, że dobrze jest 

. ic10kwe1 , 1a . l ~ re agow?mu pracy - do polityki (niektóre skiem że wielu meżczyzn w dę- jak dziewczęta przez fakt h'itnie-p1sem a now1zmanego, winna ł · ) d d · . . ' .: . . • n·1„ sekc1'1' kolez'anek mar'a okazJ'ę . · • d · d · d . · ł pos UJę o pracy gospo nrczeJ, zemu do zapewmema sobie " ·· · wz1ac o powie m u zm . - · · · d . „ . . clo czesteQ"o przebywania ze so-• czy wreszcie mneJ - zawo o- wplywow w dnzenm do zro-
. W 1937 roku uk~zaJ? .s!~ ks

1
i?-; wej. T ~ ":'iększ~ jest potrzeba hienia karie'ry" nie przebie;~ w ba, inicrowania prac na wlasnę 

zec~ka . ,.,Pogwark! W1ciare~ , por?zum1ema ~1ę mlo~ego, środkach, stosufac metody, do r"kę - śmieler wtedy WyPowia. 
znw1eraTę.ca wvbor artykułow ,. tkw1ę.cego obecme w robocie, w których rzadko zniża się kobie- darę swo.ie ...... yrn, nieskrępowane 
z „Wiciarki". Służyła ona także olbrzymiej większości zupełnie ta. tow~rz';'!'twem chlopców„ Posta. 
upowszechnianiu sprawy. spo- ., n?wego,, powojennego pokolc- Mnie osobiście zainteresował . w:<lł~~Ty, że w nracy K6ł 
łecznego wychowama kolezanek. ma kolez.ane.k. ciekawy wniosek <.z ,.uczoneQ'o" . -Y nie będziemy tej 

I 
J k d -- snrawy traktować sztywno, sza-- _ ~ . w1 ac, z przytoczonego ref era tu kol. Heli Brodowskiej blonowo. 

. . . wyzeJ. programu obrad, prele- o ,~Roli kobiety w kształtowaniu 
Przyszła wo1i:iar ~yc1e naro.d~ i gentlo rzuca!y przed oczy i pod środowiska społecznego"), ·zmie- Jedne koleżanki będę praco-

zes.zło w P.odz1e1'.'ia. Młodzie.z · r<?zwagę. naJmłodszego pokole- rzajęcy do przełamywania przez wały w sekcjach, inne potrafią 
zw1ęzkowa l stars: z ru~hu poh- ma kolezanek sprawy, około któ- uspołecznione kobiety wiejskie te same prace koleżanek po
tyczne~o stw_orzyh \\'Spoiny ruch rrch trz~ba. by skupić myśli i ini- fanatycznego przywięzania do mieścić W ramach ogólnef pracy 
oporu l walki. qatywę dziewcząt. ojcowizny, uniemożliwiajęcego kola razem z chłopcami. Sekcje 

Wiciarki i kobiety ze stronni- Brak tu miejsca na opowie- w wielu \V)'padkach, np. wobec- · koleżanek, jak i inne sekcie w 
ctwa znalazły się na wszystkich dzenie choćby głównych myśli nej naszej sytuacji państwowej, kole, powołane dla prowadzenia 
odcinkach pracy. konspiracyjnej.\ referatów ·i dyskusji. przenoszenie się chłopskich ro- spedalnych prac, ma1a służyć 
Redagowały i pisały do pism Refe!aty i dyskusje były zapi- dzin na odzyskane ziemie za· pogłębieniu i „·-prawnieniu pm-

· tetów ludowvch, . zbudowałby Jak w rodzinnym domu obok 
sam „Górkę Gackę", gdyby nie braci sę siostry, tak i w kole sę 
stanęła wespół z nim gromada koledzy . z koleżankami razem. 
Wiciarzy i Wiciarek? Czy któreś \"\fszyscy pospolu czuję się do
z tych gaciaków i gacnnek do- brze ze sob/!. Nikt nikogo nie 
znałoby kiedy w życiu tyle pięk- krępuje, nie zawstydza, nie :ipy~ 
nych mocnych i podniosłyc)1 cha w cień, ani nie stawia niko
przeżyć, gdyby nie ogromadzo- mu przeszkód w pracy, bo 
no się wokół rodziny „chrzest- wszyscy docenioję siebie nawza
nych". Stworzenie własnego u- , jem i wiedzę, że nie stwo1zyliby 
niwersytctu ludowego było po- 1 kola, które byłoby rozszerzonę 
trzebę. społecznę. młodzieży rodzinę. 
chłopskiej. Potrzebę spełniono W prawdziwej rodzinie wszy':5. . 
siłami wspólnymi i dano piękny cy nawzajem szanuję się i doce
wzór na długo jeszcze do naśla- niaję siebie. Nikt nad nikim nie 
dawania. góruje, nikt nikomu nie stara si~ 

Nasz zwięzek wyrósł również przewodzić. Dla spełnienia prac. 
ze społecznych potrzeb młodzie- gospodarczych dzielę się tylko 
ży wiejskiej. Zbudowała go moc pracami i odpowiedzialnościę 1n 
młodych chłopskich pragnień, nie. Ojciec dzieli się swo'mi 
gromadnego współiycia i wspól- troskami ~rzed matkł! i dźiećmi, 
działania. Zwięzek dla nas, to gdy sę. d<irósłe. Dl~ matki' nie 
poszerzona rodzina. To rodzina jest waine, czy rzędy domem w 
nas młodych·· chłopów i chłopek. jej, czy w ojca rękach ·<Spoczy-

waję, ważne nade wszystko jest ' nym najdłużej i najwięcej prze
to, ażeby ten dom był domem I bywa człowiek, zwłaszcza na 
skupiajęcyrn całę rodzinę i aże- wsi. 
by wszyscy w nim c~uli się do- Kolo młodzieży, które jest na· 
bze. szym domem społecznego obco-

W rodzinie chłopskiej męż-1 wania i naszej pracy spoleczne.l, 
czyź~i dobrze ":'iedzę, .~o do nich winn<? i::1zejawiać wie~e cec!1 
nalezy, co sami spelmc mogę, ti przeniesionych z dobrtJ rodzi- · 
w czym pot~zebno.. im je;t J?<>~ ! ny. O to, ażeby · l~olo nasze 
mo~ kob1~ty„ K~b1ety row1:11.e:.r, j kształtowało charakt.ery czlon
znaJ~ swo.1e zadania, cobrze '~! -1 ków ~woich pow11:my . nade 
dzę. Jaka ich rola w domu. \\ie- · wsz,rst1<0 dbać kolezanlp, po· 
dzę, że nie tylko ma_ję dbać o dob~ie jak matka dba o to w do
wyżywienie _rodziny, o sc'!'11u<lny mu rodzinnym. 
wyg~~d izby, .o lad i p~rz2-3e~ w/ To powinny sobie uświado· 
c~ł:J zagrodzi«=:, lecz winny rO\~- mić wszystkie koleżanltj. Skie
mez Starać SI~ O wytworzente row'ać po te_l drodze swoje pra
a~mosf ery ~odzmnego ~b~owa- ce w kole. Nie jest to tylko rzecz 
n1a wszystkie~ ?omow~il{<?W ~e koleżanek, wsoóldzia!Pć powin
sobę. W rodzm1e kszta.tuJę .sir ni i koledzy, ale koleżanki w tej 
cha;aktery ~odyc:h. ~ tvm WK sprawie powinny ~rełniać rolę 
ktos postępuJe w zycm decydu- przod1..1jąca · 
je p.rzede wszystkim wychO\~a- 1 · • · 
nie domo.we, bo w domu roi]zm- Brodowska Helenll. 

' 
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cy ideowo-wychowawc'z ąj i ..f)- dotyczę.ce prac Zwi~z.ku w. dz;a -

1 

i uspra-..ruienia pracy, mog-<;1 
światowej w Kole Młodzieży. le społecznego wychowanm ko- dzialać se1icje koleżunek. 

Trudno nam ta~że lYy~o na- leżanek. Cześć z nich, o cha- Prace tych wydziałów ,i sekcji 
zwnć jednakuw0 , przez ':szyst- r1;l~d~rze ogÓlnyrn, pr~vtaczmny 

1 

powinny oprzeć się na .do-
kich rozumianymi slow1.111\!·0he- ruzeJ. tychczasowym dorobku i do-

k · świadczeniach Zwiazku Mło-śleniami, sprawy, ja ·ie wv, 1!ynę-. ---- , • 
d · I ' dzieży Wiejskiej . • y przy zagadnieniu ro ZH1y. 1. Dla dobra ruchu ludowego J 

- Co jest szczęściem jednost- 1 wsi i pań~twa d~żyć nafoży, 4. Dla ułatwienia prac wydzia-

Nr 11 

Zwię:zku do zainicjowania w ra
mach Ruchu Ludowego konfe
rencji w sprawi~ zdrowia wsi. 

Wzywa się wiciarki do brania 
czynnego udiinłu w kursach hi
gieny, pielęgniarskich i wszela
kich akcjach szkoleniowych, 
zmierzajęcych do podniesienia 
stanu zdrowotnego wsi. ki - jak pogodzić -.;~cr~śck- 1 by w ramach Zwi~zku Mlo- łów i sekcji .koleżanek Za-

:J'ednostk.i z ~oczu. c. iem w_olności_, dzieży Wi_ejskiej R. _P. \X!ici. rzęd Zwięzku winien: 
1. k · 1 ) · • w· · k „ b Doceniaję.c sprawę .zdobywa-z .komphkacJarru i obow1<µ«arn•, 1· znalazły się wszyst ie coro a wznowie n 1c1ar · ę , y w 

b · 14 1 • d · I nia ogólaego · wykształcenia wynikafucymi :z. faktu niedo m- chłopskie po ukończenm_ p.o.me wy awniczym uwzg ę-
nego małżeństwa. I lat. Każda dziewczyną. corka dnić i wydawać ksi~żki i bro- przez dziewczę.ta wiejskie, któ-
Wznowiłusmy' · „Wiciarkę". Na I chłopska, powinna przede szury, potrzebne i .zwięzane r~ to d~żność obserwuje się w 

7 
1._ k d le 'k l · k okresie powojennym, Ogólno-J'e1' kartkach wypowiemy wiett: I wszystkim przejść p.rzez sz o- z zia m prac o ezane . 

d Rolska Narada Widarek -stwier-
pogl2dów na różne sprawy, łę życia zwię.zkowego, a 0

• Uczestniczki Dgómopolskiej (łza,, że zagadnienia natury go-
o których nie miałyśmy czasu piero później wcho.dzić do ~arady Wiciare~ °:znaję za .k.o- spodarczej oraz szkolenie si-ę 
pomówić w ci2gu tych 6-ciu dni. innych organizacji ruchu lu- meczne wznowienie Wydziału w tej dz.iedzinie jest niezmiernie 

Cierpiałyśmy na brak .:zasu. 1 dow~go. . . , Nowizny \Viciowej przy Zarzę- · ważne w obecnym układzie .sto-
Musiałyśmy często do poznQgo , 2. Kolezank1 . powinny h~ac ?z!e Gł?:vnym Z~ięzku _i .wyra- sunków w kraju. 
wieczora dysl-uto~ać, żeby zd~-1 .czynny udział we w~stkich ZffJ~ opm1ę o k<:>:i1eczn~c1 zwo- W związku z tym wzywamy 
życ 'Z wyczerpanrem programu. I pracach Kola MJodziezy mru: lania konferenq1 dla opracowa- koleżanki do zainteresowo.nia sie 
.Chciało by -się pobyć ze sobę i winny wchodzić tlo wl~dz nia metod i pfanu pm.cy w Ko- sprawę przeszkolenia gospoour: 
jeszcze kilka dni, -w.ięcej mieć l wszystkich ogn1w urganiza- lach Nowiznianych. czego w szkolach różnego typu 
cztr~ ·na po~ni~. się,_ ~ży~ie I cyjnych Zwięzku. I ____ i na TÓŻnych poziomach. (Kursv 
0~0~1~t: nasz.eJ w1c1arsk1>eJ, me- l. Dla zaspok~jenia specj~lnych · . . . . . . I gospodarcz.e, . s1zkoły rolnicze, 

, wies_cieJ rodziny. . . _potrzeb i zamteresowan lole- Ogo!nopolsL~ !;J~rndn ~1c1 ~- szko1y spoldz1e1czc, szkoły o-
N1: z~pommmy 'Ptęknego. ~ ~nek należy stworzyć przy rek w1t~ z rauosc:I;! po_ws~ame grodnicze, S~GW.). . , 

formt~. 1 _g~~kiego w treso Zarzędzie Głównym oraz przy ~!~pslo~g~ '[owarzyEhva I rzy- KonferenCJa wzywa Zarzec 
lutlzkieJ w1dowrska, odtw.or~one- Zarzędach Wojewódzkich Ja~1~ Dz1ec1 i wzy.wa K<?la Mło- Główny do zorganizowania b:-
go-przez ~espOl_~uch~k 1 slu- Wydziały dla Spraw. Koleżn- ~ziei;y, a przede wszystb~ I.ole- bli.oteki, poświ~conej sprawom 
chtrczy.,,z 'Brusk~go Uruwersyte- nek a w niższych ogniwach, zanki, do czynnego 'ltdz1alu w , gospodarczym oraz opracowan:u 
tu,:prowadzonego przez Chrzest- to ;naczy w kolach, lwięz- pracach Ch .. T. P. D. 'i przeslania terenowym pgn·-
nę Solarzow.ą: kach Sęsiedzkich i powiało- ---- Iwom spisn ksir,żek, dotyczęcych 

W domu, w "'którym ~db-ywa_ły wych obok innych sekcji, po- Og'ólnopolska Narada Wicia- tego zagadnienia. 
się nasze oł:m~y, ma się wk_ro: wołanych dla pogłębienia rek wzywa ZarZ2d Główny , , • M. M. 
ce iro.zpoczęc ł'lerwszy 1'.nrs Ura-
wersytetu'Ludowego im. Jęrłr?e-
ja Cierniaka. 

·wiele ::z rra.s znało Go osoLiś
cie, wszyscy wiemy .o ~iro pra
cy w dziedzinie teatru 'ludowe-

-Do Koleżanek 
go. . . Niedawno na towarzy~ej „bie- ' wiele ciekawych spraw na ten te- I I oto zapytanie, które z dzisiej· 

Na zakończenie, dla ncxcv;e- siadzie" w grupie koleżanek pr.zeglą mat opowiedzieć. i szych spraw obchodzą koleżanki. 
nia przez naszę Groma !kę Dro-- dałyśmy nasze pismo i zestawiały- Inne stawiają sprawę w ten spo- które wywołują dyskusję i pobt·
giej Pamięci Jędrzeja <;ie;!1ia- śmy zagadnienia w nim poruszane. sób, że ~obiety p~si~aają, mniejsze 

1 
dzą . myśl , do s~n1oc.lzielnej pr,acy? 

ka, zaśpiew11lyśmy . naJbhz.sz~ Dalej nmawialyśmy nasre zj.azdy, od kolegow wyrob1eme ogolne. Ko- Choałybysmy azeby ko!e,ank1 n;i
Jego. sercu krakowskie p1osenb. w któr)teh uczestniczyłyśmy Po leżankom brak słów; brak zdolności · desłaly do redakcji .czy do Zarządu 
Następnie kol. Wero?ika Ogar- przeglądzie spraw w piśmie poru· przeprowadz.~a rozumowania do 1 Glówneg0, listy, w których napiszą 
kowa odczytłila .swoJe wsp~~ sz.anych, po zagadnieniach wysu- końca uniemożliwia często· hbiera- czego chciałyby się nauczyć po 
ni~ie <) Nim! a ~tol. M. Mania- Wlltlych przez głosy wypowiadające nie głosu i wypowiaclanie się. j przez czytanie pisma, co w ogóle 
k?wna opow1e~zwł.a ro ;-s.P?tk?- si~ w dyskusji zauważyłyśmy s'krom Jeszcze inne 'Podnosiły, Żf! ł.ole- chciałyby czytać? 
mach ~ JędrzeJem w ·w1ęzierun y w tym ·udział koleżanek. · k" · b · d k l ' · · · 
na Pllwiaku. n . :tL ~an I maJą ~ ozMsz.e. ~ do ekgolw ~a- 1 Nasun-:;la si~ nam Jeszcze jedna 
_ _ _ _ _ _ _ Zastana~ialyś~y _się •. wac~ego ~nteresc>~an1a.. n_1eJ o 0 e~ow I uwa~~· ż~. moze ~rtykuły pisane w 

. , . b tak mało wypow1adaJą się kolezan- mteresuJą ~alezank~ sprawy .ogolne, · „V'/ic1ach są pisane za trudnym 
~OZJech_ałys!"y s!ę ogatsze ki. Jedne przyczynę naszego małe- są bardzie} zasklep10ne około spra~v I ję.zykiem, że może koleżanki czyta-

<? J~?no więceJ ~spolnedprzemy- "'O uclziału w ;pracach uwrrętrznych . osobistych, a o tych trudno mówrć i J·ac nie wezystko rozumieją i cza-
slerue planu l meto pracy " · · „ · · · ł ' · d k. 'h N" l · · - · · 

'. . d • d . · . kobiet widzą w skromnosc1 1 wsty- j 15 osno 1 ° wszyst Ic · ie na ezy I sem znicch<'-cone tym odkadaJą Pl· 
zwię:zkowe! V: ziel zmi_e ~am1_0- dliwości kobiet, tłumacząc, że nie . się tal< usposabiać bo czę!to spra;- smo na bok~ Może <>dldadają i J\a-
wychowanra 1 uspo eczn1ema · ~o- . i.._ • • , • ł , · 1 ł 'CZ tka praw · · ·_i. ł, · k l 

. mamy Jeszcze oaw.ag1 i smra oset wy nasze w asne są ąs •. s tego, że piszą w IllUl g own1e ·o e-
lezanek · d · 'l. · 'I h J • · · i.· ·b·1· · R . . t . .. J·em że -wy.pawia arua tego co mys imy, co I ogo nyc . azy olliawrnJąc sprawy soine naJ i 1z 

ozum!eky o l czu y,ho cz'D'jemy i do czego zmierzamy przez W końcowym wyniku doszłyśmy szę? . 
praca -zwięz owa, pkrac~ wyc - pracę w kolach. A przecież udział ] do wniosku, że najlepiej rozwiąże-

1 
D b b I b . b , . . t · 

waw~ teraz, w o -res1e .powP- . . k . b" "e1 l , 0 rze y o y ze ysc1e 1 w eJ 
. kl d · k w tych pracaćh kolezane 1est po- my so 1e w1 e spraw po przez w a- . · 

1
. eh h . 

Jennyin, na a n na nas w1ę ·sze, . . d h h . t. ł b . sprawie w lsta tyc wypowie· 
niż w normalnych czasach,...obo- wazny 1 g Y Y zec. cia_i,.V mag! y 1 sne pismo. działy się szczerze i otwarcie. 
wię.zki. 

Okaleczenia moralne, spowo
dowane ·wo.Tnę, długiego wyma-
gai<;t leczenia. · 

Wojna ta nawet kobietę wcię
gnęla do wypełnienia dzieła nisz
czenia. 

My chcemv, pospółnie z ludź
mi dubrcj woli, szukać słusznych 
dróg- - wychowywania dla Od
b11do·wy i Poko.h1. 

• • 

następuj~ce ksi~żki Biblioteki „Wici" 

Turski Zofio - Kościuszło we Franc.fi 
Wilmlc: Weronika - Żywi~ i broni~ 

(dramat scenic:my) 

Sloho<hlik Włocłrimierz - Jan Kiltńsl. i 

zl. 35 
., '.S5 

n 30 

Pismo ma służyć nam, naszemu 
ks;:t1łceniu się i wyrabianiu. Ci, 
którzy piszą c~tnie skorzystają z 

· uwag, a życzenia wasze staną się 

I 
ich nakazem. Może nieje~e~ list za
mieści ·redakcja? Może me1edna ko 

f leżanka pobudzona tymi zapytania
lj mi napisze od ~i~bie artykulik, a in-

(poemat sceniczny) . ne zachęcone J~ przykładem przy-
" · ·• d 11 czynią się do pełniejszej treści na-Do nabycię \\' ksiQgamiach, sehe_tu.1.~macn wo1ewo .z-

kich i w \X'vdziale \•;ryda\\'niczym .,,Wie1 ~ w \Xlar~aw1e, I szego pisma. 
Narada Wiciare '..; o :··· '".:.v .\:-'a 

1
, _ _:A:...:·::le~j.::e...:J::..:e::r..:o:.:z:.:Ó.::lim=.:.s:.:k.::· i.::.e_:N:...T.::.r_8:._5:...;,:_P!--O-k_ó;;,..j _2_12_. __________ J Czekamy na listy1 

iln z~rz~d\l Głów~go \rnios :,i, I -

• 

... 



Nr 11 „ W T C l" tł ____ _:_ ___________________ ,_ - - .. . - ·--·------.;__ _______ .;..._ __ _;;._.;..._ ________ _ 
• Moje zum.1ury 

Kiedy bylem jeszcze podrost- brze, że czeka tam na mnie pra- że urzęc'.nikom i innym fochow-, w parze z kulturę idzie dobrobyt 
kiem, obserwowałem z boku ży- ca, praca będęca moim świętym 

1 
com nie prz;·szlo samo to co . a dobro społeczne jest dobrem 

cie wsi. Patrzyłem na jej pier- obowięzkiem, jak również takim j posiadaję, nle uzyskali to di ogQ 1 ażdc[;O obyv.. atela. Jeżeli wifc 
wotnych działaczy społecznych. samym obowięzkiem dla innych,. organizacji i walki, zdajemy so · n:.isze społeczeństwo będzie u
Spostrzeglem, jakę rol~ odgry- praca wynikajęca b1.1dź to z u-! bie jednocześnie sprawe. że i my . świadornionym, każdy ooywatd # 

wa wieś w życiu społecznym i czynionych nam braków przez : musimy tę drogę dężyć, by c - : świat'ym, wówczas będzie po
kulturalnym kraju. Z wybuchem wojnę, będź wynikajęca z postę- 'sięgn12ć nas;:. cel. My mlo<lzi d,~- ; siadał świadomość celu, t1 Pol
otatniej wojny światowej, kiedy pu wsi naszej. Ze względu na to, ! żymy, by nn wsi istr. iala jedna., ska jako Naród nigdy nie zbo-

, to świat caly drgn<JI, deptany że pracy jest bardz9 dużo a lu- tylko organizacja, stojęca n1-1 ' czy z drogir stanie się Państwem 
butę pruskiego żołdactwa, w dzi twórczych mało, zdaję sobie straży i bronię.ca nas i naszyc!; 1 silnym, wolnym l' naprawdę de-
1e!ni zobrazowało mi co to jest sprawę, jaki ciężar leży na mnie iRteresów gospodarczych i _pań · '. mokratycznym a każdy Obywa
'-\'Olność, miłość ojczyzny, sza- i mych wspólkolegach, którzy I stwowych. Do tego wszystkiego i tel będzie się czul w Państwie 
• •nek dla bliźnich i praca spo- na pewno naśladować mnie bę- potrzeb ni n r m s~ światli obywa- I jak we wl:asnej zagrodzie. Zar-

. . ~czna. Zdawałó mi się Już nie-' clę w moich poczynaniacn, aby tele, których obecnie bardzo ; mierny wówczas należne nam 
··<lz, że. gdy prześladowania tak wieś.jak najprędzej wydźwignęć mało posiadamy, którzy będź to ; mie.fsce wśród par)stw przodt.'~Q
r' .lej pójdą, to już będzie po z udręk i poniewierki dni minio- zostali wyniszczeni prz.ez oku-

1

· cych i miiujęcych pokój. Ta 
:--n.'.e, że już nie będę pracować nych. Obecnie w Polsce powo- panta, będź nie mieli możności świadoma i zdobywcza postawa 
· ··d sobę, i nie będę mógł przy- je1mej mamy prawo domagać się stanęć na odpowiednim szczeblu 1 wobec życia tym więcej znaczy 

'niać się do o9hudowy Pol- uznania dla naszej -. chłopskiej umysłowym przed wojnę. Zagad- 1 dziś w przededniu głodu i wid
. powojennej, w którę tak bar- pracy, na równi z rzemieślni- nienie powyżs:t;e pokonamy ma- ; ma nowej wo.Jny. 
1 wierzyłem, ale wojna mimo krem, kupcem itp. mamy na celu jęc do siebie wzajemne zaufa-) Przez pracę nad sobę: pragnę 

1·ucieństw minęła pozostawia- 'wywalczenie sobie odpowiedniej 1 nie i jeden wspolny cel dężeń. ~ czynić wszystim, co w moich 
-.: po sobie straszne następ- stopy życiowej, księżek, gnzet I Osięgnęwszy to nikt z nas nie : możliwościach leży, aby ludzie 

•wa, zniszczenia haju i rozbicfe i możliwości kształcenia naszych , pożałuje trudu dla polepszenia ; wokół mnie żyj-ęcy byli spokojni 
«irodu na pewne grupy i wiele dzieci. Zdajemy sobie sprawę, I bytu wsi. W każdym narodzie I i syci. 
•nvch następstw. Ja czujęc po- Jewczak Jan 

· : zebę pracy na. nowo, której jest 
... , ': wiele,. a nie maję.c takiego ' 
. . ,l, ształcenia, abym mogł sam Co k I 
- : ·;tcować nad soba i dla wsi s orzvslu em 
· ostunowilem pójść' do Uniwer: ' W · w B1ysfmch 
·., ·; etu Ludowego, bym m ógl wy- _ . , . . . , . . 
t.•'J~ć. sobie jak największe wy~ I.dąc do B~ysk, rozme te Bryski poznac prawdziwą literaturę Ch.ło~ gnienia i dążenia osiągną swój cel. 
t„ }r~zenie, odwagę w , pracy i sob1~ wyobrazałem .. Jaka. tu praca pów i ich upodlenie w paiiszczy~ Głównym naszym pragnieniem jest 
zrlooyć \I iedzę. r otóż tutaj w u" I będzie, . do~rze nie :~1edziałem. zme, bunty przeciw przemocy", sprawiedliwość społeczna i Polska 
n: werśytecie sJochajac wykła- 1 W ahałcm su~ co- zrob1c.. lecz po zdolność hvorzenia. Tu poznajemy Ludowa. Prz:ecież my, chlop), sta.
dów i czytnj~c księżki " zna komi~ długim namyśle zdeeych>wałem. się twórczość naszych chłopskich pisa- nowiiay trzy częśei narodll polskie-
tych pisarzy, o;az \\·nikaiac \v hi- zapisać na kurs. Po kilku dniach rz.y. Tu uczymy się szanować wza- . . . , „L d , 
t · n I k" . · · · " _i h~„ B k--L · .__ 1 . . b .. t.. by, eł.ob Pol go, to tez powmmsmy w:cy owac a sorię c;o s 1 l Swiata, poznutem po J~~ w· rys <rWi, zrozuimau:zu 1emme. o zeoy c:. rym. a~ . , ., . 

. ;a ka k.tz.ywda działa sir naszym po co przyszedłem do Brysk. Pra- kicm, trzeba być również dobrym s~rawach Panstwa. Po wy1sciu .z ~ 
dziadom i pradziadom, dosz.e- ' cy było tu wiele i wiele trudu.,. ale człowiekiem. Wtaśni:e- tu w Brys-- mwersytetn Ludowego mamy by~ 
dlem do przekonania, że w 0- 1· i wiele nam wiele znstało. My, kach. dzięki naszym wykładowcom, wzorem dla innych, mamy im dawać 
~e.c~yc~ wa;unkach , tym bar- chłopsc~ synoi.~ie i c~l'~i •. przede dużo w tym kierunku skorzystaliś~ to, ~o. t~ s~o~~ystaliśiny, ,by ;' pr~y
,,~IeJ m~ m.azemy sta.c bezczyn- ~~zystk1m mus!my .b.Yc S\~1ado~- my. Zapoznaliśmy się bliżej z na- szt:>sc1 sw1ec1c pr~ykładem L poc1ą
nte. I Ja tu . w Uniwersytecie 1!11 obywatelami wsi 1 calei Polski! szymr rdedostałkami w życiu co• gac. tym :ita. sobą mnych. Zdobyłem 
"'·prost wchłania!em nauke, obie- My Chłopi - podstawa Państwa dz' p 1., · t tu wiele najważniejsze i est to że na · b" · cl " . k' · , · 1ennym.· ozna 1smy Gzego 1es • . , _ , cuJęc so ie, ze g. y po powrocre Pols 1ego - musuny pracowac 1 i:.__,_ • b d • , , . d k I deszła chW1Ia, w lćtore1 znalazłem 
do rod,· ne- · '- d ·1 I , · - · d , · ORK. WM y po mesc Ją o u tu- . . . d eł • d . zm J wsr rię ę czym wa czyc razem w masie. 1 1e nosc1. . . . swo1e mie1sce na ro ze, wio ąceJ 
ws~ystko, by móc dalej praco- Musimy wierzyć, że jedność to si- ry. Wi~y W ~o, ~e gdy będzie wieś w Polskę. świadomy wielki;:j 
wac: nad sob!!. Nie wiem jak się ła. Ażeby si~ jednoczyć. musimy ~hłop ŚWladomy 1 bogaty, to Pol- wartości tego, co st4CI wyniosłem 
u_ło~ te warunki, t. zn. nie wiem, się. zorg~niz~wać i pracować w s~ także będzie bo~ata i silna. ~~I twierdzę:, ~ Uniwersytet?w Ludo-
gdzie bę_dę_ pracow~!, za ws.ze społeczenstwte. nrwersytet Ludowy Jest sercem wsi, . wych powmno być W1ęce1 - przy-
ma:n chęc się ks1::~1C, .a penie· Dlatego też my eh.to . 

0 
• poruszającym życie wie.jskiego o- najmniej jeden w powiecie. Wów-

w~zstotv.b 'arkto. spo k. _ ielmer. natoh~ nism' Y prze1"ść prz~z UnP1.1w, eprsytWlenty- bywatela. Zapoznaliśmy się bliżej czas wieś zrozumie s.woje. dążenia 
mia ra Jest ierowmczyc • · ł · • d · · dosił fachowych, spóldzielczo::\ć Lu~o~e, bo. tu. m~my możność po- ~- ~ate~tyką: geogra~ią, p~yrodą , 1 pnez po ącz.eme SJę: po mesie· 
j~s~ głównę dźwigni'! _wsi dzL znac: }ak~ wrelką 1est praca w. sp~: i w1~~ m~ym1 przedm1otam':- Mam ! hrobyt 1 kulturę. , 
s:e1~zej, mam zamiar poświęcić. i łeczenstwie. Tu mamy moznose nadz1e1ę-1 ze naeze chłopskie pra- (-) Olczak fouf. 
SJę temu. I nie. tylko ja mam dziś I 
prawo do- ksztakenia się dale.i, 
lecz wsz.ystka mlodzieź wiejska. 
To musimy sobie jasno ufo·iado-

• mić, że sprawy oświaty synów 
i córek chłopskich .to sprawa na
sza "Wiejska i całego narodu pol.,. 
skiego, tym prędzej staniemy na 
równi z innymi narodami za
chodnimi o wielkiej kulturze. 

A na wsi i w mieście nie zabrak
nie żywności wówczas, jak rów
nież będziemy posiadali świa-;, 
tłych robotników w Polsce, tym 
produkcja będzie większa i bę
dzie lepiej w Polsce. A ja. czy to 
z tej czy z innej' placówki wy
chodzę.c wejdę między społe
czeństwa naszej wsi, wiem do-

p OS· I· 11 D O wi e. 0 i e· • 
\Vszystko dąży do światła, li mościr uznałem s.ię. ni€zdolnym ' a razem z n'mi c;łla wsi i <!.la Pol-

naJba:dziej jednak pragnie go do prowad~~nia pracy. !'a wsi. i-t :>ki. . . ., 
czł?~.1ek. . . . . Po~tano ... ~ 1lem przyJsc do Un Opuszczarnc mury szkoły, 
S~ 1at1o. w1.edzy budzt w nas , wersytetu ~u?owego, aby tu 1 qzkoly, która nauczyła mi.i~ ko

chęc do zyoa .. Jest~ synem I przygot;:-•~ac. s1.ę do pracy, by tu I chać co wzniosłe. szlachetne i 
chlof:1a. W ~runki ~ate;mln_e po- nauczyc się zyc. . . I dobre, a ni -!nuwidzić, to podle, 
zwolily, m1 ukonczyc ni_ecalę . Przy~ze~lem t~ z. pra~m~mem ; płaskie pr zyzrem:-.e _ przyrz.e
szkolę i;owszechnę., !"łusra~em 1 zdo_byc.1a, Jak n?Jwi.ęceJ .w:edzr, p,~n. sobJe obowiazek pra::y dla 
pracowac. Z przykrosc1ę mysln: 1 by Ję mesc braciom na w1es, kt?- , wsi • wypełniać strrriienn:e, wszv. 
le~ o _losach . wykorzysty".' .an?J rym albo praca "." go.sęod~r~hv~e , stJ.Je sil moie i zdo!noś-.::i 0„ 
wsi. Nie mog~em. p_rzyczyruc s~ę nlbo br~k 09powic~mcn s.z ::oł me :iv:i<'caj:C dź,: :r:r~ - iir ·0 • w lr· P.te. 
do polepszenm JeJ bytu. Nie pozwolrly si~ urzyc. , · t 

0 
' 

· 1 · · d · I kł d · · JU r · n-ua,em" an1 wie zy, am cze1. ~-n. , ta ne: a a na mnie t · 1n w1,•- 1 
r po wojnie, nie majęc \\lłada- kszy obowi~zek pracy dla nichr l (-) 

• 
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Czym Większe trUdności - tym większy zapał do pra~y · 
.... 

(Z życia organizacyjnego Kola Mlodz. Wiejsk. „Wici" w Lubartowej). 

Lubatowa jest jedną z gromad ki~h B. Ch. W walce konspiracyj- sprawiedliwość i prawo. Na to ustaniemy, bo walczymy 0 piękny 
gminy Iwonicz - Zdrój, · . .- po~;e- i neJ gromada Lubatowa straciła 68 chłopi długo czekali i · teraz dopną cd „Wici", 0 uświadomienie i ~ 
cie Krośnieńskim, „wojew6dztwa I żołnierzy - chłopów. Ale i to nic swego celu, mimo przeszkód ze stro- . trwaleńie charakterów mieszkań· 
R~eszo~s~i6go. Leży ona. "'· pi::~- J 'ldebrało otuchy do .pracy w walce 

1 
ny. pe~nych jednostek anty-chłop- 1 

ców wsi - Chłopów. 
n~J koth

1

111e, na, przes!rzem ;;1cd:a1u I o Polskę Lu~ową 1 Dem~k;atycz- · sk~ch. . , . j . Czym większe trudności _ tym 
kilometrow •. ~rocz p1~knych poto- n~. Czym większe trudnosc1-tym My me dopusc1my, aby patronat . Większy zapał do pracy! 
~ów .wzgórz. i la,.11ó~, k~ór: otacza- Wlt'.kszy 'apa~ do pr~cyl , nad ~w. •:Wi~i" obj~ł kler. j Stanisław Wilhelm 
g wioskę, ntc ma w1ęceJ me. Dom- . P? ~owroc1e z lasow do dom~~ Niech nikt me sądzi, że w walce ! Lubatowa, p. Iwonicz. 
ki których, Jest przeszło 400, f:ą l krotk1m odpoczynku, rozpoczęhs-
kryte słomą i porozrzucane pe my organizowanie ZMW „Wici" PO • I k G • R k• • 
wzgórzach. Jesienią, zimą i w:o~ną w Lubatowej. Założyliśmy Koło. 1 Wll 0WJ UFS W orze 0PCZJC 18) 
tri:tdno jest się wydostać z Luba- do którego weszło 76 członków, S . z d . . . • . . 
t:>wej do Krosna, które jest od- tak dziewcząt jak i chłopców. W tara~1~?,1 arzą .u Pow. Z. Ml. w1ec.1e. \y1eczorem,, o~p1su!,c pia. 
dałone o 20 (dwadzieścia) kilome· ! ciągu dwóch (2) miesięcy odremon- l Vf· „Wici w Dę~ncy, przy P?par-, senk1, ~torc potem sp1e~ahsmy,. e• 
trów, gdyż droga jest miękka i błot· ; towaliśmy salę i świetlicę i otWo- · etu Władz Polskiego Stro?nictwa cho ktoryc!i . rozlegało. się po wio-o 

n ista. Polne drogi podo,bne są do rzyliśmy ją, urządziliśmy 4 ( czte- 1 Ludowego, urządzono w dmach od s~c, napełma)ąc serca 1 umysły chę· 
jarów Podolskich tylko trzeba do- I ry) występy teatralne · kupiliśmy 124.II do ?.III h. r. kurs Spolecz- c1ą do pracy młodych synów wsi 
dać, że w tych jarach „Lubatow- 60 książek i odbiornik radiowy w 

1 
no - Oś~iatowy ?la p~ezesów, se- '. pol7kiej~ wśród budzącej się do 

skich" jest pełno błota i konisko z cenie 5.600 zł. Od dwóch miesię- 1 kretarzy .1 .?,elegato~. Kol ~~· M}.

1

1 życia wiosny. 

d 
· • 1 · · tł" k "d k I W. ,WlCl w m1e1scowosc1 Go- N ś · tł" d • tru em wyciąga pusty woz, w po e. cy w sw1e 1cy w az y wtore ' k" • . a wie icy prowa ząc gry 1 

l ednym słowem - życie w Luba- czwartek i niedzielę udzielamy wy- j rd . ~olf yc te) •. ~ kutsic brało zabawy, tworzyliśmy jedn4 wspól· 
towej jest ciężkie. Ale jak to po- kładów członkom z literatury i z I k il~ k uczerni ow. ~ tym 141 ną rodzinę, to też przy odjeździe 
wiada przysłowie „nie ma tego do- życia gospodarczego. 0 ezane ~ ca ego powiatu. br~iśmy. od siebie adresy, poci~ 
brego, aby n~ złe nie wyszło, a złe- \race nasze o. wiele pos~łyby n~-

1 
Na kursie były prow~dzo~e wy-

1 
s~aJ~c ~1ę myślą . korespondow~ 

go na dobre • przod, ale dawm przeciwnicy nasi: kłady na tematy: orgamzacy1ne, o- , ma 1 Z1azdem Powiatowym, gdzie 

Prćcz piękny~h potoków, wzgórz ksi~~1. proboszc~ i kierown~k .sz~o- światowe, /społeczno. - · wycho~aw-1 się spotkamy już jako znajomi. 
i lasów jest jeszcze jedno „i:-ięk- ły. I ich .tow~rzr.sze, ws~~l~1m1 siła· I cze, gospodar~ze,. ciągnące się po Mu~~ę . wspom~ieć, że na uro-
no'.'. Jest to w sercach mieszk.:.ń- m1 stara Ją się me dopusc1c do zor-

1 
1 ~ godzm dzt~nme, . 2 . ~rzerwą o- I czystosc zakonczema kursu przybył 

ców Lubatowej; jest .to - patria-! ganizowania i uświadomienia mło- b1adową ••. Na1bard~1c~ mteresowa- Ob. vice-Starosta A. Posłuszny, 
t zm. I' dzieży wiejskiej w organizacji ły mł?<1z1e~ zagadmema na ~emat! który WYgłosił przemówienie, na• 
y z . d . k .. Wiciowej" bo dobrze wiedzą że ' orgamzacy1ne, samokształcema, Ir 

1 

pełniajac otuchą serca słuchaczy 
pierwszym mem o uµac11 '" ' ' · · k" 1 d · · • 

niemieckiej, rodzi się w Lubatc. wej to . jest fAlundamentem ł Rdu~hu Ludo- : terpatury ~BZ~ 1 u ~1we1. • . zd· Y~?kąc owocnej pracr w terenie, -
żvcie konspiracyjne. Rodzi się Ar- wego.. e my m ~ Zl synowie rzr ar o , ~1 ym WIClOW?'m I Zlę ował za nieugiętą . potlsta~~ 
m
. ·a chł 'w _ Batali" Chło _ chłopow zahartowani w walce z nastroju, szczegolmc przy koncu 1 względem wroga w czasie okupacJl 

I opo ony p . . k . I dzk , . k . r , . k . . 1 . . . k" • 
skie, i AK. Do pracy konspiracyj- na.lwię s~ym. wro~1em ~ oset:- ursu zzy 1sm~ _s1~ t~ , ze za się 1 memiec ieJ. 
nej przyłącza się i daje wielkie N1emcam1, ~ie ugmemy. się, ~o wie- ~am b~ło .r~zJezdzac. Wykorzystu-1 W imieniu Zarządu Pow. kot 
plusy ta piękna a trudna w pracy my.~. tym, ze nasze ofiary me mo: J~C ~a1mme1szą p~~erwę przy o- I Darłak, wszystkim inicjatorom u
rolnika - natura. Ale i to nie ura- g.ą isc na i:name, ale z mch zrodz! b1cdz1~, pr?wa~il1smy ,ro;-mo"!fY, rządzenia kursu, a to Ob. Okonio· 
towało od strasznych ofiar. się prawdziwa Polsk~ • Ludowa l z~~a1a!111a1ąc się, z pracą, l osiąg- wi administratorowi Majątku 

M ł d 
• w· . „ Demokratyczna a w me1 dobrobyt, męc1am1 poszczegolnych Kol w po- Państwowego, Kierownictvru Szko-

y, m o z1 „ 1c1arze zorga· · · S · · · 
nizowaliśmy pluton żołnierzy-chło- Ka""'dy · wlclarz I w·1c1·arka Ił~. ~l~JS~owemu ołtysow1, 1ak 
pów i zaciągnęliśmy się do B. Ch. ~ I ro~mez innym Sympatykom kursu 

Wielu z tych walczyło • v oddziel- • . . " złozył serdeczne 
ny_ch leśnych. grupach partyzanc- prenumeru1ą „ Wici „.ąóg zapłać". 

Jak .by· ło na kurs1·e pow1"atowym w Podchorcach :am się .i !dę do. kolegi J6zia. Zast?-1 wsi .~asieki już trochę z~ęczenł, bo. lJ Ję tam JUZ kolezankę Stefkę, także uszlismy 10 km, a mamy 1eszcze 15, 
· 1· zmartwiooę naszę podróżę. a tu pogoda się pogarsza. - Wpa-

(PIW. T9118SZÓW lultelski) - . Kolega Józio wraca już od sołtysa . damy ~ maj-Ornych ro~gr~ać się tro-
. z nieprzyjemnę nowinę, że ani jedna chę - J~den z kolegów ui~1e. do Urzę-

Powia.towy Zw. Mł. WieJskiej w To- kwestia podróży furmankę czy pie- furrn;ink.a nie i<lzie do Tomaszowa z J d~ ~innego p~rozma~~ac telef~ 
rnaszow1e ~~·. z!lwiadomił nasze Ko-·i cho tę, bo to jednak kawał drogi do 1 powodu złej drogi, bo w n~ wzięł I mcz~ie z koleg.ę .~1erowm~iem orgam
ło .Ml. W1e1sk1eJ w Paarach, że w tych Poclchorców (około 25 km), a przymrozek i jest ślisko. Nie można 7dlCYJnym „~1~1 • czy Jednak ten 
~1ach .11 - 14 II. 46 r. urzędza tu i pogoda nie dopisuje. Wczoraj jechać ni wozem, ni saniami. Ni.e zra- kur~ odbęd~ie się w taki! pogodę, czy 
lułkudn1o~y. kurs dla prezesów, se· był.o ciepło. Pehno wody z topnieję· żajęc się iniczym decydujemy się iść 1 m~ze hędz!e odw?łany? Przychodzi, 
kretarzy i. innych aktywnych człon- cego śniegu. D:iisiaj chwycił przy- I piechotę. Trudno - postanowione. tw1~~~zęc, ze po~imo wsz~stko tr~e
ków naszeJ organizacji. mrozek, e jutro nie wiadomo jak bę- 1 Wiciarze trudniejsze przeszkody po- ~a .1sc, bo kurs si.ę. odbędzie •. A ~ięc 

uwiadomienie otrzymaliśm n k'I- dzie. trafię przełamać, a my marny się bać idziemy. Po .godzi!"1e czasu Jest.e~my 
1. d,n:& d y ~ 1 K • · · • } · d "? K I · k St fk k w T omaszow1e. Juz marny na m1e1sce .a ""ł'rze wyzr . ...czonym terminem t6rys z lc.olcgów mówi ze Jutro z eJ rogi o e~an a e a s oczy- lk g ,_ I d . 
i trzeba kogoś wysłać, aby kurs . jadę ze •i furmanki do "fomaszowa la jeszcze do .domu, aby zabrać swo- ty 0 .r.mb, aśe' pogo 8

• ~-OW'!:! si~ 
ko t ;;, ab • ' ł · I · wy · b d · · · ś · d · · 61 pogarsza · o nieg zam1erua s1e w rzys a._ - n rac si 1 c ięc1 do po nawozy sztuczne wiec ę zie Je rzeczy• a Ja na ma arue 1 za p . . ' d ś . . ·N. 
dalsze1· pracy w Kole. . n . . • . ' . • • d I . 'w - godziny 1· esteśmy gotowi. m1e~zanmę . eszczu ze ~uegiem. ie 

. . . moz a. z :i1m1 prz~s1ęsc, a a 71 ę · . . fracimy animuszu, brniemy po za-
Ku:s miał s1ę oc;U>yć nie w Toma- . ~rowac p1echot'ł. ~ole~a J6z10 me . ld~1emy, wołaHC P.o d~odze ~fory- spach śniegu z chłopskim uporem. 

~zowie,. ale w_e. ws1 Pod.chorc.,e, gdzie I JUtro ~nno dowiedzieć się u sołtysa, · się i Janka. żaden się !'1e zrez1ł złę a jakby na przekór burza się wzma· 
rst na1czynme1sze Kolo - ma Dom I kto pOJEdzle. pogodę. kst nas cala P,.IQt'ka. ga - śnieżyca szaleje - jesteśmv 

ldowy, a tym samym odpowied.riil) I Pozostało na łf!I\: źe zbieramy się . Wyc~odzirny ze. wsi aa pole: śni~- ?hlepieni śniegiem od st6p do głów 
sa W d . . , rano 11 łol. Bronki 1 czekamy na fur- zyca me przestaje, ~ ~es~zc: się 1 wyględamy jak bałw·any (ze Śiliegu, 

nie. z!elę wieczorem w świetlicy manltę. wzmaga. Cieszymy się, ze i<lziemy a może prawdziwe?). W butach mamv 
xastanawiamy s!ę kogo tam wysłać, Kończymy na ten temat rozmowę z wiatrem, śmiejo.c się z pi:zysłowia pełno wody - zaczynamy tracić na 
~~~b po P.<>w~oc1e ~ó~ł ~ię podzielić i ~rz~ch-0dzimy do normalnych zajęć „Biednemu zawsze wiatr w oczy". humorze, koleżanka Marysia pyta czy 
k" . ytym1 wm.domosc1am1 ze wszvst- świetlicowych. · Humory milmy dobre - jest weso- jeszcze daleko mamy iść? - Kolega 

1~ członkami Koła. i W końcu ro:zchodzirny się do do- ło. Dochodi,imy do lasu, gdzie jest J6zio twierdzi, ie jeszcze kilka kilo-
P~erwszy zdecydował się kol. Józio rnów, fycz!łc sobie dobrej noc - zupełnie inacze": cicho i rzytulnie - metrów;-:-- ale już jesteśmy na wsi. 

(prezes); kol. Szczepan (sekre•arz) słychać tylko głosy Marysiu, Janer nie I jak za ścianę. _brzewa zE:iję się · szu- Wieś jest otulone śniegiem, jakby 
:zrezygnow_ał. . · zaśpijcie, abyśmy M was nie c:ze- mieć: „Wjci ido - Wici idt"··· Po białym tiulem, pn:ez który pn:eziera• 
N~stę~rue ochotniczo zgłosiły si1i kalif I drodze koledzy Jódo i Janek ślizga- jo jej prawdziwe kształtv. Pomęczenł 

kolezank1, Stefka i Marysia no i jesz- Poniedziałek - rano. śnieżyca, ie jl) się na lodzie, gdy który upadriie, - wleczemy si~ już wolnie.f, pytaj~c 
cze dwóch. k~Iegów, Janek i Stach. 1 świati nie wideć. Zły jestem,- że po- wtóruje mu śmiech koleżanek. - 1 kolero Józka czy jeszcze daleko do 

Razem p1ęc1oro. Dosyt. Pozostaje·· iOda nit' dopisuje, ale w:ota~. ubie- śnieiyca nie przestaio. DocierGmy- do Domu Ludowerot (Józek b. dobr• 
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Na · Ślą.sku Dolnym płollą .Wici 
Na Dolnym śląsku pracuje- stał. Niestety dużo w tym wzglęwcale. Brak tam szkoły, brak ,może mu pomóc. Zbiedniało 

my w atmosferze nieco odmien- dzie czeka nas pracy. ~ ; ruchu organizacyjnego. Wici społeczeństwo, zbiedniał kra.:. 
nej od reszty Polski. Składa się Drugą bolączką to brak Uni-1 starają się dotrzeć wszędzie, ' Ale gdy chłop wyczuje szczere 
na to wiele czynników. Praca wersytetów Wiejskich. Wpraw- ale prócz ludzi o inicjatywie zainteresowanie się jego dolą, 
zaczęta nie dawno; .:...._ jest do- dzie powołał koło Jeleniej Góry' społecznej brak jeszcze jednego będzie bardziej zadowolony z 
piero w stadium rozwoju. Pod- Uniwersytet Wiejski, ale nie:. czynnika - brak funduszów po- tego samego, jr, z doraźnej 
czas gdy w innych okolicach stety z organizacją Wiciową nie trzebnych na najpotrzebniejsze: pomocy. Gdy chłop przekona 
Wici rozpalały się z chwilą od- jest on należycie związany. Or- i wydatki organizacyjne. Są pr6- , się, że interes wsi jest czołową 
~yskania swobody, tutaj trzeba ganizację tego Uniwersytetu 1 by wciągnięcia ruchu wiciowe- · troską czynnik6„v państwo- · 
było zacząć pracę od podstaw. zajęło się Kuratorium Okręg·u 1 go na targowicę polityczną, nie- 1 wych, Polska o zachód mote. 
Element wiejski jest napływo- Szkolnego. Musimy dokładnie\ które odpowiedzialne za bieg 

1
· być spokojna. Ze smu&iem pa

wy. Z każdych okolic Polski zdać sobie sprawę, że młodzież historii czynniki nie zdają so-, trzymy na coraz więcej rozwy-· 
wnosi chłop tutaj coś nowego; potrafi zespoilć należycie i wy- bie sprawy, jaką szkodę chcą drzającą się grę polityczną. Kie- ' 
- ten dane zagadnienie rozu- chować cią.głą łączność z organi- wyrządzić kiełkującemu młodo- j dyż społeczeństwo nasze nauczy 1 
muje w ten sposób, drugi-w zacją młodzieżową. Brakuje wiejskiemu ruchowi. Dużo na- się odróżniać, że nie dobro par-
P!zeciwny. Prócz .t~go lu?no~ć nam pism~ młodzieżo~e~o, na I potyka się ,'Yszędzie od g?ry ~ j tii, .ale dobro Państwa najwyż- · 
ciągle napływa. W1c1 w mekto- łamach ktorego moghbysmy o- do dołu roznych orgamzacy), szym prawem. 
rych powiatach jak Wałbrzych, ceniać, ewentualnie krytykować' mających za cel podniesienie Wszak można być w różnych' 
Bystrzyca, Jawor, Bolesławiec swoją pracę. Brak nam ludzi życia gospodarczego wsi. Po- blo;rnch politycznych, można 
pracują już nieźle. W Wałbrzy- szczerze idei wiciowej oddanej. chłaniają duże sumy a rezultat być różnych zapatrywań, ale 
chu zorganizowano bibliotekę, Nawet na czołowych stanowi- mizerny. Komisje Przysposobie- gdy chodzi ·o realizację społecz
świetlicę, członkowie Zarządu skach tzw. „i;tarzy wiciarze" nia Rolniczego, opieki_nad dzieć- nej sprawiedliwości musi być 
Powiatowego wy,ieżdża.fą do Kół nie zawsz-e wywiązują się nale- mi, repatriantami, komisyjki, za- jedność. W demokracjach za
na. wieś z referatami. Zaczął się życie z pokładanycb w nich na-: po mina się o jednym. że jeśli chodnich przecież najzaciętsi · 
okres zjazdów powiatowych. W dziei. Nie potrafili wszyscy w I tych spraw nie przekaże się br- przeciwnicy polityczni wspiera
Lubliniu 17. 3., Wałbrzychu 31. sobię_ stłumić tego raka, któryiganizadom pracujęcym ze wsię ją się nawzajem. U nas zaczy-
3. itd. Doln( śl~sk liczy już po- toczy społeczeństwo nasze: - 'm. i. Wiciom - to pożądanych na się od wyzwisk i oszczerstw, 
nad 100 kó Wiciowych. W nii!- zachłanności. Nowy ruch wi- 'rezultatów one nie przyniosą. jak za czasów smutn{!j pamię- · 
dalekiej przyszłości będzie znacz ·ciowy musi odane sobie zastę-I Si! dotacje, dary tip. Obserwuje- ci Polski szlacheckiej a później 
nie ich więcej. Od 23 do 30 mar- py dopiero wychować. Natrafia .\my jednak niejednokrotnie dużą sanacyjnej. My Wiciarze pa-

·ca organizuje się kurs - konfe- się nieraz na zupełną biernotę dowolność w rozdziale tych do- trzymy na to ze wstrętem i pię
rencja Wiciowców i Wiciarek we 

1 
czyników odpowiedzialnych zal tacyj np. przez Urzędy Ziemskie knej przyszłości tak rozumianej 

.Wrocławiu. Po niej wyjdą du-i osadnictwo na ziemiaćh zachod· i Samopomoc Chłopskę. demokracji wróżyć nie moż{!
chowo pokrz.epieni nowi działa· nich. Znam powiaty, gdzie w Dolny ślęsk czeka. Czeka my. Społeczeństwo zdemorali- · 
cze i nowe działaczki. · Ale ma- jednej wsi są rozmieszczani po na ludzi pracy, rolnika, inte- zowane wojną„ musi się ocknąć 1 
my sp_oro bolączek, więcej ani- 2 rodziny na gospodarkę, a nie--1 ligenta, czeka na ludzi, w i przypomnieć sobie, że -my dla 
żeli gdzie indziej. Zupełny brak które czekają. na osadników. Np. których wy.tworzyło się poczu- siebie pracujemy a nie dla wro
szkół rolniczych. W centralnych w pow. Głogów spotyka się wsie 1 cie sprawiedliwości społecznej ga. Na zachodzie Wici rozpalo
województwach powstają ciągle zupełnie bezludne. Dalej. Przy-I i miłości bliźniego. Ci ludzie za· . ne. Ogniska tego będziemy, 
nowe, a tutaj na odcinku oświa- jeżdżają repatr'ianci ze wscho-i skarbią sobie szacunek repa- stru~, rozżarzać dot~d, aż za- . 
ty rolniczej zupełny zastój. A du i osadzani bywają we wsiach . triantów i · .napływowych ele- płoną w zakamieniałych, dzikich 
przecież obowiązkiem naszym na rozbitych działaniami wojenny- l mentów, a Państwo będzie ·mo- serca~h ludzkich. Aż wykrzeszą 
zachodzie jest nie tylko utrzy- mi, nawet w barakach, a nie rol- Igło poszczycić się gospodarką żar słowiańskiej miłości bliźnie
m-anie należnego poziomu ponie- nicy z centralnych województw· na zachodzie. go, żar twórczy polskiego ludu-
mieckiego, ale musimy starać zajęli pierwszorzędne gospodar- Chłop nie wiele żąda od pań- dobro, szczęście i P.rawdę. 

-aię ~y, ten poziom ciągle wzra- ki. Są wsie, gdzie życia nie ma stwa, bo wie, że nie•wiele ono M. Szmigu1an (Wrocław). 

zno Podchorce) On co chwilo odpo· ale i gor~e - życzliwe serca zebra- Atmosfera na kursie była bardzo Następnego dnia rano rozeszli się 
wiadn - jeszcze 500-300-100 m1 I nych. miła i koleżeńska, co zbliżyło słucha- wszyscy do domów z myśl~ spotlumi~l 

Nareszcie upragniOll'ly cel - Dom Jest godzino 18-ta - dowiaduje- czy do prelegentów i odwrotnie. Po się przy pracy w terenie, Każdy wrG,. 
Ludowy. $wietlica. I my się. że kurs jeszcze się nie rozpo- k>11żdym referacie wywi~'Zywala się cal więcej pewny siebie, podniecony 1 Jasne światło buchll z okien. częł (miał się rozpoczęć o godz. ożywiona i szcżera dyskusja, ai do zu- Jl>6 duchu, z myślę realizowania w te- • 

Wchodzimy na korytarz, gdzie 12-ej) z; powodu złej pogody, bo nie pełnego wyczerpenia tematu i uzgod- renie ustalonych zasad i poględów wi· '. 
spotykamy koleżankę Jruiłę z Zarz!)· I tylko myśmy się spóźnili, ale i ci co I nienia poglądów. Referaty bvly prze· ciowych, zdobytych na kursie. Tro- < 
du Powiatowego „Wici". Następują mieli bliżej od mis. płatane śpiewami piosenek ludowych, skę wszystkich było, aby „Wici~' roz- I 
powitania - padaję pytania. Kolega prezes, otwierając kurs, wi-1 które może najwięcej wpłynęły na palać w każdej gromadzie, przet co j 

- Czy furmankę? ta wszystkich przybyłych i życzy po· wspólne poznanie się młodzieży. łatwiejsze będzie dojście do wytknie-
Odpowiadamy, i.e wJas~ym samo- myślnego }e~o przeb~es.ru. I\ W drugim dniu kursu mieliśmy ze. tego celu:. Polski Ludowej. I obeen~e ! 

chodem - pokazu1ęc nogi. ~~!em 5;P1ew: ,,Idziemy w .m!odo- ~zczyt gościć u siebie Uniwersytet po. P?~ro~1e z kursu n!1 pc~no ,w kez: 
Dziwię się nam. W tako pogodę śc1 i da~eJ refren.:~ chł~pskieJ Pol· Ludowy z Rachan, który przybył do deJ sw1ethcy rozhrzm1~waJQ piosenki ~ 

tyle kilometrów piechotę[ sce będ,z1em radzie , co J?khy łączy nas całę grc.madQ, 11aprawdę „Wicio- l~do~e, t?warzyszęce J?k zawsze do-
Dumni jesteśmy z tego. wszystkie młode serca w ~e~e~ rytm wię". w ilości około 50-tu kolegów. li i :uedoh ~hlopa pol_sk1ego„ Na ~w-j 
Sk_Qdś zaraz wzii'il się i kolega pre· plyn~cy r'?'zt~oly~~yc;h, <łQzen 1 tęslc· , Niezapomniana będzie chwila, gdy no toc;~ę Się dyskus1e nad. tym, jak 

,;es Powiatowego Zwi.tzku. ~~t .~łodz1ezy ~1eJsk1e1 do lepszych, wchodz~ na salę _ zaśpiewali E_O- urzadz1c Polskę, aby dlB każdt:go by-~ 
Proszę nM oo wnętru lwJetlicy. 1as.nK1e1sztychłchul. d • "" d , I tęzd. ·.ny~ mdęskśi~itg.~osNa~lkt~eśń .J:ielł ła Matkę. 

i'Vcliod'Zimy. urs rwo za~ w1~ ;' ro, ecz pro- o e wsi o w1a a • te. urzy m1e.1 Po zapadłych wioskach wzrnst-11Jtł 
p d' . • hnic gram został całKow1cie wyczerpany. łzy w oczach ze wzruszenl8 - boda1- potężni dumacze co po nocach my·ł 

•0 d Jęciu • mi;nc • h ubrań ok Uczestników było około 40 osób, by ja.le najwięcej było takich Uniwer- ślę nie tylko nad sobę ale nad spra- 1 

~i~r 7.t1mr,, ze Jest~m~ przem • oprócz miejscowych, których zawsze sytetów Ludowych, jał w Rachaniach. wami całej wsi polski~j; - wzrest11·1· 
k~r1 na~~ ot. z wyJ~tfiem ~tacha, byle spora.,, ilość. Wyld-adowcami by-, Urzędzenie powyższego kursu w ,ję, ehy się kiedyś połęczyć i pchn~ć 

ry n'lła nieprzema.! '!ny p .aszcz. li: Jcol. prezes Woj. Zw. Mł. \Viejslc. dużei mi~rze należy zawdzięczać Ko- wieś - a tym samym i Polskę - nil' 
~a to w tutachpłma nBJWtę<:eJ jody, w Lublinie Lejwoda St. prof. -z: U. Lud. łu Mł. Wiejskie.t w Podchore11ch, lct6- drogę lepszego jaśnieiszego życie k~ 
łao wszyst 6 z aszcm tam sp YWl1· w R?chanJach łoi. Władzio,. Instr., re dołożyło. wiele_ starań, udzieltijęc wyżynom, ku slońcu, gdzie nie b~zie z h . ... . 1. _......, . Oświaty dla dorosłych kol. Fil Zyg- przybyłym innym kołom .nąc!.eg6w i zln, krzywdy społecznef, upośledze-j 
d e ~anitl w. „wie~ct wna~t na1~ ser. munt, oraz człol)kowi.e Zarz!!du Po-1 wyżywienia. - _W przyszłości posta· .nia, a jedynie Pielmo Dobro i Pniw• 
~zme e 1 z P ziwem 1 P0• ito~a- wiatowego. Omawiano 11astępujęcl!! ramy się Im to wynaf!rorlzić. - da. - ' 

ł'lJem, ho wyględamy strasznie, Jak I tematy: Deklaracia ideowa, Historia Kurs zakończył się 14.11. 46 r. wie-
cmołłe kury., Z. M. W. R P„ Soc,tologia wsi, Prace' oząr-em zabawa i występami arty- Stach 

D111no nam miejsce kolo ciepłego w Kołach Ml. Wiejskiej - oświato- styc7.no-teatrolnymi miejscowego Ko- Uczestnik Kursu: Czlonek K. M . .'W. 
piec!!„ Jest cieplutko. przytulnie. 1 wo-kulturalne, artystyczno-teatralne, }a. Do p67.n.a vr nocy młodzież bawi- w Paarech . 
uuiemy si~ jak u siebie - rozgrze- ·przysposobienie rolnic.ie, spółdziel• la się we„olo i ochoczo - jak un.y· 
W'l nac; n\e tyllto ciepła tempereture, 'cze itp. ,;t•~ na Wiciarz.v. ' .,, -

l"' 1- „ .,. ~. :1 t • • : .• 
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Czar 
Mło_!iy. Przyjacielu! I Lata okupacji niemieckiej pieśń . Jak to uczynić? 

Smuci Cię i niepokoi dola pieśni · !u~<>wa przetrwała n~ogół lepi~j nii i . Pierwsz~m czynni~ien1 twej pracy 
ludowej. żal Ci jej," że tak ponicwie- I IW.Jazd kahare~u czasow ~anacyJnych. mech będzie ~ozna111e_. Poimame te
rana marni się, ust~puj:tc miejsca Okupant :pod1ął o;hot:u~ trud roz- go, co .w a~cp rozwoiu !•ultury ~n

. ł fm szlagierom, ciągnącym na po~s.zech~ianta tv:orczośc1 kabar~to- zyczncJ. w~1 J7t szkod_hwe, bezuzy-
;,~ od miejskich bruków. WeJ Jako srodka mszcz~ccgo rodzimą ~eczne 1, mepo.rzebne,_ 1 te~o, - co 

Chciałbyś zapobiec zatracie dorob- ~tur~ x;~rodu. pols~iego .. Jednak ~st tworcze,_ wartośe1o~e r. "."łasne. 
ku minionych pokoleń chłopskich. memoznosc pos1adama. radia, ~rak J.ego, co r;.idz1~ _kulturę_ ws1 i nar?
Bo ragniesz go podjąć i dlwignąć 1 płyt gramofo_nowych i u~ud..'l~a!}; d1;1 ~l"z)rgm::ta 1 nrszczy, r, ~go, co » 
ku togom słońca. I pytasz, jak to kontakty ~ nuasti:n: uchrom~y. p1esn d~w1ga -;-- ~ak .to często sp1ewasz -

b. ~ ludową, me spełmaJą.c nadzun ger- az do mebieskich powal. 
ro u:. , k" b b , To co piszesz o doli pieśni ludowej mans ·iego ar .a.rzyncy. Takim czynnikiem - rodzimym, 
- jest prawdą! Rozpoczęty okres powojenny dla 1 twć.rc·zym, pełP!'ffi nieprzebranych 

W latadl przedwojennych lichota pieśni i twórczości muzycznej wsi za- I wartości wewnętrznych - jest wła-
1 szmira, fabrykowana. masowo w te- powiada się źle. Starym zv,ryczajem śnie pieśń ludowa. W pieśni tej wy
atrzykach rewiowych, osnuła. życie szlagier i szmira odzyskuj{} swpje I raia się całs. dusza narodu polskie-

, muzyczne miasta oparami tępej, bez miejsce. Radio, najpoważniej szy go. Ta pie&-ń to najpiękniejszy doro-
' myślnej i demoralizufacej piosenki . . czynnik upowszechnienia pieśni, . bek kultury minionych pokoleń 
( T~ szmira przy pomocy radia, gra- I oparło swój program o utwory w ro- I chłopskich. Trzeba tylko ją poznać 
· mofonu i orkiestr jazzowych zalc- I dzaju „mój drogi caballero._ ten ta- •

1 

i pokochać. Trzeba. przestać się jej 
l wała systeJilatycznie wieś, głusząc i niec to jest epoka, - przy nim ka- wstydzić, jako czegoś gorszego czy 
' i niszcz.ą.c pieśi1 ludową. · rioka zero". Ta zaraza szybko będzie niższego, ale uczynić tak, jale Cho-

Dostojna, wiekowa twórczość wsi j się rozpowszechniała, jeśli nie zorga-
1 
pin - umitować i wsławić na cały I przeiywała wówczas C2:asy pogardy. , nizuje s · ; przeciwdziałania. świat. 

Zdobnictwo jako fundamHI sztuki ludowej 

Nr 11 ' 

Wiesz przecie, że Chopin, two~c 
swoje mazurki i etiudy, wątki do nich 
czerpał z pieśni ludu nizin Mazowie
ckich. że zwycza.jna pastuszn śpie
wanka ' .o niewyszulcauych słowach 
„cielę ogon ma, matulu".„ posłużyla 
mu za. motyw utworu, który opro
mienił jego imit na. cały świat. 2e 
inny, również sławny utwór opa.rt o 
motyw melodii kolendy „Lulajże Je
zuniu". 

.że drugi, światowej sławy muzyk 
polski - Karol Szymanowski, swoje 
prześliczne „Ha.r;rasie" oparł na mo
tywach góralskich. 

Czy zastanawiałeś się kiedy nad 
istotą , wa.rtościlł pieśni i muzyki? 
Nad tym, czym jest muzyka dla c:olo
wieka ?„. 

Otóż z muey4 jest podobnie jak 
ze słowami. Są myśli, istnieją bóle 
i radości„ które można wyrazić slo
wami. Ale są i takie przeżycia we
~trzne człowieka, kiedy słowo sta
je się tw-0rzy-wem niewystarczającynI 
i trzeba sięgnąć do innych instrumen
tów, posiadających większą ~c i 
pełniejszlł silę do wyrażenia tego, co 
się myśli i czuje. Spełnia to wów-

Sztuka ludowa ksztaUowała się jak i w szczegółach. Motywy stoso· spotykane w Wielkopolsce i na Kn- czas pieśft i muzyka. Myśl muzyczna 

I przez wie · i, o 1mując it ·a gw.ęz1 wane przez górali na wyrobach szuba.eh zawiera10 du.żo ciekawego dobiega kresu. k be. k" k -• · I > zaczyna się tam, gdzie moe słowa 
, d7.icdziny artystycznej: rzeźbiarstwo, dnewnych, to parzenica, leula, kro- materiału, tak w motywach zdobni-
' malowidła, hafciar~wo, kilimkar• kus, szarotka, gdy na kilimach so- czych o~-ych kwiatk6w i owoców, €hcialbym Cl to wyrazić na przy-
: stwo, koronkarstwo, wyr.oby cera- kalsl.-ich posłu~iwano się najczęś-1 zwanych '.Różą Marii, czy Jabłkiem kladzie. 
1 miczne, architekturę budowniczą. 

1 
ciej ornamentyką polną: makami, Miłości Chrystusowej, jak i w sza- Na nizinach Mu'1wieckkh. każdej 

.'...v ,- dus.tatecznie zrozumieć i wła- bławatami. Podobnie w dziedzinie I tach świętvch, wzorowa.nych na wiosny i lata-~ ma:li i często samotni 
ściwie ocenić wartość wytworów barw. Szafir góralski różny jest od, haftach w kościołach wiejskich synowie chłopscy pasają od wieków 

; ludowych ? znaczen!u, artystycznym. g:anatu,. uluhionego koloru ryb.i- D.dś, p& kilku Jatach wojny, doro- krowy. Dzień 1llugi, pre.ca monotcm-
trzeba wnik.nąć w zroda skąd, c~~- kow, ~nneszi:za~ego_ we wzorach ka- bek artystycz.ay ludu niezmiernie na. Ka-ty pastuszek, który nie wi
pano d1a .mch tf.1!laty, poznac zro- szuh~kich. Nieb1esk1 z są~ecczyzny, się uszczupłil. Muzea regionalne zo- dział nic poza. awojlł wsitt i najbłiż· 
~ła rozwaru sztukr wśród !ndu. Co to n1~ ten· sam, c~ ~ hafcie. Wlelko- stały rozgrabione przez okupanta:- szą okolicą, chodzi za krowami, pa
Ją ~tworzyło? Bez:w~li;_dmc upodo- polsk~~· a czer~1e~1 os~~tmegu ~la wiele pięknych kolcktji spłonęło, trzy słucha i myśli. Ma kilka 1at 
bam~ rnąu do rzeczy pięk :ych. ~~- s~ole1 mn~. n!!tęzenre, n1z w łow1c- poguhi:to się, zniszczyło. Nawet te dopiero, ale ma swoje zmartwienia 
czu,c,u~ piękna, estetyc_zna. wrazh- kim .. Te r,o~mce spol~o~owru:e hył_Y pojedyńcre okazy, przechowywane i radości, s.woJe przeżycia i tęsknoty. 
w<;>sc, ~otrzeba otocz~n1a si~ Ęlrzed- oc;lmiennosc1ą psychiki . m~zlrnn- 1 w domach, stare koronki ręcznej ro- Tych przeżyć i tęsknot nie potrafi 

, m1ot~m1 o :zlach~neJ fo~m1e 1 ?ar: co.w p~s~czeg6l~ycł1 dzielmc, o~= boty,_ ce~amika, czy hafty -. zo~ały wypowiedzieć słowami, po niewiele 
monIJnym kolorycie, tkwi w kazde1 nnennosctą kra1obrazu, stanu ro:s sponiewierane zarz:ucone IUewiado· ich jeszcze zna. I nie bardzo je umie 
duszy, choć nie r..awsze ezłowiek u-1 linnego i zwierzęcego, charakterys- mo gdzie. • W~lłza~ . między sobą. Radzi ~obie 
świadamia ją sobie. Lud polski zda- tycznych dla danej okolicy. Zrozumiałą jest rzcczę, .le dła._od- więc sp1ewem. Przy pomocy I?WX:W-

: wien ' dawna wykaz~wat zapę~y ~o Dla niezależnego adysty, zapa- robienia pewnych wartości, potrze- s:r:ych lepszych, ~zęsto ~le ;iak1c~ 
artrm11. Łaknął .p1ę~na.. w, zycm. ; trzonego w swój własny wyraz pięk- ba ogromnego wysitku i ąasn. Ale sł.ow, wyczar~wuJe !11~lod1ą to wsz3-
Je~k przez <!ługie ,w1ek1 panszczy-1 na, inaczej już grzało słońce, ina- je-/4!li przyjmiemy węższy zakres I s~ko, co go ~u~poko1 i ~a c~ym. tęsk
zn~negtJ ustr?JU, ktOTy masy chłop- czej pachniały kwiat, inny odcień tej dziedziny, to dobra i;-h~ i trochę I ~1. Ta!' własrue !1ai:>dz1ła srę p1~s~m
skie odgranic.t:ił _ od dobrobytu miało niebo, tam, za graJ1±cą jedne- sfarań poprawić może wiele. Weźmy ka, k~ora pzzeniea101_ła na wyzy'.ly 
w_arsfw uprzyw1le1owanych,. wszyst- go powiatu, czy jednego wojewódz- sobie na prz.yXład jako cel wyszn· ~z~1 przez Chopin.~ - podbtła 
kie zdobycze. kulturalne, dzieła ,ar twa. W sztui;e swej zamykał wyraz kanie tych pięknych regionalnych ~w~t. I tak de> melodu, tw?ni be~
t.yz~n. me m1nły•dostępu do dołow, własnej ziemi, wlaściwosci jej two- wzorów do haftu czy nicianych ko- nmenneg? ~astus~ka polskiego me 
gdzie wegetował chłop. Dla zaspoko- rów. ronek. jakie napewno jes:aa.ze dziś powsty~z1ł się .wziąć u; ~otyw ~ 
jenia zmysłu piękna rrależało two- Także specyficzne dla ludności leżą w lamusie rzeczy niepotrzeb- wet taki mocarz muzyki, Jak Chopm. rzyć samorodnie, we własnym za-
kresie. Czerpać z materiałów do- mieiscowej z.awo~y zaciążyły nar~: nych: Odnajdźmy prześl~~e wy~- Piękna pieśń i dobra muzyka, o_d
stęp.nych. nielćosztownych. Wzoro- dza1u sztuki. C{óral - pasten swoJ nank1 z kolorowych papierow, kto- znaeza-się swoją irewziętrzną trescią. 
vrać się i!:a tym, co się- widziało. nadmiar czasu zużywał na rzeźbie-I rymi tak chętnie zdobione niegdyś Jeż. eli wsłuchasz się w melodię zna-

To tez chłop sięgnął po dn.ewo, ni~ drobiaz.g6w ~ drzewa, którego w:n_ętrza ch~np: Dalej.-. WW!Y na nej Ci kalendy „Lulajże Jezuniu'', to 
glinę, samodziałv. Ciągły k<Tntakt m1ał poddost..~tkiem. Poleszuczka I klhmy, pas1a)n, wełniaki Nie po- dostrzeżesz tam napewno wszystkie 
z naturą nasafii\ł mu tematykę ho- szyła swój czerwono - czarny - mo-1 zwólmy. aby to wszystko, co było uczucia i myśli matki. Każiia mat
gatą i rozległą, tematykę omamen.- ty~ krzyżykowy ~ .ci~rp~iwością - ~woce~. dL:gole~ieh wysif~Ó-w i ka, która. kofysząe swe najdroższe 
tyki przyrodniczej. w tym wyżywa- która c;echo~ała. JeJ ~yoe. Ka'>Z\l~ 1 mwenc11 ~worczeJ zdołnych 7e~no- maleństyo, marzy równocześnie 0 
ły się jego ukryte zdolności i zami- "'. dtugie · ~neczory z1m_o~e trudnił j ste~. zamilk~o: A ~ądzę. że nuaro~ stworzeniu: temu dziecku przepięk
ławania do rzeczy zdobnych, deko· się ~l!b!!.W.Knrst:wem. W~łen~zczyma da1ne czynnil.a <?cemą ten trnd, g~~z nego iycia i danin mu tego całego 
ratywnych. V. dosc hcznym1 ,PlantacJ~L lnu -1 ~z!u~a lu?o,„~ J~t sztuką powazną gzczęścia i dobra, którego jej w ży-

Zdobiono wszystko: gzymsy nad słynęła z wyrobow tkackich. 1 JCJ wdzięk 1 piękno ~wsze - będą ciu nie dostało. Taką pełnią krasy 
kominem, belkowanie: przedmioty Podobnie religia wpływała na ri>- ' uznawane. i głębokich wewnętrznych wartości 
codziennego użytku: miski. dzbany. dzaj tworzenia. Malarstwo na szkle, Zofia Krz.11żmfokoma odznaczają się włsśnie pieśni ludo· 
drewniane łyżłći, datej świąteezne ------ we. Tych wartości właśnie nie- posia-
okrvcia; kaftany ł spódnice, bluzy i d&.itł wszelkia modne Bzlagiery. 
serdaki Jako nakrycia J»jawiły s~ 111„emcy cbc1·e11• zn1•szcz~yc• -a1•skup1•1 Czy muzyka jest dobra i warto-'barwne pasiaki i wełniaki. W łriej- ściowa poznasz i po tem, M! trwa 
sXich kościalacb i Bożych Mękach , . lata i wieki Czy zauważyłeś, że 
preyhywały rzeźbione w dr7.ewic ktory obalił ie~ hitlerowską teonę wszystkie niagiery mają bardzo 
pJStacie świątków. krótki :iywot. Zrazu podobają się. 

Skromne i niez.rc:czne byty te Instytut prehistoryczny w Poznaniu którym powstał Biskupin, obróciło po kilku tygodrtfacll stają się natręt.-
pierwsze motywy dekoracyjne, ale pozostaję.cy pod kierownictwem prof. w niwecz. Starali się teź uczeni nie- ne i niemiłe. Ap.> miesiącach calko-
samo ich wykonanie ~wiadczyło o d K ,_ wi"ct"e 81·„ 0 nich ~•..,.nu·na. Bo 8„ H-
t · k ł bo'-" I ł · · r. ostrzewsłiego, n.....yst•pi pra_w do- mfoccy w olcresie o.-u:pacji miszczyć ~ •-r~ „ ym, Ja· gę ..-ie >yo pra!("luerue .... - T chotą, bnd-etą. vlcł,dan~ pne:i kom-
luda otoczenia 5 ;~ ridrnf'm. Z cza- podobnie Już w maju b. r. do dal- i Z8S)q?aĆ wykopaliska w Biskupinie, binatorów dla łatwego zarobku. 
sem wzory U> pofłdawano ndosko- szych p:-ac odkrywczych prasłowiań-1 by zatrzeć przeciw nim świadcz~cy 
nalajqcym 7111: a nc•m. c 'ęo;!o ·je sh·- skic.f D!"ady z okresu wczesno-łużyc-, dowód. Tymczasell}. polaka pieśń ludowa li-
Ji zowano, aż 11forn10\rnlv ~ i:; wrcsz- czy sobie setki 13.t. Mimo takiego 
cie w pewne 7C!Prycl nwa nf' k~z!11ltv. ldecro w Eiskupin!e. Poza Biskupinem Instytut Prd-.isto- wieku zawsze pełna jest wdzięku i 
zyskując pełnię ~wych ndvstvcz- Odkrycia w Bi~kupinie wywołały ryczny w Poznaniu zamierza prowa- wartości. Be> treść jej to myśli i prze-
n\·ch warto~ci. ,„ świE"Cie naukowym olbrzymi~ sen- dzić pra:ce również na terenie Santo- życia; wsz~s!kich naszych praJna· 

:Nalci. v /\'" IOC' IC'. p_r1ede w•.ryst- !'<:c"e. no:wid·s13 "edn11k wśród uczo- L. (Z1"em1·a L-L-'-a) i no D ' d6w l praOJCo\\•. 
kim ut\"·><' !' '"l rłll'-'1 nico we nd rehno- J. J • - J Iw WJ\l>ół< ornym l Czy też tAic myślisz - napiSJ:! 

i ,,. ,, tw.o : .»w sz tuk i lucfowej, f,r 7 „_ nych n i rmi~.-ldch, gdyi tec.rię ich śl~sku .. 
i awiB {ąte ,: ,; l 11k w calob zl ;a!c ie, 1 o ni<>mieckiej przeszłości te~enu, na 1 Józef Leszczyński. 
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z hraju. ze §111Jiata 
500 · milionów ludzi 
zagrożonych głodem 

PARYż, 19.3. Były prezy-

Układ ą przyjaźni i wzajemnej pomocY-
między Polską a Jugosławią 

dent Stan.ów jednocw~~eh Hoower, 

1 

Ministerstwo spraw Zagranicznych w toku wspólnej walki o niepodle· 
który przybył dzsiaJ do Pa· R. P. oraz Ambasada Federacyjnej, głość i demokrację przeciwko Niem
ryża, powiedział na konferencji pra- Ludowej Republiki Jugosławii komu- com i ich sojusznikom Układ jest 
sowej, że wskutek wojny 500 milio- nikuję: podczas pob)Uu w Warsz.awie również wielkim wkładem do utrwa
nów ludzi jest zagrożonych głoclem. Premiera Rzędu i Marszallta Jugosła- lenia pokoju międzynarodowego. U
lPrezydent Hoover powiedział, że wii Józefa Broz - Tito został podpi- kład został zawarty w duchu statutu 
krytys żywnościowy po drugiej sany układ o przyjaźni, wzajemnej po- Organizacji Narodów Zjednoczonych 
w'ljnie światowej jest 'znacznie po- mocy między Rzec:zpospolitę Polskę i ważność jego przewidziana jest na 
ważniejszy, niż po pferwszej. Naj- i Federacyjn~ Ludowę Republilcę Ju- okres lat 20. Układ podpisał w imie
trudniejsze do przetrwania będą goslawii. Układ ten jest naturalnym niu Prezydenta Krajowej Rady Naro
najhliiszc 120 dni. następstwem wielkich doświadczeń dowej Rzeczypospolitej Polskiej Pre-

obydwu krajów z ubiegłej wojny, mier Rzędu Jedności Narodowej Ed-
- ---- j kt~ra nar.odowi polskiemu i narodom ward Osóbka - Morawski i w imieniu 

ATENY, 205 . . - Sprzeczne wia-,Jugoslawii groziła całkowitym znisz- PrezydiurnRSkupbslilcztynyJ Fed1era~yJP"nej, oomości krążyły dziś 0 możłi- czeni:m: Ukła~ .te~ v.:zmacnia ~ędzy Ludowej epu · i ugos awu re-
• · dł . · b ·w w Grecs"i , bratmrru słow1ansk1m1 narodami obv- rnier Rzędu i Marszałek Jugosławii 

wosc1 o ozema wy oro · 1 d . ł . . . k ó. Józef Broz - Tito. ,...._ · · • · · · k by egent wu panstw węz y przyJazm, t re .LXJUlesiono rowniez, Ja o r . . . . d 18 19"6 
h . k D k. . ł ł do szczególnie utrwaliły się 1 okrzepły Warszawa, nia marca „ r. arcy is up amas mos wys a -----

brytyjskiego ministra spraw zagra- , 
nicznych list, w którym zaleca ąd- N ' d z s R R 
łol:enie wyboró.w na 2 tygodnie ,;z o wy r z ą 
technicznych powodów". Regent . . . . • . . • . 
grecki zaprzeczył tej wiadomości a . MOSK~ A, 19.3 - D~1s o godzi-

1

. S~m. ktory ob1ęl I ownoczesrue. tek~ 
. . . . . . _ me 7 w1ecz . . odbyło się wspólne rom. Obrony Narod., zastępcanu zas 

I Wojska radzieckie 
opu szczają różne ziemie w Europie i Azj 

MOSKWA. 20.3. Agencja 
T ass donosi, że na mocy porozu
mienia zawartego między rządem 
radzieckim a Danią oddziały Ar
mii Czerwonej rozpoczęły ewa!~ua
cję wyspy Bornholm. W ciągu mie
siąca wszystkie wojska radzieckie 
opuszczą wyspę. 

PRAGA. 20.3 
Prasa czeska informuje, że premier 
Czechosłowacji Fierlinger odbył 
konferencję z generałem radzieckim 
Kanczenko. Premier czeski przed
stawił postulaty, dotyczące całko
witego wycofania się wojsk ra
dzieckich z Czechosłowacji . 

LONDYN, 20.3. Agencja Reu
tera donosi, że zgodnie z oświad
czeniem naczelnego dowódcy wojsk 
radzieckich w Mandżurii, marsz. 
Malinowskiego, wojska radzieckie 
opuściły terytorium Man<lżurii. 

Po 22 laluch premier Sofuhs potwierd~ił ~az 1esz "posiedzenie obu Izb Parlamentu ra- Mołotow, który równocześnie zostaje 
cze, że wybory odb!!dą się, 1ak było dzieckiego. Pojawienie się w loży ministrem spraw zagranicznych, oraz 
to przewidziane dnia 31 marca. rz~dowej generalissimusa Stalina i in-1 Berża, Andrejew, Mikojan, który BERN, 20.3. - · Po 22 latach) 

· ' nych kierowników nawy państwowej równocześnie zostaje ministrem Han- przerwy Szwajcaria i Związek Ra
przyjęte zostało przez zebranych na I dlu Zagranicznego, Kosygin, Woznie- dzięcki nawiązały st<lsunki dvplo-

WASZYNGTON, 20.3. - Na kon- sali burzliwę owację. sienski, który zachowuje stanowisko t 
fcrcncji prasowej sekretarz · sta- Prezydent Kalinin nadesłał pismo z przewodniczęcego Państwowej Korni- ł ma yczne. 

1 B ·rnes zapytany czy "'J'b?rv I pn~śbę o zw<;>lnienie go ze ~tanowi-I sji ~lan~wania, W~roszył?w i Kaga-
m ) . . ' . , . · ska przewodmczr;icego Prezydium Ra- now1cz, który zostaje numstrem Prze- · • • 
w GreCJl będą odłovme oswiadczył, I dy Najwyższej ZSRR, ze względu na mysłu Materiałów Budowlanych. Polska w earope1skt' ~ 
że życzeniem rządu amerykallSkicgo I j~go ciężkę chorobę oczu .. Jednomyśl- W skład rzędu wchodz~ nadto mi- • ••• I J 
jest, by 11aród grecki powołał w me wyb(ano na to sta~ow1sko dotych- nister rolnictwa Benedilctow, minister OrgaOIZ3CJll Węg łWł 
r d b 6 e ntatywny czasowego przewodmczęcego Rady finansów Zwieriew handlu - Lubi- . Na 1·edenastym posiedzeniu Ra.-ly 

t ro ze wy or w .repr ze . . . Najwyższej Republiki Rosyjskit>:. oraz roow spraw wew~ętrznych - Kru-
rząd. Byr~es wyraz~ł pr~e~on~nie, iz p. icrwszeg? zastępcę p:ze~odi/::'.t:~ce- g!ow'. bezpieczeństwa publicznego _ Europejskiej Organizacji Węglowej, 
t; \ko takt rząd moze za1ąc się sku- g-o Prez_Ydium R~dy Na1wyzsze1 ZSRR, Merkułew, sprawiedliwości _ Rycz· k!6re się odbyło ~4 marca w Londy: 
tccznie sprawą odbudowy. Dlatego S~wemika. Dnie~ wybrano 14 zas!ęp- kow, ochrony zdrowia publicznego - me'. zostały<. ukonezo~e _formnln<>ści 

, d k , ~· h · łb w cow przewodm.częcego Prezydmm Mitiercw, kontroli . ruństwowej - związane z przystąpieniem Rząd11 
tez. ~z~ an~ery a.n 

1 
c et~ . Y . \R~~y Naj:wyższej ZSRR .. Wybrani zo• Michlew, uzbrojenia - Ustynow, Polskiego do tejże organizacji. · 

m~z~1wic n~Jsz~bsz~ term1ni~ wr- stal.1 ~· 1~.: pr~ew~d!'1cz1tcy . ~ady, przemysłu samoch~dowego - Ok~-1 z uwagi na spodziewaną ekspan
dz1ec spra w1edl1we l wolne W} bory NGaywyzszheJ Ukraińskie.I Republiki - pow, skupu artykułow rolnych - Dzi- sję dzialąlności Organizacji w wyni 

, G .. reczuc Il, }J.rtewodnkzęcy Rady wiński komunikacji - Kowalow łęcz- . . d · · p I k. Ra ~ rec]l. . Na1·wyisze1· Republiki BialoruskieJ· · · ' S · k . · . Ł ' · 1 ku przystąpienia o me1 os 1, -. . . . nosc1 - ergeJczu 1 mm. ęczme w . ~l 
1 

· t · Byrnes zakomumkował, ze ame- 1 Natal~WlCZ ~ innL w skład Prezydium skład rzędu wchodzi 50 ministrów. rda PO".'Zl...,a . rezo UCJę ~ worzem~ 
rykańska misja dla k•mtroli wybo- weszl~ m. m.: doty.chczasowy prz~- . . . • . stanowiska wice-przewod~nezą.cego 1 

• . . k • ł t wodmczacy Prezydium Rady NaJ- Prz.ewodn1czl}cy Rady Mimstrow Re- zaproszenia Rządu Polsk1eg1> do wy row w Grec1i za onczy a przygo o- wyższe]· Kalinin Malenkow i inni publiki Ukraińskiej, Chruszczew, wy- . . d . d . k ndyd t-
. · · · b h." k · 'p · · I t · ó · · sumęcia o powie mego a a a wama i wraz z ]]]JSJam1 ry.,~ ą I Sekretarzem rezydium RN zosta- g asza nas ępme przem w1eme, w d b" . . k p 

francuską got'owa jest '\T)'pełnić je ponownie wybrany Gorkin. Wnio- który.m podk_reśla olbrzymi~ zasługi o 0 Jęcia. teg? stanowis ~ k.oza-
. ( k · dn" 31 sek w spr.awie Prezydium R. N ZSRR premiera Stalina dla budownictwa po- tem przedsięwzięte zostały o i, a: 

SWOJe un c~e, w iu,. ~arca, na przyjęto jednomyślnie. ' 1 łojowego .Zwięzku Ri:dz!eckiego oraz by wkrótce dwaj .polscy e~per~1 
który ~ dz,ien rząd grecki wyzna- Przewodniczęcy zgłasza wniosek I dla .zwycięstwa, odmes:on~go . przez , weszli dą Sekretariatu Orgam.zac1i. 
czyi wybory. generalissimusa Stalina ·w ~rawie u- Armię Czerwonę. tiad niem1eck1m fa. Przystąpienie Rządu Polskiego 

tworzen!a i;owego rzędu: Zgodnie z [ szyzrncm. . . do Europejskiej Organizacji Węglo-
tyrn wmosk1em przewodmczęcym Ra- Jednomyślnie zatwierdzono przed- wej jest wydarzeniem 

0 
pierwszo-

dy Ministrów zostaje generalissimusstawiony skład Rady Ministrów. rzędnym znaczeniu. Współpraca te-
9 wyrokiw -śmierci - ------ go przodującego europejskiego pr?-

'nr fi R d · B · ' ł ONZ I ducenta i eksportera węgla będz1e w procesie członkaw N s z Uflława persł\a znowu w a Zie ezpteczens wa I wielce p~m~c?a Or~anizacji w wy· 
\V/ 01· skowy S;;i.d Okrę!:!U \Y,/ ar- NOWY JORK, 20.3. · - Sekre· j stwierdza potrzebę szybkiego i spra- k')łl ywamu 1e1 za dan. 

- - ~ tarz . generalny ONZ Tryg\' e Lie 

1

. wiedliwego rozstrzygnięcia sporu po- - - -
!':Za wskiego ogłosił W dniu 19 opublikował komunikat zawiadamia- między ZSRR i Persją w celu zacho- eh• h 
mar~a wyrok w sprawie komen· jący, .że Persja złoż.yla Radzie Be.z- wania dobrych stosunków między Hapięcie W IRIC 
dy NSZ Lublin, która to sprawa pieczeństwa notę w , sprawie obec- obu krajami i wypełnienia celów i NOWY JORK, 17.3. spe-
toczyla się przez 4 tygodnie ności wojsk radzieckich w Persji oraz zasad, do których członkowie Naro- cjalny wysłannik Stanów Zjednoczo· 
przed tym sądem, przeciwko radzieckiej „interwencji" dów Zjednoczonych uroczyście się zo- nych w Chin!łeh, gen. Marshall, o-

w wewnętrzne sprav.'Y perskie. bowiązali. świadczył na konferencji prasowej, że 
9 osób skazano na 8rnierć, 12 Nota złożona została przez per- sytuacja w Chinach jest ciągle na-

n a kary od 2 do 8 lat więzienia, skiego ambasadora w Waszyngtonie po ws I a n i e Kurd ÓW prężona. 
2 osobom sprawę umorzono-. w formie listu do przewodniczącego Komisja, złożona z przedstawicie.li 

Rady Bezpieczeństwa. W liście tym LO.NDYN, 20.3. - Perski sztabo- rządu <:hińskicgo, dowództwa arruii Do sprawy procesu NSZ - zawarte są oskarz·eni·a o · r· ś · d ł · t y I k · · · ,. • naruszeme wy o icer o win czy , ze rz omunistyczneJ oraz przedl'taW1Ct( .1 
jak zreszt~ do zagadnienia traktatu · teherańskiego oraz Kar- garnizony perskie na pograniczu J USA udaje sio do Mandżurii z zr.· 
NSZ-tu w ogóle - wrócimy W l ~y ONZ. '. Eersji i Iraku zostały zaatakowane i miarem dopro.;.,adzenia do unifikacji 
następnym numerze. Komunikat sekretariatu O. N. Z. ! przez 3000 Kurdów. 1 wojsk rli.ili:;kich. 
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Od Adn1lnistracjl 
Chcąc nawiązać ściślejszą więz lowana w ciągu mie;;iąca, bez spec

z prenumeratorami i czytelnikami jalnego zawiadomienia. 
:poątanowiliśmy zapozn.ać Was z na- i yvsz~lką. kores:ponden~ję reklai:i~
szą codzienną pracą, w tym celu aby cyJną i zm1any k1erowac do Admrn1-
przez usunięeie drobnych napozór : stracji powołujac się na Nr. P. lub K., 
usterek, u~atwić nam pracę, a Wa:n i ~ ,ile to ~.otyczy sta~yc~ preum:rato
zapewnić regularne otrzymywanie , row, bowiem na kazdeJ przesy.ce a-
pisma. . ·1 dresowej Nr. ten jest wpisany.. • 

Na otrzymywane od Was listy w Ostrzegamy przed wysyłką p1en!ę-
poszczególnych wypadkach odpowia- dzy w listach, nawet poleconych. 
<lać nie zawsze jesteśmy w stanie, 1 Wpłaty przyjmują wszystkie Urzę
przeto oświadczamy, iż z chwilą. prze- dy Poc:ttowe, które dokonywać nalc
niesienia Redakcji i Administracji do ży adresując: Wydział Wyd.awniczy 
Warszawy, zmieniliśmy całkowicie „Wici" kQnto P.K.O. Warszawa Nr. 
system wysyłkowy i dążyć będziemy 1~1199. 
do tego, abyści~ do. n~s żadnego żalu I Na. odcinkach czeków podawać do
z te.,.o tytułu me rrueh. kładme cel wpłaty; np. prenumerata 
Otrzymaną korespondencję wpisu- j 2 egz. nowy prenumerator, lub prę

jemy do odpowiedniej kontroli, przy-1 nwnerata za II kwartał do Nr. P --: 
czym odbiorców do 9 egz. traktujemy 1188 itp., tak byśmy nie potrzebowali 
jako pr~numeratorów, a od 10 egz. • pisemnie znowu zapytywać o cel 
jako kolporterów. Dajemy znaki o· wpłaty. 
rientacyjne adresowe l'. i K„ poczym I Wszystkim prenumeratorom, _kt6-
umieszczamy do kartoteki powiato- . rzy wpłacą po 200 zł. _od 1 egz. tJ. za 
wej · wpisując dokładny adres, ilość · cały Tok, dosyłamy egz. od Nr. 1 
egz~ oraz wpłaty. Jak z powyższego! oraz rlajemy jako premi~ książkę •. 
wynika, należy dokładnie podawać w I Na apel nasz w sprawie wpłacania 
listach wszystkie dane adresata t. j.

1 

rcczT ej . prenumeraty, pospieszyło 
imię i nazwisko, lub nazwę organi· 1' ilka Kół, niektóre z nich pragniemy 
zacji, miejscowość, ulicę, Nr. domu speqabie wyróżnić. . 
lub gmin~, dokładne brzmienie Urzę-I - Oto Admimstrację naszeg-0 I•t-
du pocztowe&:o, oraz powiat: sm'.1 odwi-:.faiły kol. kol: Zatorska Ce 

· . W zasadz10 · prenumerata winna · cylia, Laskowska Jadwiga i L:ifoszM 
być opłacana z góry, gdy-~ zalegają- I ;;a:1»1a by w imieniu Koła „W'.ri" w 
cym w przyszłości gazety wysyłać nie • WyczVłkach pow. warszawskiego: Z.ł 
będziemy. I tJTl!numerowały 14 egz. „Wid" dl.i 

Odbiorcom od 10 ~· t. j. kolpor· · u:łonków swego Kola. - Za wpłacone 
terom liczymy po 5 zł. egz. z czego · 2f\!l0 zł. mają uregulowaną prenume · 
udzielamy na koszta kolportażu 30 ratę za cały rok a na zapoczątkowa
procent rabatu, .z tym, że należność nia otrzymały 14 książek~ _,., 
za wysyłane gazety winna -być regu·. - Czekamy na naśladowców I 

Wydział Wydawniczy Zw. Ml. Wiejsk. „\Vici", Warszawa, 
Jerozolimskie Nr 85, polcói 212, poleca następuj~ce ksi~ki: 

Greniuk Piotr 
Lasocki J. K. 

l<łłsprowi<;z J. 
Turska Z. 
Wilbik W. 
Słohodnik W. 

Konarski K. 

\Viktor J. 
Nałkowska Z. 
Korpała J. 

Boy-.żeleńsld 
Mickiewicz A. 
Kościuszko 
Bobińska H. 

Wydawnictwa wła<Jne: 
- W Naszej świetlicy 

Pieśni narodowe, a1 tystyczne 
partyzarckie i ludowe 

Wiersze 
Kościuszko we Francji 
żywi~ i broni~ 
Jan Kiliński 

.Wydawnictwn w. komisie: 
. - Krzywe Koło 

(w oprawie) 
Ożywcze Kry.nice 
Granica 
Zajęcia kulturalno-artystyczne 

w świetlicy wiejskiej 
Zn&Sz li ten kraj 
Grażyna 
Uniwersał Połaniecki 
Maria Curie-Skłodowska 

Kalendarz Samopomocy Chłopskiej 

. Aleje 

zł. 
'.}5 

:30 
'.}0 
35 
35 
:JO 

60 
110 

70 
140 

16 
160 

25 
15 
45 
70 

•tr 

Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskie11 
w Nowojowej powiat )'Iłowy Sącz 

spółdziel
hodowla• 

Państwo1ve Liceum Go11podar$lwa: zwierząt . domowych, w 
Wiejskiego w Nawojowej przyjmuje ni-ach zbytu produktów 
w c1asie od 15 marca d? 15 sierpnia nych itp. 
1946 .r. z~pis_y młodzi~źy .na I rf!kj Nauka ro Liceum i na Kurm Prz]/" 
nauki, ktory rozpocznie się w dmu , gotvroaroczym bezplatna/ 
1 września 1946 r. I K t ._ · · t · osz y u.Lzpnama w m er-nacie--

Warunkiem przyjęcia ukof1czony I przystępne. Dla nieposiadających 
J6 rok życia i ukończone gimnazjum' ~rodków na urzymanic, a zdolnych 
(mała, matura). 

1

. i · wykazujqcych dobre J>")Stępy w 
Dla ka.ndydatów nie ~osiadają- ~aucc, odznaczających. się J~ilnOŚ<;il\ 

cyeh pełnych kwalifikacyJ, organi· l ~\'·zi;row.em zachO\~amern s1~ prze
zuje się od 1 kwietnia r. b. cztero-1 wid~~e się ~typendia .. · . • 
micsiPczny kurs przygotowawczv. Po Bl~zszyc~ mformac11. udziela. Dy 
uk'Jń;zeniu kursu z wynikiem" do- rekc1a Pans~'~O'\:ego Liceum ~ospo.
datnim, słuchacze przyjęći będą do I dari.wa W1e1skiego1 w Nawo1owc1, 
Liceum. Zapisy na kurs przygowaw- ' poczta loco, l~'>w . . Nowy Sącz .. . . . 
czy cdbędą się w skróconym termi- Do zgłoszema na I rok nauki, 1 na 
nie t. j. od 15 do 31 marca 1946 r. kurs przygotowawczy dolączyc 1;a• 

. . _ , leży następ11jące dokurucnly: 
Absolwenci 3-letmego Panstwowe- !) m t kę dzeni· 

I · G d t w· · k' c ry uro · a go ,1{!emn ospo ar wa ieJS iego <>) , t • , • d tw' 1-oln 
w Nawojowej, mającego za zadanie w ~5 ·~1 me swia ee o. sz • e, „ 
s1 kolenie znstepców wykwalifiko- 3) swrndectwo . lekars~1e ztlMw~,. 
waneg-0 personciu tedi.nicznegi} w za· 4) wła snoręczme napL~any życro-
k · <l k' '- d l · · · rys res1e gospo ar i uo ow uneJ nizrn-1 5)• b · · d · • „ l h 
ne · i os odarki hodowlane· ór· . 20, owiqz.amc ro ~1c0'• u 0

• 
skfej, .!o~ poświęcić się Jals~ym p1ekuno•y- do I?onosze11.1a kosztów. u• 
stndi'Jm unwersy teckim. lub tc:G za- '1· t.rzym.ama w m.ternac1e. . 
jąć odpowiednie stanowiska: nauczy· Wpisowe do Liceum - 100 zł, wpi· 
cieli w Powiatowych Szkuła<'h Go- llOWC nn - knrs przygotowawczy: 
spodarstwa Wiejskiego, instruktorów 200 zł. . 
w Powiatowych Biurach Rolnych,' Liceum dy~onu}e własnym 46 hl\ 
kierowników w większych fermach gospodarstwem w N:i.wojow!!j i po
rcprodukcji materiałn hodowl11ncg•l sługuje się 100 ha hnlą p<xł Krynicą. 

Wznowienie szkoły rolniczej ~ Mokoszynie · 
W marcu powiat sandomierski 

oczekuje otwarci.a szkoły RolniczPj 
w Mokoszynie. 22-letnia tradycj:i 
zapisana tak pięknie w pamięci przez 
p. kierowniczki: W ocalewskę i Hele
nę Sakowiczównę postawiła szkołę w 
rzędzie tych, które g-łęboko sę zwi~
zane ze społeczeństwem. Zniszczone 
przez wojnę budynki szkolne zostalv 
wyremontowane. Rośnie zagospoda
rowanie szkoły dzięki dzielnej kie
rowniczce inż. Annie RadolińskieJ, 
Sokołowiance, która wnosi do szkoły 
ten nieoceniony promień pracy zu
szczepion y wychowankom Sokołów
ka przez p. Jadwigę Dziubiński,!. 
ZmiP.nia się nieco charakter szkoł·r 
dyktowany obecnymi wymaganiami. 
Ot6ż w zwię.zku z przebudowę ro:
l!lictwa i potrzebami zwiększania 
oświaty rolniczej będzie :3-letnie Gim-

nazjum Rólnicze oraz dla dziewcz~t 
starszych, które pokoilczyły wiek 
gimnazjalny 15 lat, będzie sz'kol11 
Przysposobienia Rolniczego. Obudzi 
się znowu życie szkoły gromad!c~ 
dziewczl}t. Nowe grono nauczyciel
skie wejdz.ie w piękną tradycię i po
dejmie trud z jeszcze większ~ odpo· 
wiedżialnościQ za pracę, bo tym ra
z.etu szkoły rolnicze hiorl) udział ,.., 
ży~ym ruclm ludowym ludowej Pol
ski. 

W cien!;r starych drzew dawnego 
parku zamyśli się tylko glębok:o 
wspomnienie zmarłe.i w Oświęcimiu 
nauczycielce Hance Milunas. D:i:ieln!'! 
to życie do ostatka wytrwało w„ MG· 
koszynie ofiarnie pracujl)c dla spra· 
wy. 

Czech M. 
Sługocki C:i;. 
Benadecld S. 
Wyrzykowski S. 
Wieszenicwskl 
Zaleski S. 

ksi~żkł Przysposohienla Rolniczego: Od - d I ft d •~-J-
- Jak roślina ffOSpodaru.le W glebie 40 . p@Wle Z e a ... .._ • 

Janikowski 
Strzemiński K. 
Chroboczek 
Nlldewski i Marchwicki 

Chmielecki 
Góro.łewski W. 

Len, uprawa i przeróbka 40 Kisiel StMisław - Jaskowice (Opo Powiatowy ZarzQd ZMW „Wici" 
Uprawa lęk 40 le). Fragment z powieści rezerwuje- w Turku. List Wasz skierowl!.iśmy do 
Wychów cielęt 40 my na później. - Piszecie, że miesz- Kielc. do Wojewódzłiego Zarzędu 
Ogródki w&rzywne 40 kacie na głuchej wsi ślEJskie.i - że 7,MW „Wici". Spodziewamy si~. ie 
Uprawa kukurydzy 30 pracujecie wśród młQdzieży. Kolego! już wkrótce koledzy z Kielc skomu-

Inne rolnicze: A1eż to właśnie najhardzie.i nas ob- nikuję się z W ami w wiadomej sprn-
0 zielonej paszy 20 chodzi, tej właśnie pracy, jej trudności wie. 
Superfosfat ;- 20 i jej wyników jesteśmy na.iberdziej B. Plata. - Wrocław. Materitti ... 
Ogród warzywny 5 ciek&wi. Napiszcie właśnie ofłym. Ko- otrzymaliśmy. Będzie wykorzystany. 
O zasiewach jesiennych pszeni- nieczn.ie .• - Załęczamy wiciowe po- Presimy 0 dalszy. Przesyłamy wido-

cy i żyta 6 z<lrow1ema. we pozdrowienia. 
ZU~iemiopłobdy pkastew~~ h O Mickiewicz Józef - Wisła. Wiersze Wł. Strzelecki _ Łęczyca. z mate· 

prawa ura ów cw.rowyc rezerwuJ'erny napr:z:yszłość - do wy- ł d · · k d ł · h (j ria u tego ro Z8JU - Ja na es any -
1 pastewnyc korz."'stania. •- Ch · l' 

U • hó' · h 6 ·J zawsz-e chętnie 1<.orzystamy. cie i.-Góralewski \V. prawa i nawożenia z z Jaryc Ianatowski St. - ~łilew. Artykuły I L 
Oz. · 6 " byśmy, aby absolwenci l . . po po• Górolewski W. iminy wykorzystaliśmy. Numery ,,Wici" wy- 1 · wrocie do domów napisa i nam, w J8• 

Powvższe ksioiki wysyl-emy, po uprzednim wpłaceniu należności na 'iyłamy. Prosimy poinformować lei sposób zużytkowa.li wiadomości, 
konto P. K. O. Wyd.zialu Wydawniczego „Wici", Warszawa Nr 1-1199, MS o postępach zamierzone.f pracy i.dobyte w Uniwersytecie Ludowym, 
lub za zaliczeniem pocztowym.. organizacyjnej. - Życzymy jak noj- w pracy wiciowej na własnym terenie. 

Przy rachunkach ponad 1.000 zł. kosztów przesyłki nie doliczamy, lepszych wyników w pracy - Prze-
prty mnieiszych doliczamy tylko rzeczywiste kosz.ta p;zesyłki. syłamy pozdrowienia. Dla Wos_ i dlę. wszystkich nedsyła· 

Zamówienia kierować pod adresem: Wydział Wydawniczy Zw. l\Il. Grzyb St. - Państw. Liceum Roln. jęcych k<>respondencje - wiciowe 
Wiejskiej „Wici", Warszawa, skrytka pocztowa Nr 60. w Srochie. Wysyłamy _list. pozdrowienia. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor: Midu:łł Jagło - Sekretarz. Redakcji. Mieczysław Młudzik. Wy.dawca: Zw. Młodzieży Wiejskie.i R. P. „Wici" 
Tymczasowy adres Redakcji i· Admin~tracji: Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr 35, pokój 212. Konto czekowe PKO, Warszawa I Nr 1199 

_ Łódź, VII Nr 71~ 
Ceny ogłoszeń: za tekstem zo t mim szerokości 1 szpalty zł. 15, urzętlowe przetargi. 10„d. za 1 m/m. szerokości szp„ drohne--za wyraz zł. 5; poszuki--
, wanie pracy zł. :3:•W tekście i tłustym drukiem 100% droiej. Za terrnmo..,- druk ogłoszeń administracja nie odpówiada. , 

B-00343 "·. · Składano ·w druk. P. S. L. Nr 1, W-wa, Hoża 48. Odbitit :Y drnk:-;:'Ćtyteł~ik": W-wa, Marszałkowska 5/5 ,, 
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